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Teoria i praktyka. 


Ideały p. premjera Sławka. — 
z przemówienia na zjeżdzie radomskim 


Tegoroczny zjazd Związku  Legjoni- 
stów nacechowany był brakiem prze- 
mówień bojowych. Marszałek Piłsud- 
ski nie przemówił wcale, a obaj bojow- 
cy, Sławek i Rydz- -Stnigty, byli bardzó 
powściągliwi. Generał. Rydz-Śmigły o- 
mawiał poważnie zadanie żołnierza 
polskiego, zaś premjer Sławek wystąpił 
z poważną mową, w której pominął 
zupełnie zagadnienia polityczne chwili 
obecnej (poza lekkiem uderzeniem w 
stronę „pomniejszycieli Polski: iann 
kreślił zato ideał Polaka państwowca 
tak, jak on go sobie wyobraża. 


Mówił p. Sławek najprzód o celach 
dodatnich, które dawnych Polaków 
charakteryzowały, a więc rycerska mo- 
ralność, poczucie honoru, ambicja pań- 
stwowa. i żądza sławy. Wartości te ma- 
ją i dziś swoje znaczenie, ale nie ogra- 
niczają się do warstwy szlacheckiej, 
lecz są własnością całego narodu, po- 
nieważ osiągnięta została zasada rów- 
ności. 


„Potrzeba było 'czuć-j rozumieć mó- 
wił p. Sławek — aby dojrzeć głęboką 
istotę dzisiejszych przeobrążeń i umieć 
postawić sobie celę i drogi, któremi iść 
należy. Równość praw obywateli sta- 
nowi dziś podstawę wyjścia dla wszy- 
stkich równą, lecz na skutek warun- 
ków przeszłości nie wszyscy mają po- 
czucie odpowiedzialności za państwo, 
na losy którego mogą wpływ wywie- 
rać. Trzeba ich pobudzić. Poprzez 
elitę (wybór) ludzi umysłu i elitę ludzi 
charakteru, których jest wielu we 
wszystkich warstwach narodu, trzeba 
dotrzeć do instynkłu całego społeczeń- 
stwa, trzeba podjąć walkę z tem, co roz- 
wój twórczej siły hamuje. Zadanie to jest 
trudne w swej istocie, trudniejsze po 
wielekroć jeszcze dlatego, że zbyt wielu 
ludzi złych lub głupich poprzez demago- 
giczne oszukiwanie stara się bałamucić 
społeczeństwo, poniżając jego godność 
ludzką, hamując proces jego rozwoju. 
To trudne zadanie podjęte jednak zo- 
stało i jest naszym celem. Taki stop- 
niowy postęp w podnoszeniu się mas 
do większych wartości duchowych, to 
nie jest rzeczą, która się dzieje sama 
z siebie. Postęp bywa dziełem tych 
jednostek, które wyrastając swemi war. 
tościami ponad otoczenie, za sobą je 
ciągnęło. One we wszystkich  dziedzi- 
nach życia nadawać mogą kierunek, 
wytyczyć linję zasadniczą, łączącą 
wszystkich treść. Jeśli treścią podsta- 
wową, wspólną dla wszystkich, 
będzie służenie państwu i jego wiel- 
kości, jeśli w imię takich celów. zdo- 
łają się zjednoczyć wszystkie żywe i 
czynne siły w narodzie, jeśli ustalą za- 
sadę moralności zbiorowej, oparta o 
honor i godność człowieka, a równo- 
cześnie pobudki czerpać będą w am- 
bicjach państwowych, to stworzą, naj- 
silniejszą i najpiękniejszą podnietę w 
w wiecznem pięciu się społeczeństwa 
ku wyższym wartościom ducha. Wy- 
szliśmy ze szkoły Marszałka  Piłsud- 
skiego. Obiecywał on, że albo będzie- 
my w niepodległej Polsce, albo nie bę- 
dzie nas wcale. Uczył wysiłki na mia- 
rę postawione całe z siebie wydobyć. 
Kazał nam własnym przykładem wzbu- 
dzić ducha w narodzie. Jemu zawdzię- 
czamy i horyzont naszych aspiracyj i 
naszą w własne siły wiarę. Od bojów 
i żołnierskich czynów rozpoczęła się 
Odrodzonąa Polska. Nie dla interesów, 
czy nagród materjalnych inteligent, 
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Paryż, 12. 8. 
podchwytuje z wielkiem oburzeniem 
beczelne wywody min. Treviranusa wy- 
głoszone w niedzielę w Berlinie pod- 
czas uroczystości Heimattreurów przed 
gmachem Reichstagu. y 

Sławny publicysta „Echo de Paris“ 
Pertinax żąda od Brianda, aby ien 
przypomniał Niemcom, iż duch Locar. 
na nie pozwala na taką mowę. Ale 
Briand, sądzi Pertinax, 
się na powiedzenie 
„Intransigeant* pisze: Słowa min. 
Treviranusa są niedopuszczalne. Po- 
dobnie niedopuszczalne jak poruszenie 
przez niego sprawy miejscowości Eup- 
pen-Malmedy oddanych Belgji (o tym 
ustępie mowy  Treviranusa jako dla 
nas drugorzędnej nasz korespondent 
berliński dla braku czasu wczoraj nie 
wspomniał). Pod adresem Polski wy- 
głosił Treviranus, pisze dalej „Intran- 
sigeant*, prawdziwe ultimatum. Czy- 
śmy teraz zrozumieli, jak wygląda Sy» 
tuaeja? „Journal des Débats“ zajmuje 
takie stanowisko: Mowa Treviranusa 


tego Niemcom. 


musi być uważana jako apel do wojny | Skowe armji estońskiej, wysyłając od- 
Na czem polega właści- | działy honorowe ze sztandarami. Z po- 
| czątku defilowały oddziały 


i do rewanżu. 
wie po mowie tej polityka locarneńska ? 
Dotychczas, kiedy Niemcy występowali 
przeciwko granicy niemiecko-polskiej, 
to uważali się tylko za zobowiązanych do 
nieprzedsięwzięcia żadnych gwałtow- 
nych środków, teraz jednak minister 
Rzeszy mówi jasno i wyraźnie. że ocze- 
kuje urzeczywistnienia swoich życzeń 
od nowej wojny. Półoficjalny „Temps“ 
pisze w podobnym sensie i zaznacza, 
że mowa niedzielna Treviranusa jest 
nie pierwszą nieostrożnością tego nac- 


jonalisty, który ma dziwne nojęcie o 
odpowiedzialneści ministra.  Jeżeliby 


inne ministerstwa nie podzielały sta- 
nowiska Treviranusa, to nie mogłoby 
być zrozumiałe, że ten dalej należy do 
rządu, dążącego do stresemannowskiej 
polityki porozumienia, W. 


Prasa niemiecka broni swojego 
ministra, 


Berlin, 12. 8. Prasa berlińska zajmuje 
się w dalszym ciągu mową Treviranu- 
sa, ograniczając się zresztą przytem 
głównie do polemiki z pismami pary- 
"ziemi. Organa prawicowe wymyśłaią 
Francuzom, nazywając ton pism pa- 
ryskich bezczelnym. Komunistyczna 
„Berlin am Morgen* widzi 


chłop, czy robotnik szedł walczyć, gdy 
Polski jeszcze. nie było. Szedł, bo mu 
godność osobista nie pozwoliła być 
poddanym obcych carów, czy cesarzów; 
szedł, bo w walce szukał sławy, ginał, 
bo honor tego wymagał. Tak się legi- 
tymował przed przyszłemi pokoleniami 
na rycerza. Nie dła przywilejów i na- 
wet nie dla niebiesko-czarnej wstęgi 
Virtuti Militari na piersi dla siebie i 
swego honoru. Dla przekazania na- 
stępnym pokoleniom swym imion w 
spisach żołnierzy, którzy walczyli o 
wyzwolenie Polski. To też nie przywi- 
lejów dla siebie żądać będziemy. Po- 
stanawiamy natomiast Marszałkowi 
Piłsudskiemu żołnierskie oddanie, by 
łączyć ij do wysiłku pobudzać tych 
wszystkich, którzy w wielkość prze- 
znaczenia Polski wierzą i pragną ją 
zrealizować, by w służbie na rzecz pań- 


stwa zaszczytną misję widzieć, by ho- 


nor własny z ambicją państwa wiązać, 


nie zdobędzie 


w mowie. 
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Echa skandalicznego 
przemówienia min. Treviranusa. 


Gdzie duch Locarna? — zapyłują pisma francuskie. 
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 
Cała prasa francuska 


trzno-polityczne, godzące w socjalizm 
i demokrację. „Berliner. Tageblatt“ dzi- 
wi się wywodom pism paryskich i za». 
znacza, że sprawa „korytarza polskiego . 
jest znana w całej Europie jako wszech. 
europejska troska i niebezpieczeństwo. 
Treviranus mógłby, zdaniem „Tage ' 
blattu“, powołać się na szereg poważ=* 
Treviranusa jak również w: kandyda-|nych polityków francuskich, którzy, 
turze poselskiej generała von Seeckta ! również zajmowali 
pewnego rodzaju wejście w życie poli- | tarza“, jak np. hr. Dormesson. 
tyczne rewanżowo nastrojonych woj- 
skowych. Socjalistyczny „Vorwärts“ a- Į stety nie podano do wiadomości pełne= 
takuje Treviranusa, jednakże nie za je- | go oficjalnego 
go mowę niedzielną, ale za plany wewnę i wy. B. 


- Estończycy przyjmują naszego í 


Prezydenta 


z nadzwyczajną serdecznością. 


Wszystkie pisma zaznaczają, że nie-“ 


się sprawą gKorya | 


tekstu niedzielnej mo- ` 


Wielka rewja wojskowa. — Koncert popularny muzyki 


polskiej. — Olbrzymia manifestacja z pochodniami. — 
Prezydent Mościcki zachwycony gościnnościa Tallina. 


Tallin, 11. 8. (PAT) W poniedziałek | kwiatów. W czasie powrotu na statek, 
o godz. 11,50 na placu Wolności rozpo- | orkiestrę odprowadzały ogromne tłumy. 
częła się defilada wojskowa, którą | publiczności wznoszące okrzyki na 
przyjmował P. Prezydent Mościcki, =- W4 cześć marynarzy polskich,  przyczem 
defiladzie wzięły udział oddziały woj-| niektórych niesiono na rękach. 
mistrz Dulin zaznaczył, że od lat 32 
swej zawodowej pracy na tem polu nie 
honorowe | spotkał się nigdzie z takim entuzjazmem 
wszystkich pułków piechoty, samodziel- | szerokich mas i nie wyobrażał 
nych bataljonów piechoty, pocizgów | ażeby to było możliwe. 
pancernych, pułków czołgowych, wojska 
techniczne, wojska morskie, wojska lot- ; wane. P. Prezydent Rzeczypospolitej w: 
nicze, wszystkie oddziały artylerji, ka-i towarzystwie naczelnika państwa estoń= 
walerji i 2000 członków Kaitselitu. skiego Strandmanna i świty przyglądał 


Kapel- ' 


sobie, ' 


Wieczorem całe miasto było ilumino- 


Należy podkreślić, że iego rodzaju | się z balkonu ogromnemu pochodowi z. 


defilada odbywa się poraz pierwszy od ; pochodniami, w którym wzięło udział 
czasu edzyskania niepodległości przez : kilka tysięcy członków Kaitselitu, któ- 
Estonję. Udział honorowych oddziałów | rzy przeciągnęli przed pałacem i utwo- 
wszystkich rodzajów broni i wszyst- | rzyli malowniczy czworobok. Po utwo- 
kich oddziałów Kaitselitu nadał uro-|rzeniu  szpaleru palone były ognie 
czystości charakter symbolicznego hoł- i sztuczne, przyczem nadzwyczaj efekto- 
du dia pierwszego obywatela Rzeczy- ! wny był widok, gdy z masy iskier wy- 
pospolitej Polskiej od całego wojska e- | łoniły się symboliczne znaki w postaci 
stońskiego, nie zaś zwykłej defilady. ST polskiego j estońskiego. 

Podczas śniadania wydanego na | Tallin, 11. 8. (PAT) Bawiący w Talli- 
cześć p. Prezydenta Mościckiego, mar- t nie IEC spraw zagranicznych Zar 
szałek sejmu estońskiego Einbund wy- | leski udzielił dzienikarzom estońskim 
głosił przemówienie. 

W ogrodzie miejskim orkiestra ma- 
rynarki wojennęj pol batutą kapeimi- | 
strza Dulina, w godzinach popołudnio- 
wych dała koncert. popularny składają- | rego doznaliśmy tu. Zawsze spodziewa- 
cy się z utwcrów muzyków polskich o- | liśmy się dużo od narodu estońskiego, 
raz z utworów estońskich autorów. Ka- | ale to, czegośmy tu doznali, przeszło 


| pujacego wywiadu: 
Pan Prezydent į my wszyscy jesteś- 
my głęboko wzruszeni przyjęciem, któ- 


peimistrz Dulin odniósł ogromny suk- wszelkie oczekiwanie i chociaż nasza 
ces, 5000 widzów zgotowało mu gorącą | wizyta nie miała żadnych celów poli- 
owację, ofiarując (Dokończenie na stronie 2-giej.) 


wiązanki świeżych 


a pomniejszycielom Polski miejsca nie 
ustąpić. 


* = 


przywilejów przymknęli do tego obozu. 


* 
f wnoszą do niego pierwiastki, które 
Z treścią powyższego przemówienia | są w jaskrawej sprzeczności z ideałem 
można się godzić lub nie i zasadnicza | cbywatela, jaki p. Sławek nakreślił. 
opozycja może mu niejedno zarzucić. Teorja p. Sławka jest bardzo piękna, 
Na dobę obecną wysnuć można tylko |ale praktyką wygląda zupełnie inaczej. 
wniosek, że p. Sławek z obozem swoim | Cieszylibyśmy 
nie myśli ustąpić miejsca — u steru | Sławek teorję swoją 
państwa — tym, których nazywa po-| praktyki i nauczał swoich ludzi, jak 
mniejszycielami Polski tj. swoim po-jsię obywateli wychowuje. Niechby ich 
litycznym przeciwnikom. Co zaś po-| przedewszystkiem pouczył, że przymus, 
nadto mówi o cnotach, jakie dzisiejsze- 
go Polaka zdobić mają, na to zgodzić się 
można bez większych zastrzeżeń. Pod. 
kreślić zaś należy z uznaniem  podnie- 
siony przez p. Sławka z naciskiem mo- 
ment idealistyczny, że obozowi, do któ- 
rego należy, nie chodzi o przywileje. 
Być może, że tego zapatrywania jest 
p. Sławek i pokrewne mu duchem jed- 
nostki, Jednak ogół do obozu rządowe- 


się szczerze, gdyby p. 
zastosował do 


szczą urzędników), należy do najgor- 


szych metod wychowawczych. A wie- 


chleba. 

Najpiękniejsza pod względem moral. 
nym teorja nie nie znaczy, gdy praktyu 
ką jej przeczy, , 


po śniadaniu u marszałka SERA nastę 


go się zaliczający myśli inaczej, Czwar-. 
to czy piątobrvgadowcy właśnie dla: 


stosowany wobec ludzi zależnych (zwła-. 


my z praktyki, że bardzo wielu takich: 
ludzi jedynie dla tego udaje zwolenni. 
ków obozu rządowego, aby nie utracić: 


U 
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pożarnych. 
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Str. 2. 


tycznych, to jednak należy podkreślić | 


znaczenie wizyty p. Prezydenta. Pobyt p. 
Prezydenta jeszcze bardziej zbliży oba 
narody, jeszcze bardziej wzmocni węzły 
przyjaźni, które tak szczęśliwie zostały 
nawiązane‘ między Polską a Estonją. 
Bezwzględnie jest jeszcze duże do zro- 
bienia na gruncie pracy kulturalnej i 
żywię nadzieję, że polski i estoński na- 
ród owocnie będzie pracować na tym 
gruncie z większym niż dotychczas za- 
pałem. 

Dalej p. minister Zaleski podkreślił, 
Że wizyta p. Prezydenta Rzplitej jest 
całkowicie pozbawioną jakiegokolwiek 
zabarwienia politycznego i że ani w 
Moskwie, ani w Kownie nie może być w 
ten sposób interpretowana. 


RÓ 
Kronika telegraficzna. 


' WarSzawa, 12. 8. Minister Kwiatkowski 
wyjeżdża 6 września do Czechosłowacji z re- 
wizytą ministrowi Matrouszowi. 


_, Warszawa, 12, 8. (Tel. wł.) Minister Jan- 
ta- Polezynski. powrócił dziś rano z inspekcji 
organizacyj rolniczych na Wołyniu. 

Warszawa, 12. 8, W tych dniach wyjeż- 
dżają ambasador angielski Krskines oraz 
doradca finansowy rządu polskiego p. De- 
vey. 

ŁÓDŹ. Dzielny harcerz rzuca się w 
nurty rzeki i ratuje tonącą. W Sulejo- 
wie kąpała się w Pilicy łodzianka Ha- 
lina Szczecińska, gdy nagle natrafila 
na glębię i poczęła tonąć. 

Na ratunek pospieszył znajdujący 
się obok miejsca wypadku harcerz Al- 
fred Fibich i wskoczywszy do wody w 
ubraniu, wyciągnął tonącą, Której po 
dłuższych zabiegach przywrócono przy» 
tomność. 

Dzielny harcerz przedstawiony zosta: 
nie do medalu zą ratowanie tonących. 


_ W Ameryce nareszcie pada, 
New York, 11. 8. (PAT) W niedzielę 


po dwóch tygodniach upałów i suszy 
spadł rano ulewny deszcz i ochłodziło 


się. Także w zachodniej części Stanów 
Zjednoczonych padały wczoraj deszcze, 
które są jednak zbyt spóźnione, aby mo- 
gły zbawiennie wpłynąć ną zbiory. 

` Koryto rzeki Mississipi z powodu do- 
tychczasowej suszy znacznie się zwęży- 
ło. Wiele mniejszych dopływów rzeki 
zupełnie wyschło. Komunikacja rzeczna 
prawie zupełnie ustała. 


Robotnicy francuscy wracają do pracy. 


Lille, 11. 8. (PAT) Urzędowo stwier- 
dzony został fakt powracania strajkują- 
cych robotników do pracy w mieście i w 
miejscowościach podmiejskich, \V prze- 
myśle takstylhym powróciło dó pracy 
3090 robotników, w metalurgicznym 
1200. r 

W Roubaix i Tourcoing setki robòt- 
ników belgijskich powróciły do pracy w 
związku z wydaniem zarządzeń. mają- 
cych na celu ochronę pracowników. 


Red. Birnbaum o „korytarza“ 
pomorskim. 
Warszawa, 12. 6, (tel. wł.) W Królew= 
cu wygłosił odczyt w klubie republikań- 
skim znany dziennikarz niemiecki, ko- | 


respondent warszawski „Berliner Tage- i 


blattu' i prezes dziennikarzy zagra- 
nicznych w Polsce Immanuel Birn- 
baum. W odczycie swoim red. Birn- 


baum mówił o zagadnieniu „korytarza“ 
i dowodził, że należy uświadomić spole- 
czeństwo niemieckie, że żadne ż ugrupo- 
wan polityczny ch polskich nie dopuści 
do rewizji granic, Polska zaś nie ma ża. 
dnych zamiarów aneksjonistycznych w 
interesie Niemiec leży załatwić nieporo= 
zumienie w drodze bezpośrednich roko- 
wan. 


Berlin, 
zbiera się nawałnica wojenna, 


powstania Kurdów w Kurdystanie 


wa się za Kurdami również Anglja. 
Faktem jest, że niektóre szczepy kur- 


brytyjski wysoki komisarz udał się z 
Bagdadu na prowincję, aby porozitmieć 
się z poszczegółnymi szeikami kurdyj- 
skimi na temat ewentualnej 
głości Kurdystanu. (Traktat w Sevres z 
r. 1920 przewiduje tę możliwość! 
przyp. red.) 


PB 


się rada ministrów, która zajmowała się 
wymianą not pomiędzy Turcją a Persją 


Tallin, 11 8. PAT W wywiadzie udzielo- 
hym dziennikarzom estońskim na zapyta- 
nie co do zwołania konferencji rolniczej w 
Warszawie z inicjatywy Polski, 


której wszystkie państwa zaproszone 
swą odpowiedź ma na celu wspólne omó- 
wienie kwestji polepszenia koniunktury e- 
Konómicznej. Według zdania p. 
dotychczas zbyt mało uwagi poświęcano za- 
gadnieniom rólnictwa. Na zagadnienie to 


Nowogródek, 11. 8_ (PAT): Ludność 
pogranicza pó pólskiej: stronie, pracu- 
jąca na polu przy grańicy bolszewic= 
kiej w pobliżu leśniczówki Mutwicąa by* 
ła świadkiem bestjalskiego mordu, do- 


konanego przez członka / sowieckiej 
straży granicznej na kobiecie, idącej 
wzdłuż granicy po stronie sowieckiej. 


Do owej kobiety, idącej zupełnie spo- 
kojnie żołnierz sowiecki bez żadnego 


widocznego powodu oddał trzy strza* 
ły, po których kobieta padła na dro- 
dze. wiodącej do Prusinowa bez znaku 


2. 8. Nad bliskim wschodem 
grożąca 
możliwościami wojny pomiedzy Turcją 
a Persją. Turcy oburzeni są z powodu 
na 
pógraniczu turecko - perskiem i twier- 
dzą, że przedewszystkiem macza w tem! 
swoje palce Persja, następnie zaś ukry* 


minister į 
Zaleski odpowiedział, że konferencja, obok 
dały į żaproszeń z 


Ministra, | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" Środa, dnia to slerpnia 193 1930 Te 


Możliwość wojny turecko-pertkiej. 


W zatargu pomiędzy temi dwoma państwami macza twoje 
palce Anglija. — Liga Narodów ma pośredniczyć. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


| szowem, aby ewentualnie wkroczyć 


w .sprawie powstania kuriy jskiego. 
Turcja uważa, że Persowie zajęli wobec 
ńich stanowisko wrogie, odpowiadając 
wymijająco w sprawie powstania, Ode 
działy tureckie stoją w pogotowiu mar- 
do 
Persji. 

Koła zainteresowane przypuszczają, 


! że Persja zwróci się do Ligi Narodów i 


niepodie- | 


È 


W Ankarze (dawniej Angora) odby la i wnego terytorjum Persji w zamian. 


ji m am wik i a | p dad 


i 
i 
i 
i 
i 


| 


poprosi ją o pośrednictwow spore z 


dyjskie w państwie Iraku sympatyzują ; Turcją. B. 
z powstańczymi Kurdamj tureckimi, a 


Wiedeń, 11. 8. (PAT). 


Wojska tureckie stoją nad granicą 
perską gotowe do wkroczenia. Persja 
nie stawi prawdopodobnie oporu, lecz 
zażąda pomocy u Ligi Narodów: Amba- 
sador rosyjski w Ankarze stara się po- 
średniczyć. Proponuje on wymianę, pe- 
za 
odpowiednie terytorjum tureckie dalej 
na półudnie. 


w zaawan km A wia mimiki rin 


-_ Litwa zostanie zaproszoną 
na konferencie rolniczą do Warszawy. 


należy zwrócić więcej uwagi, niż na kwestję 
przemysłu, co jest zupełnie zrozumiałe i ra- 
cjonalne. Prawie wszystkie państwa ptzy- 
jęły zaproszenie i Polska będzie rada, gdy- 
by nawet te państwa, które nie otrzymały 
własnej inicjatywy wzięły u- 
dział w tej konferencji. P. minister Zaleski 


; zakomunikował dziennikarzóm, że rząd pòl- 


H 


| 
| 
| 


ski ma zamiar zaprosić na konferencje tol- 
niczą i Litwę, 
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Żołnierz sowiecki kładzie trupem 
bezbronną kobiete. 


Życia. Na odgłós strzałów nadjechał z 
Prusinowa konny oddział żołnierzy só=] 
wieckich, którzy Wykopali dół i zwłoki. 
zabitej pogrzebali. Ludność cywilna 
z naszej strony obserwowała zć zgrozą 
tę scenę, ilustrującą postępowanie żoł- 
nierzy sowieckich z ludnością. Morder- 
stwo nastąpiło w biały dzień bez żadnej 
uzasadnionej przyczyny, gdyż kobieta 
ta nie mogła w żadęn sposób przekro= 
czyć graniey, która jest w teni miejscu 
odrutowana. 


aa bai a c Nm m AK, IE R 


Bunt 500 więźniów w Poznaniu. 


Aaitatorzy komunistyczni działali. 


— Oddziały policji pieszej 


i konnej oraz straż pożarna zlikwidowały rewoltę. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Poznań, 12. 8. Wczoraj około godz, 
il-ej przed południem wybuchła rewol- 
ta 588 więźniów, zamkniętych w wię- 
zieniu przy ul. Młyńskiej. Bunt pow- 
stał raekomo na tle złego odżywiania 
więźniów, prawdopodobnie jednak ma 
podłeże komunistyczne. Więźniowie 
porozumiawszy się poprzednio za pò 
mocą specjalnego klucza złodziejskiego 
wszczęli w celi ogromny tumult. Okrzy. 
kom: „Precz z głodówka, „My chcemy 
jeść”, „Brońmy honoru złodziejskiego* 
itp. nie było końca. Potem rewolta 
rrzybrała groźniejsze rozmiary, bowiem 
rozzuchwaleni przestępcy wybili szyby 
nawet wyłamałi kraty. Władze wię- 
zienne starały się we własnym zakre- 
sie uspokoić rebeljantów, co się jednak 


| udało tylko czasowo. 


Pożary, a pożary. 


W ub. sobotę w godzinach przed po- 
łudniowych wybuchł w Żarczynie stra- 
sziy pożar, którego pastwą. padły za- 
budowania gospodarza Biegniewskiego, 
Dragego, Weinberga i Trantza. Powo- 
dem pożaru była eksplozja motoru 
benzynowego u Driigego, skąd straszny 
żywioł przerzucał się na sąsiednie za- 
grody. W płomieniach zginęło 11 sztuk 
bydła i 1 koh. Nad zlokalizowaniem 
szalejącego pożaru pracowało 9 straży 
Dwaj synowie gospodarza 
Zamta przy ratowaniu obcego dobytku. 
odnieśli lżejsze poparzenia. Z pogorzel- 
ców najniżej zaasekurowany jest Po- 
lak, p. Biegniewski. 


Popołudniu bunt wybuchł ze zdwo- 
joną Siłą. Wówczas dopiero, około go- 
dziny 8, zwrócono się o pomoc do władz 
policyjnych. Na miejsce wypadku przy: 
byli natychmiast prokurator Jastrzew- 
ski, dyrektor urzędu policyjnego Drost, 
potem kilku komisarzy policji 
piesze i konne oddziały posterunko- 
wych. Zjawiła się również straz pò- 
zarna, która rozpoczęła działać, oble- 
wając więźniów wodą. 37 awanturu- 
jących się przestępców przetransporto- 
wano do'aresztów Komendy Głównej 
Policji przy Placu Wolności. 60 groż- 
niejszych,  najniebezpieczniejszych a. 
wanturników, postanowiono przewieźć 
do więzienia we Wronkach. Ci ostatni 
ina wiadomość o tem zabarykadowali 


oraż 


się w swych celach pryczami i wszczęli 
ponowne hałasy i awantury. Policja 
oddała strzały w powietrze. Dopiero w 
późnych „godzinach wieczornych po- 
licja siłą poskromila buntowników, wy. 
łamując drzwi. poczem koleją odsta- 
wita ich do więzienia we Wronkach. 
Zaznaczyć należy, że stłumienie re- 
wolty napotkało na przeszkody ż tego 
powodu, że więzienie było po nad nor- 
mẹ przepełnione. Podczas buntu ną u- 
licach przylegających więzienia przy 
ul. Młyńskiej zaczęły się gromadzić tłu- 
my mętów, wśród których agitatorzy 
komunistyczni rzucili hasłą odbicia 
więźniów. Oddziały policji konnej zdo- 
łałv jednak zbiegowisko rózpędzić, a 
ulice przylegające do więzienia zami- 


knąć dla użytku publiczności. Bunt 
więźniów wywołał w całem mieście 


zrozumiałe poruszenie. Komentowano 
bo w najróżmaitszy sposób. 


Biskupem diecezii śląskiej 
ma być 
ks, biskup Laubitz z Gniezna? 


Prasa stołeczna donosi, iż z końcam 
sierpnia ma nastąpić nominacja bisku- 


pa diecezji śląskiej, osieroconej przez 
śmaierć ks. biskupa dr. Lisieckiego. 
Najpoważniejszym kandydatem na 
biskupstwo śląskie jest według tych 
pogłosek ks. biskup sufragan  Laubitż 
z Gniezna.. 
GG AD. 

"Po otrzymaniu powyższej wiadomo- 
ści zwróciliśmy się telefonicznie do 
kurji biskupiej w Gnieźnie, gdzie nas 
poinformowano. iż o takiej nominacji 
„ani kurja, ani też osoba zainteresówAaha, 
ks. biskup Laubitz nic nie wie. 


Konfiskata „Nowego Kurjera” 


Z Pożnania donoszą: 

Niedzielny numer „Nowego Kurjera" 
uległ konfiskacie. Powodu do konfiska- 
ty dopatrzyły się władze państwowe w 
karykaturze p. t. „Z politycznych posu- 
nięć marsz, Piłsudskiego", wyobrażają- 
cej spychany w przepaść Sejm. 


Dziesięć lat temu. 
11 sierpnia. 


Z sztabu 6-©j armji utworzono dowódz- 
two frontu południowego z siedzibą we 
Lwowie. Frónt południowy odgranicza od 
Świeżo powstałego frontu środkowego linja 
Włodzimierz _ Wołyński=-lrubieszów=—Za- 
mość—Janów. W ten sposób mamy od dnia 
dzisiejszego trzy dowództwa frontów: 1) po- 
łudniówy w składzie: oddziały ukraińskie 
i 6-a armja (d-ca generał Iwaszkiewicz), 2) 
środkowy w składzie 3-ej armji i grupy u- 
derzeniowej (dówódzi gen. Śmigły-Rydz), i 
4) północny, w składzie 1-a armja, 2-a armja 
(oddziały cofające się ża Wisłę) oraz 5a ar- 
mja. Dowódca generał Haller, 

Front południowy. Wierne Polsce od- 
działy ukraińskie w kontrakcji odzyskały 
Buczacz. zadając ciężkie straty nieprzyja- 
cielowi, Dalej na północ bez zmiań. Nieprzy- 
jaciela, który zajął Radżiechów wyrzucono 
kontrakcja grupy jazdy na wschód od tego 
miasta. Jazda hieprzyjacielska opanowała 
wieczorem Sokal. 

Front środkowy. 


W trakcie ptżegrupo- 


+ wania. 


Front północny. Oddziały 1-ej armji roz- 
poczęły odwrót na linję obrońpą Warszawy, 

5-a Armja: Nieprzyjaciel, który przekro- 
czył Narew w Pultusku, podsunął się pód 
Nasielsk i Nowe Miasto. Jażda nieprzyja- 
cielska, dążąc dalekiem obejściem na Płock, 
zajeła w dniu dzisiejszym Sierpc. 


12 sierpnia. 


Front południowy. Na odcinku óddziąłów 
ukraińskich nieprzyjaciel storsował Strypę w 
kilku miejscach. W 6-ej armji nie było 
śzczególńniejszych wydarzeń. 

Front środkowy. Na północny wschód 
ód Lublina pomyślne walki naszych straży 
tylnych na linji rzeki Tyśmienicy. 

W dniu „dzisiejszym, w wykonaniu pla- 
nu Naczelnego Wodza, cała arija 4-8 8tane- 
la nad rzeką Wieprzem, ur zóczywistniając 
pierwszą trudną część końcepcji marsżałka 
Piłsudskiego. 

Front północny. Oddziały główne 1-ej ar- 
mji zajmują pozycje obronne przedmościa 
Warszawy. W dniu 12. VII. obsada przed- 
mościa wygląda następująco: Od Wisły do 
Okuniewa — 15 dyw., od Okuniewa do Leś- 
niakowiżny — 8 dyw. p., od Leśniakówiżhy 
dö Ryni nad' Narwią — 11 dyw. p, od Że- 
grza do Dębe — grupy pułk. Małachowskie- 
ko (VII bryg. rez.) w odwodzie — 1 lit, biał. 
dyw. w odwodzie frontu — 10 dywizja pie- 
choty. 

5-a armja: Nieprzyjaciel opańował po 
w ALEREN Nasielsk i Sąchocin. Podjażdy kön- 
ne korpusu Gaja podchodzą pod Płock, 


Król Karol rumuński chce się 
"pogodzić z żoną. 


Wiedeń, 11. 8. (PAT). W. ostatnich 
dniach odbyły się w Sinaja (Rumun: 
ja) konferencje króla Karola z polity- 
kami, przedewszystkiem z prezesem ra- 
dy Ministrów Maniu i posłem w Lon- 
dynie Titulescu. Dotyczyły one głów- 

fe aktualnych spraw politycznych i 
gospodarczych. Po tych konferencjach 


rożpoczęła się konferencja na temat 
pogodzenia się króla Karola ż księżną 
Heleną. Zdaje się, że wspólnym wysił- 
kiem Maniu i Tituleścu uda się dopro- 
wadzić do porozumienia tak, że ocze- 
kiwane jest pojednanie się z końcem 
bieżącego miesiąca 
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Spełnione proroctwo 


kardynała Mercier. 


Do najbardziej podniosłych chwil u- 
roczystego obchodu stulecia Belgji w 
Brukseli należy bezwarunkowo solenne 
nabożeństwo, odprawione w kolegjacie 
św. św. Michała i Goduli w obecności 
króla, królowej, rodziny królewskiej, 
całego rządu, wszystkich władz, korpu- 
su dyplomatycznego i przedstawicieli 
społeczeństwa. Przybywającą parę kró- 
lewską powitał na stopniach świątyni 
JEm. ks. kardynał Van Roey, Prymas 
Belgji, przemówieniem, w którem m. 
ïn. wspomniał prorocze słowa zgasłe- 
go kardynała Mercier, wygłoszone w 
tej samej katedrze w dniu obchodu 
święta narodowego 21 lipca 1916 roku, 
a więc w najbardziej ponurym okresie 
wojny. Kardynał Mercier powiedział 
wówczas: 

„Za czternaście lat. nasze odrestauro- 
wane katedry, nasze odbudowane ko- 
ścioły będą otwarte i przepełnione tłu- 
mami. Nasz król Albert, stojąc przed 
swym tronem, uchyli przed Majesta- 
tem Króla Królów swe nieugięte czoło. 
Otaczać go będą królowa i książęta, a 
my znów słyszeć będziemy radosne 
dźwięki dzwonów od Izery do Mozy, od 
Panne do Arlon. Pod sklepieniami 
świątyń Belgowie, składając dłonie, od- 
nawiać będą przysięgi swemu Bogu, 
swym władzom i swej wolności. A tym- 
czasem biskupi i kapłani, wyrażając 
nastrój ludu, z zapałem radosnej wdzię- 
cznośći zaintonują tryumfalne „Te 
Deum“, 

Wzruszony tem wspomnieniem król, 
dziękując Prymasowi i biskupowi za 
hołd, wygłosił przemówienie, w któ- 
rem powiedział: „Wasza Eminencja 
wspomnial Kardynała Mercier, którego 
Świetlana postać panuje w historji lat 
wojny i którego gorliwy patrjotyzm 


EN ZA 


JE, Nuncjusz Apostolski na grobach 
poległych w bitwie pod Warszawą, 


(KAP) Z okazji dziesięciolecia zwy- 
cięstwa nad Wisłą JE. Nuncjusz Apo- 
stolski, ks. arcybiskup Fr. Marmaggi, u- 
da się prywatnie w dniu 15 sierpnia 
rb. około godz. 6 popoł. na cmentarz 
wojskowy do Radzymina, ażeby się po- 
modlić na grobach poległych. 


St. Brandowski, 


aein 
nieboszczyka Płosiewicza 


Powieść współczesna, 
(Ciąg dalszy). 

Kazia, która natychmiast oceniła ca- 
łą fatalność tej wiadomości, spojrzała 
na matkę przerażonym wzrokiem. 

— Mamciu, ależ to niemożliwe! 

+ Przecież sama widziałam. Pro- 
boszcz szukał wedle daty, którą mu po- 
dałam, niemógł znaleść, już się nawet 
skłócił ze mną, żem się co do miesiąca 


albo co do roku pomyliła, aż nagle po- 
czerwieniał, zawołał kościelnego i mó- 
wi: a to co znowu? Kościelny też zro- 
bił głupią minę i powiada: Proszę do- 


pozostanie przykładem dla obywateli. 
Mnie jednak pozostaje jeszcze zaszczyt 
złożenia hołdu członkom naszego du- 
chowieństwa. Oni poświęcili się dzie- 
łom pomocy i nauczania, oni okazali 
niewyczerpane miłosierdzie przy peł- 
nieniu swych obowiązków. Kościół, 
który jest największą siłą moralną 
świata, daje nam korzyści nieocenio- 
ne, gdyż rozwija wielkie cnoty, a te 
są podstawą narodów. Do modłów 
Waszej Eminencji dołączamy i nasze 
modlitwy. Wspólnie prosić będziemy 
Opatrzność Bożą o opiekę dla naszej 
drogiej Ojczyzny i zachowanie jej od 
nowych nieszczęść”, 

Po tych przemówieniach, przy po- 


wszechnem wzruszeniu odśpiewano „Te 
Deum“! — (KAP). 


Stany Zjednoczone mają 6 milj. 
ludzi bez pracy. 


Zamówienia spadły o 43 procent. 


Nowy Jork, 12. 8. Partja republikań- 
ską obiecywała, że po podwyższeniu ta- 
ryfy celnej handel i przemysł zdołają 
przełamać kryzys. Demokraci natomiast 
słusznie zaznaczali, że inne kraje bę- 
dą się broniły przed wysokimi cłami 
Ameryki, która łatwo może stracić swo- 
je rynki zbytu. 

Obietnice republikanów nie ziściły 
się. Przeciwnie, liczba bezrobotnych 
dalej wzrasta i wynosi obecnie około 
6 miljonów osób. 

Organ przemysłowców „Annalist', — 
stwierdza, że ilość zamówień w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni spadła o 43 
procent a o 31 proc. w stosunku do za- 
mówień, dokonanych w tym samym 
czasie ub. roku. 


Scena przed Belwederem. 


Policjant: Panie Niedziałkowski, jeśli ten pański pudel 
nie przestanie paskudzić, to ja: pana...! 


9 |brodzieja, przecie tu kartę ktoś wydarł! 


Ksiądz w głowę zachodził, co to może 
znaczyć. Poczęli sobie przypominać, 
czy, kto i kiedy do ksiąg zaglądał i ja- 
kiegoś tam sobie przypomnieli, ałe to 
było już bardzo dawno. 

— Więc mama metryki nie przywio- 
zła? 

— Boi jak? Z powietrza miał mi ją 
napisać ? 

— Boże drogi, przecie bez tej metryki 
mama nic nie zrobi! — zawołała Kazia 
załamując ręce. 

— Pewnie że nie. Sam adwokat po- 
wiedział, że księga kościelna i wyciąg 
z niej jest teraz dla mnie jedyną legi- 
tymacją. Chyba że Płosiewicz zostawił 
ną moją korzyść jakieś dokumenty co 
do naszego ślubu. 

— Idźże się mama: zapytać pani He- 
leny. Może co jest. 

— Dziś już nie mogę iść, ale zaraz 
jutro rano: Przecie niepodobna, aby 
nieboszczyk tak zmarł, nie zatroszczy- 
wszy .się:o mnie ani.o ciebie. 

Kazia, która z desperacji łatwo prze- 
chodziła do skrajnego optymizmu, za- 
wołała z uciechą: 

— Zobaczy mama, że tam jest testa- 
ment! Tylko mama wnijdzie do miesz- 
kania, to pani Helena zapewne przywita 
mamę jak swoją bratową. To będzie he- 
ca dopiero! * 

— (Cicho, nie pleć! Ja też jednak my- 
ślę, co testament jakiś musi być. Szko- 
da, że już tak późno. Poszłabym dziś 
jeszcze na Gdańską, bo znów przez ca- 
łą noc oka nie zmrużę. 

— Taka ' niepewność 
Mamcia jest zmęczona, 
bym iść. 

— Nie, 
pójdę. 

Rozmowa teyin się dalej, ciągle ko- 
ło tego samego przedmiotu. Karwasowa 
musiała córce ze wszystkiemi szczegó- 
łami opowiedzieć swe poznanie się z 
Płosiewiczem, całe dzieje ich wzajemnej 


jest. najgorszą. 
ale ja mogła- 


dziś I zapóźno. Jutro ja 


4 


miłości, ślub, rozłąkę i wszystko, co tyl-' siostra nieboszczyka, 


ko przez te długie lata przechodziła i 
cierpiała. A potem matka i córka ukła- 
dały plany na przyszłość. Położywszy 
się spać bardzo późno, i mimo wzrusze- 
nia i niepokoju usnęły. Były obie bardzo 
zmęczone. 

A gdy już ich miarowy senny oddech 
rozlegał się po izbie, stary Szymon po 
cichu podniósł się z posłania, usiadł na 
łóżku, łokcie wsparł na kolanach, gło- 
wę skrył w dłoniach i utonął w głębo- 
kiem zamyśleniu. Ocknął się dopiero, 
gdy usłyszał w przyległej komórce pia- 
nie koguta. Delikatne, różowe światło 
jutrzenki napełniło powoli izbę. Poło- 
żył się zatem znowu i usnął twardo. Ale 
jeszcze przez sen mruczał do siebie, a 
na jego twarzy plątał się jakiś złośliwy 
i paskudny uśmiech. 

V. Nowa katastrofa. 

O -godzinie dziewiątej rano Karwaso- 
wa pojechała na ulicę Gdańską. Kazia 
uparła się jechać z nią. 

Mamciu, ja poczekam na bramie. Ja 
taka ciekawa, czy jest testament i ile 
dostaniemy. 

Matka musiała ustąpić. Pojechały 
razem. Przed bramą na Gdańskiej stał 
szwajcar w żałobie, a po obu stronach 
bramy przybite były kartki pogrzebowe. 
Przed domem rozmawiało kilka kobiet 
o mającym nastąpić po południu po- 
grzebie. 

Karwasowa udała się na pierwsze 
piętro i weszła do pokoju, w którym w 
trumnie leżał Płosiewicz. Uklęknęła u 
stóp katafalku i rozpłakała się serdecz- 
nie. Sama wiadomość o śmierci tego 
dziwnego jej męża nie zrobiła na niej 
zbyt wielkiego wrażenia. Ale gdy ujrza- 
ła tego samego człowieka, z którym los 
w tak dziwny sposób jej życie poplątał, 
na marach i z zagasłem życiem na twa- 
rzy, przemogło ją wzruszenie i długo 
nie była w stanie się uspokoić. 

Potem udała się do dalszych pokoi 
mieszkania. Pani Helena  Płosiewicz, 


— Skutki upałów. 


Zakłady Forda ograniczyły swą pro~- 
dukcję o 50 procent. 

Transport koleją w ciągu lipca 
zmniejszył się o 27 procent i załadowa- 
no o 16.000 wagonów mniej, niż w mie- 
siącach poprzednich, 

Produkcja stali spadła o 3,4 proc. 

Zyski 62 towarzystw akcyjnych za 
rok obrachunkowy 1929—1930 wynosi- 
ły 187 miljonów dolarów wobec 243 mil. 
jonów dolarów na rok 1926—1929, czyli 
spadły o 34 procent. - 

Ze Stanów Zjednoczonych w pierw- 
szej połowie roku bieżącego wywiezio- 
no za 2.079 miljonów dolarów towarów. 
W r. poprzednim w tym samym czasie 
wywieziono za 2.623 miljonów dalarów. 

Przywieziono w ciągu pierwszego pół- 
rocza roku bież. za 1.735 miljonów do- 
larów wobec 2.286 miljonów dolarów w 
pierwszej połowie 1929 roku. 

Nawet i upały przyczyniają się do po- 
większenia kryzysu. Wobec wyschnie- 
nia paszy przemysł mleczny w 14 sta- 
nach stracił około 20 miljonów dolarów 
i znajduje się blisko ruiny. 

PE TWE TRE TOK DRES" DRE ZOO OTRÓ Z E Ń 


Zgon gen. niemieckiego 
Reinhardta. 


W Berlinie zmarł w 59 roku życia ge- 


nerał Walter. Reinhardt. Gen. Reinhardt ` 


był ostatnim kierownikiem minister- 
stwa spraw wojskowych Prus. Po ro- 
związaniu we wrześniu 1919 roku tego 
ministerstwa rząd Rzeszy zamianował 
go szefem dowództwa Reichswehry, a 
tem samem był on pierwszym z kolei 
szefem powojennych niemieckich sił 
zbrojnych. 


Nowa nagroda dla lotników 
transatlantyckich. 
Pułkownik armji St. Zjednoczonych 
Easterwood, przebywający obecnie w 
Madrycie, ustanowił nagrodę 25.000 
dolarów dla pierwszego lotnika, który, 
dokona przelotu bezpośredniego Ma- 
dryt—New York—Dallas Point, gdzie 
zamieszkuje fundator nagrody. Płk. 
Easterwood jest jednym z najwybit- 
niejszych protektorów lotnictwa w 

Ameryce. 

widząc ją tak 
wzruszoną i opłakaną, przyjęła ją bar- 
dzo serdecznie i posadziłaą na kanapie, 
opowiadając o ostatnich chwilach brata. 

— A niewie pani, czy nieboszczyk zo- 
stawił testament? — spytała Karwaso- 
wa w sposobnej chwili. 

— Szukałam między wszystkimi par 
pierami, ale nie znalazłam nic. A prze» 
cie powinien był przed śmiercią pamię- 
tać o pani i zaopatrzyć Kazię. Tak czy 
owak, ale to zawsze jego córka. Jabym 
chętnie o pani pamiętała, tak jak nie- 
boszczyk za życia, ale ja niemam ma- 
jątku, a skoro brat nie zostawił testa- 
mentu, to nic po nim nie odziedziczę. 
Cały majątek zabiera jego żona. 

Na twarz Karwasowej uderzyły krwi- 
ste ognie. 

— Więc pani wie, że nieboszczyk był 
żonaty? — spytała zduszonym od rado- 
ści głosem. 

— Rozumie się, że wiem. 

— A to pani wie, że ja jestem jego 
żoną? — spytała Karwasowa dalej. 

Na te słowa Helena Płosiewicz zerwa- 
ła się z kanapy i spojrzała z przestra- 
chem na Karwasową. 

— Ależ pani Matyldo, chyba żal po 
nieboszczyku rozum pani pomięszał! 
Pani jego żoną? A to jak? Żoną brata 
nieboszczyka właśnie dziś rano przyje- 
chała tu z Medjolanu.... 

W tej chwili otworzyły się drzwi bocz- 
nego pokoju, i w progu stanęła — zwa- 
biona zbyt głośną rozmową — wysoka, 
przedziwnej piękności kobieta, o orłej 
twarzy i królewskiem, dumnem spoj- 
rzeniu. Ubrana była w bogaty peniuar 
poranny seledynowego koloru, a gęste 
jasne włosy w rozpuszczonych puklach 
splywały jej na plecy i na ramiona. 
'— Pani Idalja Płosiewicz.... — Szep- 
nąła Helena do Karwasowej, wskazując 
oczami na wspaniałą, wyniosłą postać 
stojącej w progu kobiety. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Bydgoszczanie u wód 
na południu Polski. 


Osada jak w filmie z cowboyami. — Brak wygód. — W Pa- 
kości lepsze drogi. — Co było dobre dla dziedziców — 
nie zadawala pacjentów z Kas Chorych. — Wielkie zadanie 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" ce dania 13 sierpnia 1930 r.. e AMB 


Stanek koleji w Kąpuściskach. Trzeba bar: 
dzo niewygodnie schodzić i wchodzić po 
wysokich stopniach wagonu. W Stanach 
Zjedn. zauważyłem, że murzyn stawia mo- 
siężny podnóżek na peronie, aby pasażerom 
ułatwić wyjście i wejście. W Polsce tego 
się nie doczekamy, bo ża kilka lat tylko 
osoby z bezpłatnymi biletami przejazdu ko- 
tzystać będą z kolei, przynajmniej na prze- 
strzeni Drohobycz Truskawiec. 


stacje Kalwarji, niż tutaj „Naftusię”, „Bro- 
nisławę*, „Marysię“, „Zosię“ i „Józię” (na- 
zwy źródeł). Wypijesz jedną szklankę onej 
wody, a trzy wypocisz. I droga nie jest ta- 
ka gładka jak w Pakości, Należałoby oczy 
wsadzić na drabkę albo lepiej na koniec la- 
ski, aby się nie potknąć. Słońce praży i kru- 
szy skały i kurzem zamiata w oczy. Wma- 
wiają ludziom, że owe przechadzki poma- 
gają zdrowiu. W Krynicy natomiast na 


Ubezpieczeń Społecznych wobec uzdrowisk polskich. 
Pan „marszałek“. 


Truskawiec, w sierpniu. 

W obecnej chwili leczy się w Truskawcu 
względnie liczny zastęp Bydgoszczan; ad- 
wokaci, dyrektorzy szkół zawodowych, żo- 
na kupca z synem, profesor konserwatorjum 
itd. — Jest kilka „grubych ryb“ z Poznania, 
tudzież z Ostrowa. „Redaktorze“ — wołają 
na mnie — „opiszcie w Dzienniku Bydgo- 
skim nasze męki w podróży” 
Bydgoszczanie. a nie mniej Ostrowiacy. — 
„Ja tu bawię na kuracji” — wymawiam sie, 
Zresztą Jagiełło pod Grunwald wybrał się 
bez korespondenta wojennego, to chyba wy- 
prawa Bydgoszczan na kurację nie potrze- 
buje sprawozdawcy specjalnego. — „Jakto 
— odpowiadają mi — wycieczki do Inowro- 
cławia opisujecie, zebrania, na których się 
zejdzie 10 ludzi na pół godziny wypełniają 
u was łamy, a nie chcecie nic miejsca po- 
święcić dła przedstawicieli magistratu, pa- 
lestry, szkolnictwa itd., leczących się tu 'ty- 
godniami, aby potem dźwigać miasto na- 
sze nad Brdą? 


Nie cheąc zrazić czytelników dla wy- 
dawnictw, codzień na deptaku spełniam ro- 
lę skrzynki do listów, odbierając życzenia 
i żale współkuracjuszy. Żali się więc ku- 
racjusz adwokat bydgoski, że drogo okrut- 
nie w Truskawcu, bo wydusiwszy 174 zł 
żą pokój wraz z utrzymaniem, umieszczono 
go ną 2-giem pietrze, nie dając ani fotelu, 
ani leżanki. Ktoś inny cudem jakimś do- 
stał wygodny pensjonat za 11 zł, ale to uni- 
kat, bo słyszy się od 20—1774—16—14 zł 
dziennie. Do tych wydatków dochodzi 33zł 
taksy kuracyjnej, 25 zł do Klubu towarzy- 
skiego, kąpiele 650 lub 5— zależnie od kla- 
sy, lekarz, apteka itd. 

Wygód nadzwyczajnych ani nawet zwy- 
czajnych tutaj niema. Gdyby przenieść łaź- 
nie Kasy Chorych z Chełmży do Truskawca, 
toby tu zdumieli na widok takiego zbytku. 
Truskawieckie łażnie to drewniane szopy 
piętrowe, wewnątrz biednie urządzone. Re- 
stauracje, mleczarnie i dancing mieszczą 
się w niezwykle prymitywnych drewniakach, 
jak w Brdyujściu. Jedyną ozdobą tego 
wszystkiego to właśnie kuracjusze, Kawiar- 
ni takiej, jakich w Bydgoszczy masz kilka, 
tutaj niema wcale, Wogóle Truskawiec 
przypomina osadę z filmu amerykańskiego 
z cóow-boy ami. 

Póki tu zjeźdżały dziedziczki własnemi 
brykami z garnkami, meblami, piernatami 
i służbą, to ostatecznie Truskawiec mógł 
być taki, jaki jest. Dziedzic na wsi nieda- 
leko dworu czy pałacu ma odkryty dół z 
mierzwą, droga do pałacu prowadzi nie- 
brukowana i błotnista, psy wyją, kiedy kła- 
dziesz się spać, koguty biją, gdy za- 
śypiasz — panów ze wsi to nie razi. Ina- 
czej jest z nowymi kuracjuszami. Bo w mię- 
dzyczasia miasta w Polsce pozyskały insty- 
tuty hydropatyczne Kas Chorych. W Chełm- 
ży czy Jarocinie pacjent Kasy Chorych spo- 
tyka marmury w łaźni. Jakież jest jego roz- 
czarowanie w Truskawcu, o którym różne 
literaty nałgały w powieściach czy nowe- 
lach, że tu są zbytki. Tymczasem rzeczy- 
wistość przedstawia Się tak rażąco ubogo, 
że człowieka aż litość bierze nad tem niby 
jaśniepaństwem, kióre w takich niewygo- 
dach Się poniewiera. Wszystkich Bydgosz- 
czan na świadki powołuję, że stacja sani- 
tarna Bydgoskiej Kasy Chorych w Opławcu 
przeniesiona do Truskawca wywołałaby tu- 
taj wrażenie dodatnie. 


Bardzo mało will jest skanalizowanych, 
stąd oczywiście ciepłej i zimnej wody w 


kurkach oraz ustępów z wodą nie należy 
się wszędzie spodziewać. Światło elektrycz- 
ne również nie jost wszędzie zaprowadzone. 


Takiego gmachu jak „Lwigród* w Krynicy 


lub Sanatorjum Ubezpieczalni Krajowej w 


— skarżą się | 


deptaku z kurków scentralizowanych na- 
łewają każdej wody... 

Co się tyczy publiczności, to przeważają 
żydzi w chałatach jedwabnych i sukien- 
nych, Cóż za miljony zbić mógiby reżyser 
filmowy, któryby Ameryce okazał ten dziw- 


udostępnione dla  najszerszych warstw. 
Ubezpieczenia Społeczne, nie wyłączając po- 
znańskich, zawczasu powinny sobie tu za- 
bezpieczyć tereny i budować Sanatorja, któ- 
reby bogatych kuracjuszy prywatnych rów- 
nież przyjmować mogły, a dając maksi- 
mum wygód, spotykanych zagranicą, za- 
trzymały chorych oraz ich gotówkę w kraju, 
Klimat jest tu nadzwyczaj łagodny. Sje- 
dzimy sobie w najlżejszych ubraniach... bez 
kamizelek, często bez marynarki na ław- 
kach, podczas gdy w Bydgoszczy juź o c | 


łam ludu Izraela w Polsce. -- Ludność 
miejscowa jest ruska, ale mało język ten 
rozbrzmiewa, gdyż stykając się od lat dzie- 
siątek z kuracjuszami polskimi, nauczyli 
się dobrze po polsku. 

Mówiły mi panie, że targi odbywają się 
tu w niedzielę, a w sobotę jest cisza. Dowo- 
dzi to, że handel jest przeważnie w rekach 
żydów. 
było podobnie, 

Dworzec w Truskawcu przypomina przy- 


szczach myślą. Pocimy się nad miarę, bo 
od źródła „Naftusi* do „Marysi“ jest 640 
mtr. drogi niewygodnej, W Pakości czy Uj- 
Ściu człowiek wygodniej obejdzie wSzystkie 


Rocznica Cudu nad Wisłą 


w archidiecezji warszawskiej. 


(KAP). Kurja Metropolitalna War- 
szawska wydała w dniu 25 lipca br. 
do duchowieństwa archidiecezji War- 
szawskiej następującą odczwę: 

„W dniu 15 sierpnia rb. cała Polska 
obchodzić będzie 10-lecie „Cudu nad 
Wisłą“ i składać dzięki Bogu za uwal- 
nienie od wroga religji i Ojczyzny. 

Władza Archidiecezjalna poleca Wie- 
lebnemu Duchowieństwu, aby we wszy. 
stkieh Kościołach całej archidiecezji w 
tym dniu byłv odprawione, jak lat po- 


kacjamłi, oraz by w kazaniach okolicz- 
nościowych rocznica „Cudu nad Wisłą“ 
była podkreślona. 

Na pamiątkę dziesiętiolecia „Cudu 
nad Wisłą“ wybito w mennicy pań- 
stwowej w Warszawie artystycznie wy- 
konany medal pamiątkowy. Propagan- 
dę tego medalu, z rozprzedaży którego 
dochód przeznaczono na cele misyjne 
Kościoła, oddano w ręce młodzieży aka- 
demickiej. Władza Archidiecezjalna po- 
leca, by Wielebne Duchowieństwo za- 


przednich, uroczyste sumy z to on wiernych do nabywania tego 
niem Najświętszego Sakramentu, supli- I medalu". 


W 1O-lecie śmierci bohaterów 
1920 roku. 


W związku ze zbliżającą się rocznicą jłem ofiarnem społeczeństwem; w tym 
10-lecia odparcia nawały bolszewickiej | celu odbywa się obecnie sprzedaż nale- 
z pod murów Warszawy, Tow. Opieki|pók „Cześć Poległym' na szyby, a w 
nad Grobami Bohaterów, celem uczcze-| dniu 15, 16 i 17 bm. będzie przeprowa- 
nia pamięci poległych w r. 1920, prze- | dzona przez członków organizacyj spo- 


prowadza remonty cmentarzy wojen- j łecznych, zbiórka ofiar dobrowolnych 
nych, ozdabią mogiły roślinnością, sta-| (sprzedaż znaczka - kokardki ochot- 
wia krzyże, nagrobki, aby tą drogą | niczej).. 


choć w części spłacić dług wdzięczno- 
ści bohaterom za ofiarę z życia w obro- 
nie wolności Ojczyżny. 

Prace te z uwagi na to, że wymaga- 
ją nakładu poważnych sum, muszą być 
wykonane w ścisłem zespoleniu z Ao | 


Szlachetny cel instytucji spotka się 
niewątpliwie z poparciem całego pol- 
skiego Społeczeństwa, co będzie wyra- 
zem złożenia hołdu poległym w 10-tą 
rocznicę Ich śmierci. 


Powrót lotników polskich 


z rajdu międzynarodowego do kraju. 
Fatalne warunki atmosferyczne towarzyszyły naszym 
dzielnym pilotom w drodze powrotnej. 


Powrócili do kraju lotnicy polscy, ży 
którzy brali udział w międzynarodo- 
wym europejskim rajdzie awjonetek. 


Płonczyński i Bajań otrzymali każdy 
po 10.000 fr. szw. .— nagrodę niemiec- 


Z Berlina wystartowali Więckowski, | kiego aeroklubu. Prócz tego za naj- 
Gedgowd, Drzewiecki (na maszynie R.| mniejsze zużycie benzyny wręczono 
D. W. 4 Karpińskiego) Płonczyński i| Płonczyńskiemu 1500 mk. Minister 


Kiihn ofiarował okazałą figurę lotnika, 
która również przypadła Płonczyń- 
skiemu. 


Muślewski, 

Do Warszawy przybyli pierwsi Drze- 
wiecki, mający jako pasażera współ- 
konstruktora Rogólskiego — oraz Płon- 


czyńiski. W pół godziny po nich 
przybył na słabszej awjonetce Mu- 
ślewski. 


Więckowski i Gedgowd wylądowali 
w Poznaniu. 
Lot Drzewieckiego i Płonczyńskiego — 
bez lądowania trwał 3 godz. 20 minut. 
Droga była fatalna. Z Berlina do Zbą- 
Szynia lecieli lotnicy wśród silnego 
wiatru i deszczu. 


Łódź, 12. 8. 30. W rezultacie doko- 
nywanych od dłuższego cżasu obserwa- 
cji, policja łódzka wkroczyła niespo- 
dzianie do jednej willi w Kochanówku 
pod Łodzią, gdzie od kilku dni zamie- 


nie w obyczajach i ubiorach skostniały od- i 


Jakieś 30 lat temu w Poznańskiem | 


| 


Nie wyobrażajcie też sobie, mili Bydgo- 


į] szczanie, aby tu w Truskawcu przebywała 


niebywała jakaś noblesa. Zauważyłem dwie 
młode kobiety, prawdopodobnie tancerki 
żawodowe, w długich sukniach, doskonale 
skrojonych. Idąc, rzucały fałdami zgrabnie 
na boki, jak owe wieloogoniaste złote rybki. 
Było to w centrum Truskawca. Cała ulica 
stanęła i obracała się za elegantkami, które 
w Bartodziejach nie wywołałyby wrażenia, 
a tem mniej w Inowrocławiu. 

Ale nie dziwcie się, pomiędzy chałatami 
ortodoksów żydowskich a modelami współ- 
ćzesnych sukien to różnica kilku wieków... 


Na koniec o największej osobliwości Tru- 
skawca. Czekając w biurze na odbiór kar- 
ty kuracyjnej, słyszałem jak dyrektor do 
urzędniczki półsżeptem odezwał się: „Na- 
wet, gdyby sam pan marszałek”, — Pomy- 
ślałem, że mowa o Piłsudskim. Tymcza- 
sem „marszałek w Truskawcu to Sam p. 
Jarosz, właściciel uzdrowiska, ongiś pia- 
stujący godność marszałka powiatowego, co 
odpowiadałoby stanowisku prezesa wydzia- 
łu powiatowego w Poznańskiem i na Pomo- 
rzu. Będąc pierwszy raz w Truskawcu, nie 
mogę ocenić, ile pracy twórczej włożył m. 
Jarosz w Truskawiec, ale bywalcy mówią 
o nim ż respektem. Wygląd ma — jak się 
to w Poznańskiem mówi — „odpowiedział- 
ny*. Coś niby eksporter słoniny (bacon) do 
Anglji iub dyrektor koncernu węglowego z 
G. Śląska względnie rudy żelaznej, co to ją 
na łąkach pod Ostrowem dobywają. A jaki 
pomysłowy, o tem dowodzi plaża na Po- 
miarkach. Jakieś 2 klm, od Truskawca by- 
ła kopalnia wosku ziemnego. Kiedy wszy- 
stko wybrano pozostał wielki brzydki kra- 
ter, który zatruwał i oszpecał zapewne całą 
okolicę, jak owe glinianki przy cegielni byd- 
goskiej na Bielawkach. Marszałęk Truska- 
więcki ogrodżił Pomiarki płótór, póstawił 

kabiny na wżór szałasów dla wioślarzy w 
Łęgńowie przy torze regat, kazał usypać 
tarasy, a w dole urządził staw, gdzie można 
wiosłować i pływać lub plażować. Żydki 
graja, podrygując i przyśpiewując, a dru- 
gie żydki tańczą. Wstęp za płot kosztuje 
1,50 zł. Za kąpiel płaci się osobno, za wio- 
słowanie również. Całość wygląda jakby 
skopjowana z filmu kalifornijskiego. Tym- 
czasem w Bydgoszczy podobnie wspaniałe 
glinianki służą żabom do kąpieli i zatru- 
wają powietrze. Podziwiając Pomiarki, my 
Bydgoszczanie zastanawialiśmy się, ile Tru- 
skawiecki marszałek pomysłów złotodajnych 
zastosowałby w Bydgoszczy. 

A. P. B. 
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Demonstracja antypolska 


na poyraniczu polsko-litewskiem. 


Wilno, 11. 8. 30. Donoszą z pograni- 
cza litewskiego, że na odcinku granicz- 
nym Orany - Kiernowo zakończony Zo- 
stał kurs litewskiego przysposobienia 
wojskowegó. Absolwenci tego kursu, 
opuszczając pogranicze urządzili de- 
monstrancję antypolską, wnosząc o- 
krzyki w rodzaju: „Oddajcie Wilno*, 
„Žądamy Wilna“, „Precz z polską oku- 
pacją" itd. Na zakończenie demonstra- 


l cji odegrano marsza żałobnego. 


Fabryka fałszywych banknotów pod Łodzią 
zlikwidowana. 


chodzą ze Lwowa. Po skomunikowaniu 
się drogą telegraficzną z policją lwow- 
ską, stwierdziła policja łódzka, iż ma 
do czynienia rzeczywiście z mieszkań- 
cami, Lwowa, a mianowicie niejakim 
Gulasem>ż zawodu rysownikiem oraz 


lnowrocławiu Truskawiec nie posiada, Pod 
względem wygód Inowrocław jest perłą 
wśród uzdrowisk polskich, jeno za mało się 
reklamuje. Do Truskawca ściąga się zdro- 
wych i wesolych ludzi, aby swym nadmia- 
rem energji promieniowali na chorych i 
dźwigalį ich na duchu, Dla tych zdrowych 
(gości urządza się tu dancingi, wycieczki w 
okolicę, na których nieprzyzwoicie wysoko 
zarabiają przedsiębiorcy, zapominając że 
uzdrowiska w kraju o tak małym procencie 
ludzi bogatych iak Polska, powinny być 


Gęste chmury deszczowe wisiały: na 

wysokości zaledwie 100 metrów nad 
ziemią. Na tym odcinku lotnicy lecieli 
na wysokości najwyżej 20—30 metrów 
nad ziemią. Lot w tych warunkach bar- 
dzo ich wyczerpał — to też niezwłocz- 
udali się na spoczynek. 
” Lotnik Bajan został w Berlinie gdyż 
‘po zdjęciu plomb z marki silnika oka- 
zała się potrzeba przeprowadzenia na- 
tychmiastowego remontu. 


'szkały trzy podejrzane osoby uważane 


Tuchermanem, kelnertem. 

W willi aresztowany został ponadto 
Lipa Szwarcwald, również mieszka« 
niec Lwowa. 

Wszyscy trzej Ere P organizo- 
wali wielką fabrykę fałszywych bank- 
notów złotowych i dolarowych. W toku 
rewizji znaleziono w willi i w stodole 


za agentów państwa ościentiego. 

'Liczny oddział policji obsadził jedno- 
cześnie willę oraz zabudowania gospo- 
darcze. W stodole znaleziono dwóch o- 
sobników, którzy bez oporu dali się a- 
resztować. Przy przeprowadzeniu rewi- 
zji znaleziono przy nich przeszło 40.000 
zł w banknotach w lIwiej części fal- 


szywych. liczne klisze falszywych banknotów, 
Aresztowani podali nazwiska falszy-|oraz najnowszej konstrukcji maszynę 
że po- | drukarską. 


we, oświadczając jednocześnie, 
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Wsfrząsająca spowiedź morderczyni. 


Po 30 latach ciężkiego więzienia na wolności. 


Wiedeń, w sierpniu. 

Prasa wiedeńska rozpisuje się szeroko o 
pięknej ongiś Luizie Kuban, której urok po- 
dziwiany był przez wszystkich, a cudowne 
rysy jej twarzy niejeden uwiecznił malarz... 
Po 30 latach opuściła Luiza głuche mury 
więzienne, ułaskawiona przez prezydenta re- 
publiki. 

Dzienniki odświeżają w pamięci czytel- 
ników jeden z najsensacyjniejszych proce- 
sów z roku 1897, w którym oskarżony został 
o szereg morderstw, dokonanych z wyrafi- 
nowanem okrucieństwem, Wiktor Flanter, 
człowiek o arystokratycznych, wytwornych 
manierach, rzekomo pan różnych włości — 
w rzeczywistości: zwyczajny morderca. 

Pomocnicą jego była Luiza, jego urocza 
małżonka — uwielbiana przez Wiedeń — o- 
zdoba salonów, — kobieta, której życie naj- 
większe bogactwa i serca rozkochane naj- 
możniejszych magnatów, kładło pod nogi... 
Ona jednak dumnym gestem, odrzucała 
wszelkie propozycje. 

Została żoną zbrodniarza, który pod mas. 
ką wielkiego dżentelmena i bogacza, popeł- 
niał najbardziej wyrafinowane zbrodnie, 
mając przystęp do pierwszorzędnych salo- 
nów i zamków — dzięki swoim nadzwyczaj- 
nym manierom — i... naiwności ludzi. 

Z nim to na drogę zbrodni i występku — 
poszła piękna Luiza, nie przeczuwając, że 
kiedyś z murów więzienia, przyprószona si- 
wizną, przygnieciona niedolą — pójdzie w 
świat głuchy i daleki.. 
trek — z) — a — — — — — 

_Wyrafinowane morderstwa, popełniali 
przez szereg lat, a ofiary palili w piecu... Za 
zrabowane u ofiar pieniądze prowadzili ży- 
cie najbardziej wykwintne — stroje i bry- 
lanty pięknej Luizy były przedmiotem po- 
dziwu stolicy. 

Policji nawet na myśl nie przyszło, szu- 
kać zbrodniarzy we wspaniałej willi pań- 
stwa Flanterów... 

Jęk ostatniej mordowanej ofiary, dosły- 
Szany przez stróża nocnego, dopiero dopro- 
wadził do ujęcia morderców... 

Piękna Luiza skązaną została na doży- 
wotnie więzienie — mąż jej zginął na szu- 
bienicy.., 

Kronika kryminalna ówczesnych czasów 
notuje charakterystyczne szczegóły. 


Oto do celi więziennej skazanej zbrod- 
niarki, napływaiy listy, pełne hołdu i uwiel.- 
bienia, od różnych jej wielbicieli.. Kancela- 
rja sądowa zmieniła się w ogród kwiatów, 
przeznaczonych dla Luizy. Ale Luiza nie 
przyjmowała żadnych listów, żadnych kwia- 
tów.. Oświadczyła, że chce w pokorze od- 
cierpieć winy swoje.., że zrywa ze światem 
i nic nie chce wiedzieć o ludziach... 
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Po trzydziestu latach dopiero — ujrzała 
Luiza świat.. Wyszła z więzienia, jako si- 
wiuteńka staruszka, Z dawnej piękności ani 
śladu, Tylko w oczach pozostał ten dziwny 
blask, który tyle Serc beznadziejnem rozpa- 
lit miłowaniem, 

Nikogo widzieć nie chce. Całe falangi re- 
porterów, daremnie wyczekiwały rozmowy 
z nią... Jednemu tylko udało się nakłonić 
Luizę do zwierzeń, 

Mówiła głosem zmęczonym, martwym: 

— Błagam was, zostawcie mnie w spoko- 
ju... Czego ten świat, czego ludzie chcą jesz- 
cze odemnie?. Zapłaciłam już srogo... Trzy- 
dzieści lat beznadziejnego wyczekiwania 
śmierci w zimnych murach więziennych... 
Uczucie, że już nigdy, nigdy, nie ujrzę świa- 
ta nie przejdę polem, alejami drzew, które 
tak kochałam — to kara straszna, Nikt nie 
wie, nikt wiedzieć nie może, jakie męki prze- 
żywa człowiek, gdy tak rok po roku budzi 
się na świecie wiosna, a przez wysokie mury 
więzienne, ledwo słonko do celi wpada... 

W oczach Luizy błysły łzy, 

Zwierzała się dziennikarzowi po chwili 
dalej: 

`— Przeszłość umarła już dla mnie. I ja 
już właściwie umarłam... Chociaż wśród ży- 
jących błądzę... Ale — wiadomość o ułaska- 
wieniu nie ucieszyła mnie wcale.. Wydaje 
się to może dziwnem, ale jest tak w istocie... 
Przyzwyczaiłam się do życia więziennego... 
Najstraszniejsze były pierwsze chwile. 
Wtedy od płaczu puchły mi oczy. Osiemdzie- 
siął towarzyszek niedoli było ze mną w 


wielkiej celi... Ach, płacz rozdzierał mury.... 


Osiemdziesiąt złamanych istnień... 

Straszny był dla mnie dzień, w którym 
stracono mego ukochanego Wiktora! Wtedy 
miałam lat 23 — zaczęłam siwieć.., Ale czło- 
wiek przyzwyczai się ostatecznie do wszyst- 
kiego, Nieraz doznawałam wrażenią, że je- 
stem zwierzęciem, karmionem przez ludzi... 


Zupełna apatja mnie ogarnęła... Dzień jeden 
był równy drugiemu iak kropla deszczu do 
drugiej... Tylko w niedzielę czułam się szczę- 
śliwą — w kaplicy więziennej, Modliłam się 
w pokorze gorącej, by mi litościwy Bóg wy- 
baczył zbrodnie, których się dopuściłam... 
Świat zmienił się zupełnie... Tak., Tak,, 
Raz podczas spaceru na podwórzu więzien 
nem, widziałyśmy aeroplan... Rd 

Mówiono nam, że ludzie w nich latają... 
Wierzyć z nas żadna nie chciała. Myślałyś- 
my, że to żarty dozorców... Wiem o tem, że 
była wojna... O tem mówił mi kapelan wię- 
zienny... Syn mój padł ną połu walki, Krwią 
mego dziecka zmyłam może odrobinę moich 
przewinień, 

Kiedy po raz pierwszy na świat wyszłam, 
nie mogłam się nadziwić dzisiejszym ko- 
bietom, Te krótkie włosy i suknie?.. I tc 
ma być elegancja??., Myśmy były napraw- 
dę wytworne! 

— Jakie ja mam jeszcze życzenie?.. Zo- 
baczyć moją córkę. Zajął się nią po naszem 
uwięzieniu, bogaty fabrykant X. Żona jego 
zastąpiła biednej sierotce matkę... Ożenił się 
z nią potem syn przybranego ojca, który się 
z nią razem wychował. Wyjechali po ślubie 
do Ameryki.. Pisałam im, by mnie przyję- 
li... O, gdyby zechcieli spełnić moją prośbę... 

Gdyby odmówili — nie wiem, co pocznę 
ze.sobą... Chyba, że przyjmą mnie do przy- 
tułku.. Ale to byłoby straszne.., Kara prze- 
cierpiana nie uwolni mnie od nienawistnych 
spojrzeń ludzi... Mówią one: zbrodniarka, 

Tak żaliła się przed dziennikarzem, uro- 
cza ongiś Luiza, gdy po trzydziestu latach, 
opuściła mury więzienia. Roman Hernicz 
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Sprawy polsko-litewskie 
wejdą pod obrady Ligi Narodów. 


Do sekretarjatu generalnego Rady 
Ligi Narodów nadeszło pismo litewskie- 
go ministra spraw zagranicznych Zau- 


niusa, w którem proponuje, by Rada; 


powołała komisję do spraw zatargów 
pogranicznych polsko-litewskich. . , 
Chociaż Zaunius nie powołuje się w 


swem żądaniu na żaden z artykułów, 


paktu, ani na rezolucje Rady Ligi, do- 
tyczące spraw polsko-litewskich, żąda- 
nie jego zostało uwzględnione w myśl 
regulaminu Rady i sprawa została 
wniesiona na wrześniową sesję, 


zatacza coraz 


„Głos Poranny“ przynosi dalsze rewelacyjne szczegóły o znanej aferze 


Nie 


"Afera „Dworkouski-Fim” 


znaczy to jednak, by Rada miała przy- 
chylić się do żądania Zauniusa, tem- 
bardziej, że ostatnio podobne żądanie 
przy okazji wypadków w Dymitrówce 
zostało odrzucone przez przewodniczą- 
cego Rady w porozumieniu z referentem 
spraw polsko-litewskich. 

Pod obrady wrześniowej sesji wejdzie 
również sprawozdanie o pracach komi- 
sji tranzytowej, która zajmowała się w 
ciągu roku kwestją tranzytu i komuni- 
kacji pomiędzy Polską a Litwą. 
ŚWIAT. 


szersze kręgi. 


„Dworkowski- 


Film“, 


Śledztwo, prowadzone w sprawie oszustw 
wytwórni „Dworkowski-Film“ ujawnia co- 
raz to nowe i coraz bardziej sensacyjne 
szczegóły. ; PESE 

Niezmiernie ciekawą i charakterystyczną 
jest historja filmu „Burza nad Zakopanem“, 
którego nakręcanie rozpoczęto z inicjatywy 
Dworkowskiego. 

Dworkowski zawarł umowę o realizację 
filmu z pewną wytwórnią niemiecką. Obie 
wytwórnie miały dostarczyć ędzy, ale 
żadna ich nie posiadała. 

Skąd tedy wziąć kapitały na rozpoczęcie 
roboty? 

Znalazła się rada. Osobliwi „finansiści* 


l wzięli na kredyt przeszło 60 tysięcy metrów 


dziesiątą rocznicę krwawej bitwy). 


Śmierć ks. Skorupki, 


Wypełzła z włosem rozwianym w świat pożoga 
I oto jakieś opętańcze rozległo się: ura... 
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Krwią polską milcząca zczerwieniała droga, 


Jakaś piorunna jęła huczeć chmura. 


Stado na pół dzikich hunnów... sunie... 
Z jakąś furją obłaąkańczą, wściekłą, 
Nurza drapieżne we krwi polskiej dłonie 
Z chichotem na ziemię wyrzując piekło. 


Lecz chwyciła młódź nasza jasne miecze — 
Nakreśliła jak rzyżem Wisły jasny brzeg... 

O nędzna dziczy stój!!.. Prędzej krew wyciecze 
Niźli stopy twe zbrudzą Jej srebrzysty bieg. 


Śmiech łka boleśnie w rozwalonych chatach, 
Płacz dzieci miesza wstrętny odór trupi... 
To śmierć z rąk wzięła karabin — stanęła na 


[czatach 


I ludzkość — kłos życiem ciężarny z życia łupi. 


Świsł kul, dym się wlecze, stękają armaty... 
Rzewna łza matki pod powieką płonie, 


Jezus Marja!!! 


W oczach krwawe płaty... 


Za serce się chwyciły czyjeś młode dłonie... 


Sny cudne, młodzieńcze, płaczą obłakane... 
Trza za ciebie o Polsko umierać tak młodo — 
Oprzej się o nasze piersi — tę obronną ścianę... 
Żegnajcie koledzy i żyj nam swobodo... 


Bo chociaż giniemy wróg cię nie zbezcześci... 
W. nagrodę będą nam gwarzyć brzozy białe 

O drogich słodkie dla nas opowieści 

I będziemy na piersiach czuć Polsko Twą chwałę. 


Stanisław Boruń. 


taśmy filmowej. Aby nie wzbudzić podej- 
rzenia nie czyniono zakupów w jednem 
mieście, ale rozdzielono te tranzakcje na 
trzy stolice. 

10.000 metrów „wytwórcy“ pozostawili 
sobie, a resztę sprzedali po niskiej cenie, 
uzyskując w ten sposób kilkadziesiąt tysię- 
cy złotych. 

Zaangażowano jako reżysera Lejtesa, do 
głównej roli męskiej Jerzego Marra i miano 
stworzyć film „Burza nad Zakopanem“, 

Tymczasem rozpętała się burza w urzę- 
dach prokuratorskich. 

„Producenci* wykręciwszy kilkaset me- 
trów rozpoczęli w kinach starania o sprze- 
daż obrazu, ofiarując go bardzo tanio, ale 
z żądaniem natychmiastowych zaliczek. 

Istotnie zaliczki te wpływały. Wspólnicy 
dzielili je pomiędzy sobą, jak najmniej po- 
święcając realizacji filmu. 

Wreszcie bomba pękła. Dworkowski zna- 
lazł się w więzieniu w Toruniu, a „Burza 
nad Zakopanem“ w połowie roboty została 
przerwana. : 

Dworkowski ze swymi wspólnikami zdą- 
żył już jednakowoż naciągnąć cały szereg 
firm i osób prywatnych na miljon złotych. 

W samej Warszawie jest poszkodowa- 
nych wiele osób na łączną sumę około 
500.000 złotych. 

Wpłynęły również skargi od składów 
taśmy filmowej w Berlinie j Wiedniu, 
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| Krwawe zakończenie gry 


w karty. 


Przegrawszy 18 zł 30 gr zastrzelił 
swego przyjaciela. 


W Łodzi rozegrał się krwawy dramat 
na tle sporu o przegrane pieniądze. 

Dwaj szczerze sobie oddani przyja- 
ciele niej. 21-letni Mojżesz Gnat i 23- 
letni Moszek Jakubowicz grali w pi- 
wiarni Uszerowiczowej w Łodzi w kar- 
ty. Szczęście sprzyjało Jakubowiczowi 
i w krótkim czasie wygrał on od Gnata 
18 zł 30 gr. Jakubowicz schował pienia- 
dze do kieszeni i skierował swe kroki 
ku wyjściu. Partner zastąpił mu drogę. 
Nastąpiło szamotanie się obu graczy. 
Jakubowicz odepchnął Gnata tak, że 
ten się zatoczył i upadł. Gnat powstał 
ioddał w stronę Jakubowicza 5 strza- 
łów z rewółweru, zabijając przyjaciela 
na miejscu. Po dokonanym morder- 
stwie rzucił się Gnat do ucieczki, jed. 
nakże czujna. policja łódzka mordercę 
ujęła i osadziła w więzieniu. 


Wulkan Krakatao znowu 
; — €zynRy. 


Z Batavji donoszą, że część wyspy, 
na której znajduje się wulkan Kraka- 
tao, zapadła się w morze w okresie 
wzmożonej działalności wulkanu. Przed 
katastrofą zatopiona część wyspy 
wznosiła o 170 stóp nad poziomem 
morza, 

Według doniesień dzienników z Tokio 
wulkan Asamayama jest znowu czynny, 
wyrzuca potoki lawy. Wśród ludności 
wybuchła panika. Cudzoziemcy gotują 
się do wyjazdu. 


Socialiści niemieccy 
w Krakowie. 


Kraków, 11. 8. (tel. wł.). Z okazji przy- 
jazdu do Krakowa wycieczki socjalistów 
niemieckich urządzono manifestację po. 
kojową. Na zgromadzeniu ludowem 
przemawiali prezydent Reichstagu Loea 
be i pani Prochownikową z Wrocławia, 


„jednem z najlepiej działających gniazd S. M, P. 


"czak sędzią pow. w Poznaniu, p. Mar- 


"wieńca na grobie poległych powstańców. Pa 


_ do publicznego użytku, 
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"PEŁPLIN. Pogrzeb weterana z powstania 
1863 roku. W ub. czwartek odbył się pogrzeb 
weterana z powstania 1863 r. ś, p. Władysława 
Kłoskowskiego, dziadka adw. p. Wernerowej 
w Tczewie. Niktby się nie domyślił, że to po- 
śrzeb weterana, gdyby nie orkiestra szwoleże- 
rów, która szła w pochodzie pogrzebowym. 
Szwoleżerzy ze Starogardu oddali w ten spo- 
sób hołd staremu patrjocie, 


ŁEG, Święto strzeleckie, Ub., niedzeili od- 
było się pierwsze doroczne święto strzeleckie 
Tow. Powstańców i Wojaków. O godz. 10-ej 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. prob. Bączkowskiego z Chełmna. 
O godz. 13,30 odbyły się ćwiczenia musztry 
zwartej, poczem wyruszono z orkiestrą na czele 
do ogrodu p. Jarmarka. O godz. 21-ej ogłoszo- 
no wyniki strzelania. Najlepszymi strzelcami 
do tarczy pierścieniowej okazali się pp.: Jar- 
mark Jan, Sulich Szymon i Wardecki Broni- 
sław. Wieczorem odbyła się wspólna zabawa 
taneczna. 


SMOGULEC, 10-lecie S, M. P, W niedzielę 
dn, 17 bm. Stow, Młodzieży Polskiej w Smogul- 
cu obchodzić będzie uroczyście dziesięciolecie 
swego istnienia, Program uroczystego obchodu 
jest następujący: O godz. 6 pobudka, o godz. 
9.30 zbiórka na placu kościelnym w Smogulcu, 
© godz, 9.45 raport i wymarsz do kościoła, o go- 
dzinie 10 uroczyste nabożeństwo, o godz. 11.30 
defilada i uroczyste zebranie, składanie życzeń 
i wbijanie gwoździ pamiątkowych, o godz, 12.30 
bieg 3000 m. o nagrody, Po południu o godz. 
14 zbiórka i wymarsz do lasu na zabawę. Sto- 
warzyszenie Młodzieży Polskiej w Smogulcu jest 


w okręgu i już w pierwszem dziesięcioleciu ist- 
nienia może wykazać się pięknemi sukcesami 
sportowemi i organizacyjnemi w ruchu S., M. P, 


Mianowania i przeniesienia 
w sądownictwie. 


P. Nehring Edmund został mianowa. 
ny podprokuratorem sądu okr. w Po- 
znaniu, p. Józef Sobkowicz podprokura- 
torem w sądzie okr. w Starogardzie, 
P- Szwajger Antoni z Bydgoszczy” do 
oddziału zamiejscowego prokuratury w 
Inowrocławiu, p. Werner Franciszek 
sędzią powiatowym w Starogardzie, 
p. Wacław Kusztehau sędzią powiato- 
wym w Inowrocławiu, p. Józef Wit- 


jan Szczepański 
w Sępolnie. 


sędzią powiatowym 


Wykrycie falszerstw monet 
w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą: Policja poznańska 
wpadła w ostatnich dniach na trop fabryki fał- 
szywych pieniędzy, która jest drugą. w ostat- 
nim czasie fałszywą mennicą w Poznaniu. 

W mieczkaniu oskarżonego o podrabianie 
monet Ciesielskiego, zam. przy ul. Przemysło- 
wej 2 w czasie rewizji znaleziono taśmę meta- 
lową poniklowaną długości 81 cm. a przy re- 
wizji osobistej drugą taśmę długości 33 cm, 
z której wycięto już 10 krążków w wielkości 
odpowiadającej monecie jednozłotowej. 

Ciesielski do fałszerstwa monet przyznał się, 
natomiast przeczy, by monety fałszywe pusz- 
czał w obieg, były one bowiem zbyt nieudolnie 
podrobione. 1 


esiepśĆ. 


10-lecie „Cudu nad Wisłą”, Miejski Komi- 
tet Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego urządza w piątek, dnia 15. bm. 
uroczystość 10-lecia „Cudu nad Wisłą” połą- 
czoną z miejsc, świętem P, W, i W, F. Program 
tej uroczystość jest nast.: Dnia 15. bm. o godz. 
7,30 zbiórka wszystkich towarzystw ną placu 
św, Jana; o godz, 8 uroczysta msza św. Po 
nabożeństwie wymarsz na cmentarz i złożenie 


powrocie z cmentarza złożone będą sztandary 
w Ratuszu, gdzie zaciąśnięta zostanie warta 
honorowa. O godz. 13,30 zbiórka towarzystw 
'wojskowo-wychowawczych przed Ratuszem, 
odebranie sztandarów i odmarsz na boisko, 
gdzie odbędą się zawody o premje i dyplomy, 
O godz. 19 zakończenie zawodów, rozdanie na- 
gród i powrót na salę p. Rafińskieśo, gdzie od- 
będzie się zabawa taneczna. Dnia 17. bm. 
o godz. 14 odbędą się na kanale górnej Noteci 
zawody pływackie. 

Miesięczne zebranie Tew. Inwalidów Woj. 
odbyło się w ub, niedzielę w sali p. Klicha, 
które zagaił prezes p. Kamiński. Odczytany 
protokół przez sekretarza p. Światowskiego zo- 
stał przyjęty, W zebraniu uczestniczyło około 
50 csób, Omawiano korespondencję, bieżące 
sprawy wewnętrzno-towarzyskie i inne, 

Ulica Lipowa została już przebrukowana 
i odebrana przez powiatowego budowniczego 


Z Rady gminnej. Odbyło się tu zebranie 
Rady gminnej pod przewodnictwem wójta p. 
Kowalińskiego. Protokół odczytał p. J. Jarmuż, 
Zarazem odczytano sprawozdanie z wydatko- 
wań budżetowych za rok 1929-30: w dochodzie 
16.694,79 złotych, w rozchodzie 14.533,15 zło- 
tych, nadwyżka 2.161,64 złotych, Rada gmin- 
na stawiła wniosek o- przyzanie jej przez po- 
wiat subwencji w kwocie 1940 zł, na powiększe- 
nie szkoły osjedną klasę z 4 na 5-klasową. U- 
chwalono pobierać czynsz za mieszkania gmin- 
ne i to 10 zł. od 1 pokoju. i 
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- Z niedalekiej przeszłości Mątew. 


Mątwy, o których teraz często słychać, by- 
ły za czasów pruskich inowrocławskim fortem 
hakatyzmu, zaciętych zwolenników niemieckie- 
go hasła „Ausrotten”, Są tam dwie duże fa- 
bryki sody i cukru. Dyrektor pierwszej, osła- 
wiony Goecke,  najordynarniejszy Niemiec 
z Westfalji, jak się sam wysławiał, był owego 
czasu inicjatorem przechrzczenia Inowrocławia 


Chrześcijańska Demokracja 


w powiecie 


wyrzyskim. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dz, Bydg.") 


Chrześcijańska Demokracja ma w powiecie 
wyrzyskim bardzo licznych sympatyków i zwo- 
lenników, Przed ostątniemi wyborami do par- 
lamentu istniało na tym szlaku pogranicznym 
kilka filjj Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za- 
wodoweśa, które jednocześnie stanowiły Koła 
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, Z powodu rozbijackiej roboty partyjni- 
ków różnych odcieni politycznych, ruch chrze- 
ścijańsko-sp ny do pewnego stopnia osłabł, 
chociaż tylkó*pod względem organizacyjnym. 
Liczba naszych prawdziwych zwolenników na- 
tomiast, coprawda niezorganizowanych, z dniem 
każdym wzrasta i pomnaża się. 

W powiecie tym posiadamy dotąd trzy koła 
Ch. D., które wykazują niezwykłą żywotność 
i pięknie się rozwijają, 

W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
rzemieślników rolnych Ch. Z, Z. i jednocześnie 
Ch. D. w „Domu Polskim" p. Kościerskiego w 
Wyrzysku, 

Obrady zagaił dzielny społecznik prezes p. 


Łochowicz, który na wstępie usprawiedliwił 
nieobecność kilku członków z powodu odbywa- 
jących się żniw, poczem podał do wiadomości 
porządek dzienny. 

Protokół z ostatniego zebrania odczytał se- 
kretarz p. Sitarek, Referat o obecnej sytuacji 
gospodarczej i politycznej w kraju wygłosił red, 
Kobierski z „Dziennika Bydgoskiego”. 

W dyskusji nad referatem zabierali głos pp.: 
Łochowicz, Sitarek i inni, Z 

W wolnych głosach poruszono cały szereg 
spraw natury organizacyjnej, a w końcu pre- 
zes p. Łochowicz odczytał odczyt p. t „Błędy 
socjalizmu". 

Wszyscy członkowie wyrazili życzenie, aby 
zarząd okręgowy Ch, D, przystąpił w jak naj- 
krótszym czasie do zorganizowania całego po- 
wiatu wyrzyskiego, gdyż ludność kresowa sa- 
ma się o to dopomina. Dziś zrozumiała ona, że 
„gromada, to wielki człowiek" i dlatego pra- 
gnie być zorganizowaną pod sztandarem chrze- 
ścijańsko-demokratycznym. ` 


Sokoli w Wapnie mają wspaniałe boisko. 
Piękna uroczystość poświęcenia oraz zawody. 


(Od własnego 
(is) Sokoli w Wapnie (powiat wągrowiecki) | 
pracują, jak należy. Już nieraz mieliśmy okazję 
© tem pisać, jak oni pod kierownictwem preze- 
sa Kuklińskiego starają się o rozwój swojego 
śniazda, jak ćwiczą i nie szczędzą swoich sił, 
aby swojemu sztandarowi przynieść jaknajwię-1 
kszą chlubę. Pisaliśmy już o tem, jak ważną 
rolę odgrywa „Sokół” w życiu społecznem za- 
kładów przemysłowych w Wapnie, jak właśnie 
„Sokół* postarał się o rozbudowę swojego 
ogniska i jak piękne owoce wykazują wszystkie 
te wysiłki ludzi światłych i pracowitych. 


Już od dłuższego czasu krzątali się sokoli 
około budowy boiska, miesiącami całemi niwe- 
lowali grunt, otrzymany z urzędu ziemskiego? 
a częściowo od rady szkolnej.. Zarząd zakła- 
dów Solvay okazał się przytem szczodrym pro- 
tektorem swoich pracowników; majętność Wap- 
no dostarczała z inicjatywy administratora 
Kupczyka bezpłatnie furmanek do rozwożenia 
żużla, sekretarz gniazda Sebastjan Kaczor asy- 
stował budowniczemu Betkemu z Kcyni — sło- 
wem; kto mógł, pomagał, a wynikiem tej wspól- 
nej pracy stało się boisko, jakiego szukać da- 
leko, 


Istotnie jest boisko to wspaniałe w. całem 
tego słowa znaczeniu. Poprostu dziwić się na- 
leży, że gniazdo sokole w. małej stosunkowo 


| miejscowości zdobyło się na taki ośrodek gim- 


nastyczny. Obszar wynosi prawie 5 morgów, o- 
środzenie bardzo starannie wykonane, składa 
się z cementowych filarów i gęstego odrutowa- 
nia, są szatnie, przyrządy gimnastyczne, są rów- 
nież olbrzymie trybuny, solidnie wykonane 
ze zdrowego drzewa, na fundamencie cemen- 
towym: na 150 osób kryte, a na 300 osób o- 
twarte, Całość przedstawia się niezwykle im- 
ponująco i stanowić może dla Wapna atrakcję, 
śodną widzenia. r 


g 


Przybyło też ubiegłej niedzieli, kiedy to 
kapłan miał poświęcić boisko, z całej bliższej 
i dalszej okolicy mnóstwo sokołów i sympaty- 
ków tej pożytecznej organizacji, aby podziwiać 
piękne dzieło i wziąć udział w uroczystości. So- 
kołi przyjechali nawet zdaleka, bo i z Nakła, 
Wągrowca, Paniśrodza itd. Byli również obec- 
ni Powstańcy i Wojacy, Młodzież Katolicka itd. 
Mszy św. wysłuchano w Śrebrnejgórze, skąd 
wrócono pochodem z orkiestrą zakładów prze- 
mysłowych Solvay na czele. Aktu poświęcenia 
boiska dokonał w obecności tysiącznych rzesz 
ks. prob. Schulert, poczem zabrał głos ks. dy- 
rektor Filipiak z Panigrodza i wygłosił pod- 
niosłe przemówienie o konieczności organizo- 
wania się w stowarzyszeniach o zdrowej idei. 
Na temat „a młodzieży duch zatruty, to naro- 
dów bólów ból" wypowiedział mówca szereg 
głębokich myśli, zagrzewając wszystkich do 
dalszej wytrwałej pracy dla dobra ojczyzny. 
Słowa powitalne wyglosił następnie por. rez. 
Kupczyk imieniem komitetu budowy, poczem 


odczytał nadesłane telegramy.  Przemawiał || 


sprawozdawcy.) 


jeszcze wiceprezes dzielnicy Pruciński, następ- 


nie wójt Kowaliński z Damasławka, wkońcu 
podziękował prezes Kukliński serdecznie 
wszystkim, którzy się przyczynili do wykona- 
nia dzieła. Nastąpiły popisowe ćwiczenia soko- 
lic przy dźwiękach muzyki, które udały się zna- 
komicie i budziły powszechny podziw. 

Po południu o godz. 2-ej rozpoczęły się przy 
licznym udziale sportowców zawody. Publicz- 
ności była znowu bardzo wiele, pogoda dopi- 
sała. Wieczorem po rozdaniu nagród odbyła się 
zabawa w świetlicy, 

Uroczystość w Wapnie jak wogóle fakt bu- 
dowy tak wspaniałego boiska sokolego dowio- 
dły raz jeszcze, że „Sokół jest organizacją 
bardzo żywotną, której nie można żadną inną 
zastąpić. „Sakół” łączy bowiem cele sportowe z 
ideą patrjotyczną, kierowany jest przez ludzi 
zasługujących na zaufanie, w szeregach soko- 
lich niema zgrzytów i niema rozdwojenia, Soko- 
łom w Wapnie winszujemy pięknego boiska 
i życzymy im, aby praca ich nadal przyniosła 
bogaty plon. 


na Hohensalza i w nienawiści do wszystkiego 
co polskie i do tępienia Polaków starał się 
prześcigać wszystkich Niemców tut, I zmar- 
niał, jak wielu mu podobnych nowoczesnych 
Hunów, a jego Hohensalza jako kruchy twór 
wyrzucona została raz na zawsze na śmietnik 
szakalskich jego ogryzków 

Otóż te Mątwy zmieniły się obecnie do nie- 
poznania. W miejsce zjadliwych potomków 
Krzyżaków rozsiadło się tam plemię naszego 
Lecha i duch polski opanował wszechstronnie 
tę nadnotecką osadę fabryczną, która do po- 
łowy (fabryka sody). należy do Inowrocławia 
a reszta (fabryka cukru) do Szymborza, Za 
czasów niemieckich i do dzisiaj jeszcze mieli 
i mają w Mątwach Niemcy swój zbór ewangie- 
licki, do którego należą żyjący w dyjasporze 
protestanci, wyznawcy Luthra, Polacy zaś na- 
leżą dotąd do kościoła parafji św. Mikołaja, 
Obecnie nastąpi zmiana. I Polacy będą mieć 
swój kościół w Mątwach, bo otóż w ub. nie- 
dzielę nastąpiło poświęcenie kamienia węgiel- 
nego. Dokonał tego aktu Najprz. ke, biskup 
Antoni Laubitz z Gniezna, o czem donosiliśmy 
już przed kilku dniami na łamach naszego pi- 
sma. RETE: 


Można patrzeć teraz z ufnością w przysz- 
łość Mątew, «Z ofiarności ludu roboczego oraz 
personelu urzędniczego tej przemysłowej pla- 
cówki polskiej, która w przeszło ⁄ przyczyni- 
ła się do podjęcia budowy tego Domu Bożego, 
widać jej serdeczne przywiązanie do religii 
katolickiej, której tak wiele zawdzięczamy, że- 
śmy mężnie przetrwali niewolę pruską i zrztu- 
ciliśmy bohatersko z siebie jarzmo niemieckie, 


Budowa kościoła obliczona jest na 1000 osób 
i zewnętrznie ma być jeszcze w tym roku 
skończona. Z zebranych składek wpłynęło do- 
tąd 93,000 zł. oprócz częściowo bezpłatnego 
materjału budowlanego, 


Krótki ten artykulik można jeszcze uzupełnić 
wspomnieniem, iż Mątwy stały się pamiętne w 
historji naszej bratobójczej walki zbuntowane- ` 
$o księcia Lubomirskiego przeciw wojskom na- 
szego nieszczęśliwego króla Jana Kazimierza 
Bitwa ta odbyła się na pobłiskich błotach i bag- 
nach noteckich w dniu 13 lipca 1666 roku, 
a skończyła się zniszczeniem wojsk królew- 
skich. Tam, gdzie niezgoda i prywata narodu 
przelewała krew bratnią, niech budujący się 
dom boży przypomina nam, że tylko przez nau- 
kę, pracę i przejęcie się Chrystusową miłością 
bliźniego staniemy się wielkim i potężnym na- 
rodem. 

feta ranami 


KLAMRY. Pożar. W Klamrach pow. cheł- 
mińskiego powstał z niewiadomej przyczyny 
pożar w zagrodzie p. Rahna Gustawa. Pastwą 
płomieni padła stodoła z tegorocznem zbożem, 
sianem oraz chlew, krowa, koń, koza i 10 kur. 
Straty wynoszą 7000 zł, Rahn jest ubezpieczony 
w Tow. Ubezp. „Port” Warszawa na sumę 12 


| tysięcy zł. 


Uroczystość wręczenia chorągwi 70 p. p. - 


Stacjonowany w Pleszewie 70 p. p. (12 p. 
strzelców Wlkp.) obchodził ub. niedzieli uro- 
czyste nadanie mu chorąświ przepisowej, ofia- 
rowanej przez ludność powiatów pleszewskiego, 
jarocińskiego i średzkiego. Już na dzień przed- 
tem patrjotyczny Pleszew przybrał wygląd od- 
świętny. Wszystkie okna i balkony przybrana 
chorąświami i zielenią, nastrój zapanował pod- 
niosły i radosny. 


2-śo, w sobotę odprawiona została w koś- 
ciele farnym Msza św. za poległych i zmarłych 
żołnierzy pułku; wieczorem odbył się na pięknie 
udekorowanym dziedzińcu koszarowym apel 
połegłych. Uroczyste przemówienie wygłosił 
J. E. biskup polowy ks. dr, Gall. Po apelu pułk 
w pełnym składzie z orkiestrą na czele przema- 
szerował ulicami miasta przy świetle pochodni, 
w blasku sztucznych ogni i płomiennych zni- 
czów, ustawionych na rynku. 


Z brzaskiem następnego dnia rozbudziły 
miasto dźwięki uroczystej pobudki. O godz. 9-ej 
tłumy publiczności otoczyły stadjon, gdzie usta- 
wiły się baony pułku, oddziały P. W. pieszego 
i konnego i liczne organizacje, jak: Zw. Powst. 
i Wojaków, Zw. Podofic, Rez. itp. Obok starej 
ghorąświ powiewały chorągwie bratnich pul- 
ków 17 dyw. piech. Plac przedstawiał nadzwy- 
czaj piękny i barwny widok. O godz. 10-tej 
przybył na miejsce uroczystości reprezentant 
Pana Prezydenta R. P. gen, Rydz-Śmigły i w o- 
toczeniu gen. Orlicz-Dreszera, gen, Osińskiego, 
gen, Dzierżanowskiego przyjął raport od do- 
wódcy pułku płk. dypl. Mozdyniewicza, poczem 
dokonał przeglądu uszykowanych oddz. Bezpo- 
średnio po przeglądzie została odprawiona 
Msza św, polowa, którą celebrował ks. bisku” 


zatarte wrażenia, 


pol. dr: Gall. Podniosłe kazanie wygłosił kape- 
lan okręgowy ks. dziekan Wilkans, wspomina- 
jąc w niem bojowe czyny pułku i jego żołnierzy 
w minionej wojnie, zagrzewając serca żołnier- 
skie do nowych poświęceń dla Ojczyzny.  Na- 
stępnie odbył się ceremonjał poświęcenia cho- 
rąświ i wbijania gwoździ pamiątkowych, Po- 
święconą przez ks. biskupa polowego dr. Galla 
chorągiew wręczył reprezentant p. Prezydenta 
R. P. klęczącemu dowódcy putku, który ucało- 
wawszy ją, złożył ślubowanie i oddał ją klę- 
czącemu chorążemu. Potem złożył pułk przy- 
sięgę wierności nowej chorągwi, którą odpro- 
wadził dowódca pułku na prawe skrzydło puł- 
ku, Swoją starą, bojową opromienioną chwałą 
chorągiew pożegnał pułk uroczyście, ażeby od- 
dać ją jako świętość narodową do muzeum. 
Przez cały czas uroczystości krążyły nad pla- 
cem samoloty wojskowe, wykonując brawuro- 
we ewolucje. Defilada, którą zakończono uro- 
czystość, wypadła imponująco. Pułk przema- 
szerował dziarsko i wspaniałe. 

Po powrocie na dziedziniec koszarowy zasie- 
dli dostojnicy, goście, wojskowi i cywilni z ofi- 
cerami i żołnierzami pułku do wspólnego obia- 
du, podczas którego wygłoszone zostały prze- 
mówienia, Po południu odbyły się zawody spor- 
towe i konkurs hippiczny, orśanizowany przez 
konne P. W, przy udziale naszych czołowych 
jeźdźców i świetnych zawodników, Wieczorem 
adbyły się zabawy, urządzone przez korpus o- 
ficerski, podoficerski i dla żołnierzy. 

Rzadka i pamiętna uroczystość wręczenia 
chorągwi 70 p. p. zgromadziła liczne rzesze by- 
łych żołnierzy pułku orazę ludności okolicznej | 
i wyryła w sercach wszystkich uczestników nie- 
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Gość z Warszawy. Do Mogilna przybył ce- 
lem zwiedzenia Pow. Kasy Chorych dyrektor 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie 
p. Grabowski w towarzystwie dyrektora Okrę- 
gowego Urzędu Ubezp. w Poznaniu p. Barąń- 
skiego oraz dyrektora Ogólnopaństwowego Zw. 
Kas Chorych p. dr. Rudkowskiego. Gości po- 
witał w gmachu Kasy Chorych przewodniczący 
zarządu p. radca Trzciński z Świerkówca, nast. 
zwiedzono biura Kasy, ambulatorjum, gabinet 
fizykalny oraz urządzenia wodolecznicze. Po 
ukończeniu rewizji przyjmował gości śniadaniem 
radca Trzciński w Świerkowcu. 

Strzelanie Stow. Młodzieży Polskiej ze 
względu na nieotrzymanie zezwolenia na strze- 
lanie w strzelnicy miejskiej (przed dwoma laty 
strzelali tam podoficerowie rezerwy), odbywa 
się w ogrodzie Domu im. ks, Piotra Wawrzy- 
niaka w niedzielę, od godz. 14—18 oraz we 
wtorki i piątki od 18—20. Wejście do ogrodu 
od alei. Strzelanie trwać będzie do 28 września. 


ThaelnnŻe. 


_ Osobiste. Ke. prałat Szydzik, prob. tut. ko- | 
ścioła pokatedralnego, w ub. tygodniu rozpo- | 


czął 3-tygodniowy urlop wypoczynkowy, Za- 
stępuje go ks. wik, Gabrych, Kancelarja paraf- 
jalna funkcjonuje bez żadnych zmian. 

Osobiste. Dyrektor powiatowej Kasy Cho- 
rych p. Drewek powrócił z urlopu wypoczyn- 
kowego i objął urzędowanie. Również komen- 
dant. tut. Posterunku Policji Państw. starszy 
przod. p. Rejnowski wrócił z urlopu i objął u- 
rzędowanie. 

Napad rabunkowy, W nocy z dnia 1 na 2 
bm. został napadnięty przez nieznanych osobni- 
ków kierownik tut. szkoły wydziałowej p. Cie- 
szyński, którego sprawcy napadu poranili i o- 
grabili z gotówki, Pana Cieszyńskiego w sta- 
nie nieprzytomnym odwieziono do szpitaim po- 
wiatowego. Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenia, 

Zebranie Stow. Matek Chrześcijańskich za- 
gaiła przewodnicząca p. Stenzlowa, Piękny wy- 
kład o nierozerwalności węzła małżeńskiego 
wygłosiłł ke. Gabrych. 

Z Tow. Powstańców i Wojaków, Urządzony 
przez Tow. Powstańców i Wojaków marsz bo- 
jowy dał nast. wyniki: I. miejsce zajął p. Leon 
Lewandowski w czasie 2 godz. 47 min., II. p. 
Bronisław Sobierałski w 2 godz. 48 min., III. p. 
Bernard Bąk 2 godz. 49 min., IV p. Jan Krzy- 
tanowal 3 godz, , V. p. Jan Budzikowski 3% 
godz. rasa marszu bojowego biegła przez 
Chełmżę — Archidjakonkę — Skąpe — Dubiel- 
no — Papowa — Biskupiec — Falęcin — Biel- 
czyny i z powrotem, 


Eorum. 


Nocny dyżur ma do dnia 13 bm. włącznie 

apteka pod „Lwem”, Rynek Nowomiejski. 

Z TEATRU POMORSKIEGO. 

Gościnny występ warszawskiego teatru - rewji 
„Mignon“, 

Począwszy od wtorku, dn. 12 sierpnia br. 
występować będzie gościnnie na scenie Teatru 
Miejskiego doskonały warszawski teatr rewjo- 
wy „Mignon” pod sprężystem kierownictwem 
Edwarda Czarmańskiego. 

Zapowiedź występów tego miłego i beztro- 
skiego teatrzyku wywołało duże 
wanie w naszem mieście, 

Doskonałe programy, imponujące kostjumy 
składają się na barwną i niezapomnianą ca- 
łość, a brawurowe finały kończące rewję, śpie- 
wanę będą przez wszystkich. 

Związek Właścicieli Nieruchomości pośredni. 
czy w wynajmowaniu mieszkań, Zw. Właści- 
cieli Nieruchomości w Toruniu dla wygody tak 
właścicieli jak i lokatorów podjął się pośred- 
nictwa w wynajmowaniu mieszkań. W tym ce- 
lu właściciele domów będą zgłaszać wolne 
mieszkania do Związku, który następnie udzie- 
lać będzie odpowiednich informacyj zgłaszają- 
cym się, Biuro związku mieści się przy ulicy 
Most Pauliński nr. 1, parter. 

Aresztowanie. Policja aresztowała Zem- 
browskiego Józefa, lat 31, zam. w Łodzi, za 
przestępstwo z chęci zysku w służbie. Zem- 
browski jako konduktor kolejowy sprzedał w 
pociągu Warszawa-Toruń pasażerom jadącym 
bez biletu, bilety poprzednio odebrane innym 
pasażerom -za 4 zł. Odstawiono go do sądu po- 
wiatowego w Toruniu Pozatem przytrzymano 
2 osoby za usiłowane puszczanie w obieg fał- 
szywych banknotów 100 zł. przy kasie bileto- 
wej na stacji Toruń-Przedmieście, 4 osoby za 
kradzież oraz 1 osobę za uprawianie nierządu 
zarobkowego, 4 


TLTheopjmice. 


Zabawa S. M, P. męskiej. Niedzielna zaba- 
wa S, M. P, cieszyła się wielkiem powodzeniem. 
Gościom urozmaicono czas muzyką dwu or- 
kiestr. Zabawa udała się w zupełności. 

W Chojnicach daje się odczuwać brak Tow. 
właśc, nieruchomości. Dlatego to w niedługim 
czasie ma się utworzyć Towarzystwo właści- 
cieli domów. 

Tow. Restauratorów zwołuje w dniu 13. bm. 
o godz. 15 swe zebranie z udziałem prezesa 
okręgowego p. Penkali z Torunia, który wy- 
głosi bardzo interesujący referat o zagadnie- 
niach współczesnych. 


spłonęły wszystkie zabudowania 


zaintereso-/ 


W 10-tą rocznicę „Cudu nad Wisłą”. 


Rozporządzenie J. E. ks. biskupa Okoniewskiego. 


W „Miesięczniku Diecezji Chełmińskiej” o- 
śłosił J.-E, ks. biskup chełmiński dr. Okoniew- 
ski rozporządzenie, w którem wzywa ducho- 
wieństwo i wiernych do obchodzenia dziesiątej 
rocznicy wyparcia z granic Polski najazdu bol- 


szewickiego w uroczystość Wniebowzięcia Mat- 


ki Boskiej - 15 sierpnia. 

We wszystkich kościołach w dzień ten od- 
być się ma uroczysta Msza św. wobec wysta- 
wionego Najświętszego Sakramentu z odpo- 
wiedniem kazaniem, a wieczorem akademia. 

W rozporządzeniu swojem podkreśła ks, bi- 
skup znaczenie tego dnia w następujących sło- 
wach: 

„Wiekopomny ten czyn, słusznie „Cudem 
nad Wisłą” zwany, zawdzięczamy nietylko wy- 


siłkom narodu i jego wedza, ale predewszyst- 
kiem opiece Matki Boskiej. Ona to jak ongi 
pod Częstochową, tak teraz nad Wisłą natchnę- 
ła wszystkich męstwem, aby murem stanęli w 
obronie świętości religijnych i narodowych. 
Nawała bolszewicka się załamała, Ale propa- 
ganda idei bolszewickich trwa wciąż jeszcze 
idlatego trzeba zwrócić się do Matki Bożej 
nietylko z podziękowaniem za „Cud nad Wi- 
słą', ale 
przed komunizmem”, 

Spodziewać się należy, że wszystkie orga- 
nizacje narodowe wezmą udział w dniu 15 
sierpnia w obchodzie rocznicy „Cudu nad Wi- 
słą” i zadokumentują swoim udziałem, że są 
i narodowe i katolickie, 


Straszny pożar w Górkach. 


Część wioski wraz z zbiorami tegorocznemi w zgliszczach. — Straty wynoszą powyżej 200 tys, 
złotych, 


W poniedziałkowym numerze „Dz. Bydg.” 
donosiliśmy o strasznym pożarze w Górkach 
powiatu chojnickiego, Obecnie podajemy bliż- 
sze szczegóły tego pożaru: 

Ogień powstał w stajni gospodarza Łosiń- 
skiego. W bardzo krótkim czasie objął dalsze 
zabudowania gosp. Ł. oraz sąsiednie. Kolejno 
płonęły stodoły napełnione tegorocznemi zbio- 
rami, przedstawiając grozą przejmujący widok. 
Krzyk i lament dzieci i kobiet był wielki. Cały 
dobytek, cała praca, którą mozolnie podejmo- 
li ludzie ci w pocie czoła, obrócona w zgliszcza. 

Ponieważ większa część zabudowań kryta 
była słomą, pożar przeniósł się z łatwością na 
sąsiednie budynki. Gospodarzowi Łosińskiemu 
z domem 
mieszkalnym i tegoroczne zbiory oraz część 
żywego i martwego inwentarza, gospodarzowi 
Rakowskiemu spaliła się stodoła ze żniwem 
i maszyny, gosp. Kuczkowskiemu stodoła ze 
żniwem, stajnią oraz dom mieszkalny, gospod. 


$ospodarcze z tegorocznem żniwem 1 domy 
dla robotników, gospod. Narlochowi - stodoła 
ze żniwem, stajnia i około 200 mtr. drzewa o- 
pałowego, gospod, Dobbkowi - dwie etajnie, 
stodoła ze żniwem oraz dom mieszkalny, gosp. 
Pikowi - wszystkie zabudowania wraz z do- 
mem mieszkalnym i tegorocznemi zbiorami o- 
raz inwentarz martwy. 


Straty powstałe sięgają setki tysięcy zło- 
tych. Ponadto pogorzelcy byli bardzo nisko a- 
sekurowani. Przyczyna pożaru na razie nie- 
ustalona. 


Akcję ratunkową podjęli strażacy z miej- 
scowości: Bąk, Karsin, Przytarnia, Cysewie, 
Lubnie, Wdzydze Tucholskie, Borzk i Wiele 
oraz miejscowi, Bardzo dzielnie popisała się 
policja z Wieła oraz młodzież, będąca na let- 
nisku w Wdzydzach Tucholskich. Podczas po- 
żaru musiano zawezwać lekarza, gdyż ulegli po- 
parzeniu dwoje dzieci, z tych- najdotkliwiej 


Żyvickiemu dom mieszkalny oraz zabudowania | dziecko gospodarza Kuczkowskiego. 
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Wieadconności z ETzewea. 


W sprawie obchodu 1i0-lecia „Cudu nad 
Wisłą”. W poniedziałek, dnia 4. bm. odbyło 
się zebranie w sali magistratu, gdzie omawiano 
urządzenie obchodu 10-lecia „Cadu nad Wisłą”, 
Postanowiono połączyć w dniu 15. bm. uroczy- 
śtość tę z rocznicą miejsc. Sokoła, a w dniu 
17. bm. urządzić masową wycieczkę statkami 
i koleją do Janowa, ku upamiętnieniu rocznicy 
plebiscytu na Warmji i Mazurach, 

Przyjazd dzieci z Westłatji W ub. czwar- 
tek o godz. 19,25 przybyło do Tczewa 30 chłop- 
ców z Westłalji na 4-tygodniowy pobyt. Na 
dworcu przyjmował chłopców Komitet z burmi- 
strzem p. Wojczyńskim na czele. Dzieci umie- 
szczono w b. szkole morskiej. 

Marsz gwiaździsty szlakiem  warmińskim. 
Dnia 17. bm. odbędzie się marsz gwiaździsty 
P. W, szlakiem warmijskim z Tczewa do Gnie- 
wu (Janowo za Wisłą). Każde towarzystwo 
P. W. winno wysłać sztandar z pocztem, aby 
najokazalej wyrazić hołd uciskanym braciom 
Warmjakom. Taki sam marsz urządzają towa- 
rzystwa z powiatów, starogardzkiego, świeckie- 
go i gniewskiego. 

Pospieszajcie odbierać wygrane! Komitet 
Bazaru donosi, iż u p. Lewandowskiej ul. Po- 
mira 7 można odebrać wygrane loterji, na nast. 
numery losów: 15 17 44 77 85 101 261 377 379 
452 522. 

Ze Stow. Młodzieży Kat. męskiej, Dnia 1. 
bm. odbyło się w szkole śródmiejskiej zebranie 
Młodzieży Kat. męskiej. Zebranie zagaił pre- 
zes p. Zacholła, zaś kleryk Deskowski wygłosił 
wykład na temat 10 rocznicy „Cudu nad Wisłą”. 
Założono w łonie stowarzyszenia hufiec S. M.P, 

Bazar na dochód budowy kościoła, Pogoda 
była piękna. Już około godz. 3 po poł. ogród 


Cine xensnap. 


Kino „Stylowy“ wyświetla rekordowy film 
pt. „Dzika orchidea” — historja arcyludzkiej 
namiętności, 

Z Tow. śpiewu „Św. Cecylji*, W ub. czwar- 
tek odbyło się w sali „Dworu Nadwiślańskie- 
go” zebranie konstytucyjne, celem połączenia 
dwóch bratnich towarzystw „Moniuszko” oraz 
„Dzwon'”. Zebranie zagalił p. Dr. Drążkowski, 
powołując na marszałka zebrania p. Zielińskie- 
go, sekretarzował p. Sonnenberg. W skład 
zarządu weszli pp.: prezes p. Dr. Drążkowski, 
wiceprezes p. Wardziński, sekretarz p. Sonnen- 
berg, zast. sekr. p. Jędrzgjewska,. śkarbnik p. 
Rzeźnikowski, bibljotekarz p, Romke, zastępca 
biblj. p. Jasińska i p. Nowacki. Na ławników 
wybrano pp.: Zielińskiego, Jeszkiego, Bur- 
chardtównę, Ostrowskiego i Kurowskiego, W 
skład komisji rewizyjnej weszli pp.: Kwiatkow- 
ska i Badziąg. Dyrygentem nowopowstałego to- 
warzystwa jest p. Wardziński, któremu przy- 
dzielono do pomocy wicedyrygenia w osobie 
p. inspektora Górnego. Kierownikiem oddziału 
muzycznego jest p. Prełowski. 
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| miejska grała znakomicie. 


przy Hali Miejskiej był pełny. Sprzedano wiel- 
ką ilość biletów wejściowych. Orkiestra nowo- 
Chór św. Cecylji 
z Nowegomiasta wykonał pięknie kilka pieśni 
pod batutą p. Mikołajskiego. Publiczność ba- 
wiła się znakomicie, a dzielne panie z komitetu 
miały naprawdę ciężki dzień, by wszystkim 
usłużyć. Duszą zabawy był ks. kuratus na czele 
komitetu. Sukces dochodowy nadzwyczajny. 
Ze sportu. W niedzielę 3. bm. odbył się 


mecz piłki nożnej między I. druż. Sokoła Tczew 
z l. druż, K, S. Pomorzanki w Wąbrzeźnie 
o mistrzostwo klasy C. Pomorskiego Okręgowe- 
go Związku Piłki Nożnej z wynikiem 4:4. Mecz 
odbył się na boisku w Wąbrzeźnie przy licznym 
udziale publiczności. 


zarazem z gorącą prośbą o obronę | 


Korporacja akademicka 
„Baltia“ 


nadesłała nam następujące pismo: 
Koledzy Maturzyści! 
Niewątpliwie wielu z Was poświęci się stud- 


jom na Uniwersytecie Poznańskim. Jednym z 


z najważniejszych warunków powodzenia w 
studjach jest bezwzględnie znajomość stosun- 
ków w danym Uniwersytecie, Dlatego rozumie- 
jąc, z jakiemi Koledzy spotkają się trudnościa- 
mi, postanowiliśmy pomóc Kolegom w orjen- 
tacji o warunkach stadjów, utrzymania, życia 
towarzyskiego itd., której udzielać będą kole- 
dzy-członkowie naszej korporacji: 

Rytlewski Teofil, Świecie n. W., Odyja Alfons, 
Starogard, Rynek 10, Jezierski Łucjan, Wa- 
brzeźno, Rynek 31, Hermańczyk Teodor, Pel- 
plin, Kurowski Zygmunt, Starogard, Rynek 20, 
Łoziński Edmund, Grudziądz, Lipowa 20, Dr. 
Oszwałdowski Marjan, Toruń, szpital miejski, 
Ostrowski Jan, Czersk, Stefaniak Alfons, Byd- 
goszcz, Zygm. Augusta 35a, Trzciński Jan, Gos 
lub, Rynek, Wojciechowski Alfons, Grudziądz, 
Lipowa 38, Woźniewski Wacław, Toruń, szpi= 
tal miejski, Zalewski Jan, Brodnica, Paderew- 
skiego 2, Radzymiński Aleksander, Brodnica, 
Rynek 30. 

„Baltia** Korporacja Studentów U. P. 
(—) W, Jaroszewski, kom. wak. 


z = = 
Swiecie. 

Zgłaszać gołębie pocztowe. Tutejsze staro- 
stwo podaje do wiadomości, iż od dnia 30 
lipca odbywają się loty ćwiczebne i konkursowe 
gołębi pocztowych, które należy w razie osła- 
bnięcia i zatrzymania się gdzieś oddać w naj- 


| bliższym posterunku policji lub wprost do sta- 


rostwa — referat wojskowy. 

Odezwa restauratorów. W ub. tygodniu 
Zw. Restauratorów wydał odezwę z wezwaniem 
do zapisywania się na członków Stowarzyszenia. 
Restauratorów, dowodząc, zresztą słusznie, że 
tylko zorganizowani mogą liczyć na skuteczną 
obronę swego zawodu. 


Zbieg z domu karnego ujęty. 


Z Koronowa donoszą: ; 

Dnia 4. bm. przytrzymano Kabata Marjana, 
podejrzanego o liczne kradzieże na terenie na- 
szego powiatu. Dnia 6. bm. przytrzymano wspól- 
nika i brata jego Bolesława, którym dotąd udo- 
wodniono 7 ciężkich włamań. Marjan Kabat 
poszukiwany jest przez dom karny w Korono- 
wie, z którego zbiegł w 26 roku i przez wydział 
śledczy w Bydgoszczy, 


Pomorski Urząd Wojewódzki 


przestrzega 
przed Legją Inwalidów. 


Pomorski Urząd Wojewódzki 
zezwolenie na zbiórkę Legji Inwalidów Wojsk 
Polskich, udzielone im (5 kwietnia 1930 r.) 
Nr. IV. D. 3907 z powodu nadużyć, jakich się 
dopuścili kolektorzy Legji. 

Okazuje się, jak bardzo na czasie było 
ostrzeżenie przed działalnością Legji Inwalidów. 


Kino „Apollo'* wyświetla film dwiękowy pt. 
„Trubadurzy Nowego Jorku" z Charles Kiny, 
Anitą Pege i Bessie Sove. Pozatem bogaty nad- 
program, Dos 

Kinó „Grył* wyświetla dramat miłosny pt. 
„Gdy mężczyzna kocha“ z najlepszą parą arty- 
stów Dolores Costello i Johnem Barrymore, W 
nadprośramie Dziennik Metro 139. 

Kino „Nowości“ wyświetla podwójny pro- 
gram 1. filmu pt. „Wędrowny cyrk” z John Gil. 
bertem i II. film pt. „Dziewczę z huśtawki" z 
Harry Liedtkiem. 

Kino „Orzeł* wyświtla dwa piękne filmy, 
a to: dramat życiowy pt. „Męczennica* i dra- 
mat sensacyjny pt. „Zeppelin w płomieniach” 
z Harry Peelem w roli głównej. Początek o g. 
6-ej i 9-ej. ę 

Konferencja prezesów towarzystw i organi- 
zacyj miejscowych. Na dzień 8. bm. zwołał 
miejsc, zarząd Zrzeszenia Rodaków z Warmii 
Mazur i Ziemi Malborskiej wszystkich prezesów 
tut. towarzystw i or$anizacyj na wspólną kon- 
ierencję, na której omówiono szczegóły wspól- 
nej wycieczki w dniu 17, bm. na wielką mani- 


festację narodową z okazji uroczystości 10-lecia 
przyłączenia do Polski 5 gmin na prawym brze- 
gu Wisły w pow. gniewskim. Na konferencie 
tę przybyli prawie że wszyscy przedstawiciele 
poszczególnych towarzystw. Prezesi gniazd 
sokolich z władzami okręgowemi stawili się 
w komplecie. Konferencję zagaił p. red, Ly iko 
dziękując w imieniu Zrzeszenia Rodaków za 
liczne przybycie. Po dłuższej dyskusji poru- 
czono zarządowi Zrzeszenia Rodaków załatwie- 
nie wszystkich spraw połączonych z organizacją 
tej wspólnej wycieczki. Wycieczka wyjeżdża 
w niedzielę 17. bm. statkiem, Szczegóły pro- 
gramu podane zostaną w prasie. 

Nieszczęśliwy wypadek podczas zawodów 
pływackich w Rudniku. Naczelnik Sokoła p. 
Bączyński, będąc czynny jako sędzia główny 
na zawodach pływackich w Rudniku uległ 


nieszczęśliwemu wypadkowi. Przechodząc przez- 


pomost nadepnął na wystający gwóźdź raniąc 
się dotkliwie w nogę, przyczem poślizgnał się 
i wpadł do wody. Bączyńskieśo wydobył 


z wody p. Czarnecki i po udzieleniu mu'pomo-_ 


cy sanitarnej odstawiono go samochodem do 
domu. 


Ważne dla jadących do Janowa na wielką 
` manifestację narodową. 


Jak już wiadomo, dnia 17. bm. w niedzielę 
odbędzie się w Janowie na prawym brzegu 
Wisły, nad granicą wschodnio-pruską wielka 
manifestacja narodowa z okazji przyłączenia 
5-ciu wiosek Powiśla pruskiego do Polski. 

Program nadzwyczaj urozmaicony, Kto więc 
pojedzie do Janowa spełni nietylko obowiązek 
patrjotyczny, ale zarazem będzie miał możność 
odbycia miłej wycieczki rozrywkowej. Z Gru- 
dziądza wyjedzie bowiem do Janowa w nie- 
dzielę, dnia 17. bm. o godz. 7 rano wielki sta- 
tek pasażerski, na którym koncertować ER | 
dwie orkiestry, 


Podróż tam i z powrotem tylko 2 zł, Po- 
nieważ napływ uczestników będzie olbrzymi, 


przeto jest wskazanem zaopatrzyć się wcze- ' 


śniej w bilety, Bilety te eprzedaje skład ty- 
toniu p. Stefana Wawrzyniaka, plac 23 Stycz- 
nia 29 i skład tytoniu p. Kaczmarkowej przy 
ul. Lipowej nr. 3, 

Większą iłość biletów dla towarzystw i or- 
śanizacyj grudziądzkich wydaje sekretarz Zrze- 
szenia Rodaków z Warmii, Mazur i Ziemi Mal- 
borskiej p. Gruźlewski w Magistracie, pokój 6 
dolny parter. i 
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„DZIENNIK BYDGOSKI* środa, dnia 13 sierpnia 1930 r. 


Nr. 186. 


A S, w 

Kino Krisfal 
Początek o godzin. 7 i 9 
Zniżki ważne tylko do g.7. 


i Bydgoszcz, dnia 12 Sierpnia 1930 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Klary p., Hilarego m. 
: Jutro: Hipolita i Kasjana mm., Jana- B. 
Wschód słońca: godz. 4,38. 

Zachód słońca: godz. 19,31. 


DYŻURY APTEK: 


'1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia 6, tel. 50; 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 74, 
telefon 301. 
, OBA AA 


— Muzeum Miejskie przy Ba Rynku 
otwarte codziennie od 10—%, w niedziele i 
święta od 11—2. Obecnie w Nissum wysta- 
wa miejskiej galerji obrazów. 


a ti i 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Bieżący tydzień repertuarowy ułożony 
został pod znakiem największego urozmai- 
cenia i tak dzisiaj we wtorek odegraną zo- 
stanie wesoła i dowcipna farsa Vereneuill'a 
p. t. „Panna Mama”, w której pp. Sarnecka 
i Kaden, oraz pp. Maassówna, Żelichowska, 
Dobrowolski, Koczyrkiewicz i Lochman od- 
noszą wielkie sukcesy i zbierają brawa za 
doskonałą grę. Sztuka. zasługuje na zobacze- 
nie, gdyż skrzy się szampańskim humorem, 
który zapewnia widzom mile spędzony wie- 
czór. Przyjęcie premjery przez prasę i pu- 
kliczność było niesłychanie serdeczne. 

W środę „Hrabia Luxemburg". 

W czwartek „Ewa“, 

W sobotę premjera polskiej operetki Spi- 
tzera i Wołowskiego p. t. „Krynica miłości”. 
Reżyseruje T, Laskowski, Ostatnie próby 
poprowadzą autorzy, których przyjazd spo- 
dziewany jest w dniu jutrzejszym.  Rewja 
humoru jak nazwano „Krynicę miłości” o- 
trzyma nową i efektowną wystawę pędzla 
att. mal. St. Bogusławskiego. 


Gościnny występ najświetniejszych artystów 
scen polskich. 

Po koncertowych występach w Poznaniu 
raz jeden tylko wystąpią w piątek dnia 15 
bm. w świetnej komedji Franciszka Herzega 
p. t. „Niebieski lis", trzymającej widza w 
niezwykle wysokiem napięciu i w doskona- 
łym humorze, ulubieńcy Warszawy pp. Woj- 
ciech Brydziński i Antoni Różycki artyści 
Teatru Narodowego oraz Halina Cieszkow- 
ska wybitna artystka Teatru Nowego w Po- 
znaniu, Zapowiedź gościnnych występów 
tych świetnych artystów wywołała w na- 
szem mieście zrozumiałe zainteresowanie. 


— Wyjaśnienia, W ogłoszeniu pośmiert- 
nem ś. p. por, Wacława Radomskiego za- 
szła omyłka o tyle, że zamiast: „był on 
pierwszym poznaniakiem z Nakła“, winno 
być: „był on pierwszym porucznikiem z Na- 
kła, który poległ pod Radzyminem*, 

W niedzielnym numerze podaliśmy we 
wzmiance p. t.: „O spokój nocny“, że w re- 
stauracji „Ostry Róg“ przy ul. Szczecińskiej 
iśw. Jańskiej różni pijacy wywołują w no- 
cy awantury, czem niepokoją mieszkańców 
wspomnianych ulic. W tej sprawie wyjaś- 
nia nam właściciel tej restauracji, że awan- 
tury te wywołują osobnicy, którzy w innych 
lokalach się popili. Naturalnie za taki stan 
rzeczy nie może gospodarz ponosić odpowie- 
dzialności, 

— Ruch służbowy w sądownictwie, Sę- 
dzia Sądu powiatowego w Gnieźnie p. Hen- 
ryk Baranowski został mianowany sędzią 
S. O. w Gnieźnie. Sędziowie Sądów Powia- 
towych p. Jarosław Gałecki w Bydgoszczy 
i p. Józef Licznerski w Grudziądzu — sę- 
dziami Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, Sę- 
dzia Sądu Powiatowego w Toruniu p. Tade- 
usz Pietrykowski -— sędzią S. O. w Toruniu. 
Podprokurator S. O. w Grudziądzu p. Ta- 
deusz Polewski — wiceprokuratorem tamże. 
Asesor sądowy w Toruniu p, Kazimierz 
BrzusSzkiewicz — sędzią S P. tamże. Ase- 
sor sądowy w Poznaniu p. Feliks Maciejew- 
ski — sędzią Sądu Powiatowego w Ostro- 
wie. Asesor sądowy w Poznaniu dr. Mie- 
czysław Opatrny — sędzią Sądu Powiato- 
wego w Rawiczu. Asesor sądowy w Pozna- 
niu p. Witold Rzepczyński — sędzią Sądu 
Powiatowego w Trzemesznie. Asesor sądo- 
wy w Poznaniu p. Witołd Staniewski — 
dzią Sądu Powiatowego w Międzychodzie. 


Dziś w wtorek premjera! 
Wspaniałe dzieło filmowe, niezwykle roman- 
tyczne i sensacyjne przygody artystów i ko- 
misarza policji wśród nowoczesnych piratów 
w 12 aktach © miebywałem tempie akcji, 
PSA i tryskającego humoru p. t. 


— „Monitor Polski", nr. 183 przynosi m. 
in. rozporządzenie w sprawie częściowej 
zmiany taryfy celnej i w sprawie specjal- 
nych odznaczeń państwowych nadawanych 
na Międzynarodowej Wystawie Komunika- 
cji w Poznaniu. 

— Akademickie Koło Bydgoszczan przy 
U. P. donosi zainteresowanym, że kol. Du- 
szyński (ul. Grunwaldzka 43, II, 1.) udziela 
co czwartek od 16—18 szczegółowych infor- 
macyj, dotyczących studjów na wszystkich 
wyższych uczelniach Polski i W. M. Gdań- 
ska (m, in. Akademja Górnicza, Wyższa 
Szkoła Dziennikarska, Akademja medycyny 
weterynaryjnej, Politechnika i t. p.). Infor- 
macje listowne za nadesłaniem znaczka po- 
cztowego. 

— Przywóz towarów reglamentowanych. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy 
zwraca uwagę zainteresowanym, iż zostały 
przyznane nowe kontyngenty specjalne dla 
towarów  reglamentowanych na bieżący 
kwartał i to kontyngenty hiszpańskie, ru- 
muńskie i włoskie. Podania 0 zezwolenia 
na przywóz przyjmuje [Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Bydgoszczy do dnia 13 sierpnia 
rb, włącznie. Bliższych informacyj zasięgnąć 
można w biurze Izby, 
9—13). 


Republika Piratów " 


czyli: NOWOSC Piraci 


Nowy Rynek 8 wk] 


— Ogród szkolno-botaniczny przy ulicy 
Zacisze został otwarty z dniem 1 bm, dla 
publiczności. Znajdują się tam działy: bio- 
logiczny, systematyczny, użytkowy i lekar- 
ski. Ogród ten będzie corocznie otwarty dla 
publiczności: od 1. IV. do 1. X. od godz. 8 
do 19, a od 1. X. do 1. IV. od godz. 9 do 15. 
Wstęp bezpłatny. Dzieci do lat osiem mogą 
zwiedzać ogród tylko pod dozorem  Sstar- 
szych, 


— Gimnazjum żeńskie i szkoła przygote- 
wawcza dr. M. Wagnera, Paderewskiego 19. 
Z powodu wiadomości otrzymanych z Poz- 
nania i Warszawy dyrekcja gimnazjum za- 
prasza wszystkich zainteresowanych na ze- 
branie, które odbędzie się w czwartek dnia 
14 sierpnia o godz. 6-j wieczorem w zakła- 
dzie ul. Paderewskiego 19. 


— Sędzia połubowny p. Gierszewski zło- 
żył w naszej kasie pośredniczej 10 zł na S.S. 
Elżbietanki parafji Serca Jezusowego i 10 zł 
na S.S. Elżbietanki na Okolu. 


— Czyje owoce? Policja przytrzymała 
pewnego podejrzanego osobnika, któremu 
odebrała 30 funtów jabłek i 44 funty gru- 
szek, pochodzących bezwątpienia z kradzie- 


ży. Poszkodowani zechcą się zgłosić do po- | 


licji. 


Święto Szkoły 


Podchorążych 


w Bydgoszczy. 


W dniu 15 sierpnia br. Szkoła IPodcho- 
rążych obchodzić będzie doroczne święto 
Szkoły — tegoż dnia bowiem promowani 
będą młodzi kończący szkołę absolwenci na 
podporuczników. — Uroczystość zapowiada 
się bardzo okazale. Zaszczyci ją w imieniu 
Pana Prezydenta Rzplitej inspektor armji 
p. gen. Skierski, który wręczy prymusowi 
szablę. I znowu Bydgoszcz z radością i du- 
mą uczestniczyć będzie w uroczystości u- 
czelni wojskowej tak ściśle z naszem mia- 
stem związanej. Znów mury szkoły w dniu 
tradycyjnego święta opuści nowy zastęp 


oficerów, który stanie do ciężkiej ofiarnej 
pracy około umacniania podwalin naszej 
armji. Sądzimy, że szerokie koła społeczeń- 
stwa. bydgoskiego, które przecież zawsze tak 
silnie interesowało się i interesuje Szkołą 
Podchorążych — wezmą żywy udział w tem 
święcie i zacieśnią w ten sposób jeszcze sil- 
niej węzły łączące nas z tym ośrodkiera na- 
uki wojskowej, 

Na powyższą uroczystość zaprasza szko- 
ła wszystkie organizacje P. W. 

Szczegółowy prograra podamy w najbliż- 
szych dniach. 


Staraniem Okręgowego Koła Związku Inwalidów Wojennych 


odbędzie się w X. rocznicę „Cudu nad Wisłą“ 
tj. w piątek, dnia 15 sierpnia w ogrodzie i na salach „„Strzelnicy:* 
przy ul. Toruńskiej, obchodzone rok rocznie t. zw. 


rza 


połączone z koncertem i najrozmaitszemi rozrywkami. 


Wstęp do ogrodu dla wszystkich bezpłatny. 


Wstęp na salę do tańca 1 złoty. 


Uroczystość dziecięca w Jachcicach. 


Dnia 10 bm. 
cach urządził dla dzieci wspaniałe święto, 
które długo pozostanie w ich pamięci. O 
godz. 16 zgromadziła się spora gromada 
dzieci od 4 do 10 lat w ogrodzie p. Orczy- 
kowskiego. Zaczęło się od tłuczenia garnka 
wśród nieustannego śmiechu obecnych. 
Trzeba było widzieć, jak takie czteroletnie 
maleństwo z zawiązanemi oczyma tłukło 
pałką garnek, a taki 10-letni „kawaler“ 
przewracał się przez niego, nie uderzając 
go. 

Nastepnie odbyły się biegi w miechach. 


Na miękkiej trawce co chwilę któryś z 
młodych zawodników wywracał „koziołka“, 
aby natychmiast wstać į dalej biec wśród 
salw śmiechu. Niemniej ciekawe było zwi- 
janie kłębka. A za to wszystko tak ukocha- 
na przez dzieci pani Eisopowa rozdawała 
nagrody w postaci słodyczy. Ale wesołość 
dzieci doszła do zenitu, gdy z balkonu za- 
częły się pojawiać na wędkach latające kieł- 
basy. Co:chwilę wśród nieustannego śmie- 
chu znikały kawałki kiełbasy w gardłach 
młodych spryciarzy, 


Później wszyscy udali się do sali, gdzie 
odbyła się dalsza część programu, a miano- 
wicie: „Wesele Skorupczyny Kasi“, rów- 
nież bardzo komiczne. „Młoda para“ byla 
bardzo młoda, bo miała zaledwie 4 lata a 
pan 6 lat, Cały dziecięcy orszak weselny 
przybrany był wiakami i chorągiewkami. 
Po tańcach odbyła się uczta weselna, którą 
się właściwie młodzi weselnicy najwięcej 
interesowali. Stosy pączków i innych sio- 


„Sokół* Żeński w swieto, | 


dyczy cieszyły się aż za wielkiem powo- 
dzeniem, 

Na zakończenie tej dziecinnej imprezy» 
zaśpiewały, dzieci: „Polak nie sługa“ i po- 
żegnani serdecznie przez panią Eisopową, 
udały się do domu. 

Dla starszych natomiast odbyła się za- 
bawa w bardzo miiym nastroju. Organiza- 
torce tego obchodu p. prezesce Eisopowej 
należy się gorące podziękowanie za jej po- 
święcenie i trud, poniesiony nad przygoto- 
waniem dzieci, „Kace! 


W rolach głównych: 


arietta Miliner, Jack Trevor, 
Zysfryd Arno, Corry Beli, 
Nien Sön Ling i inni. 


Prócz tego: 


Ach, fe Nerwy 


ŚR SA got w 3 akt. 


i Calos i5akt 


azon 


uroczystości poświęcenia odnowicnych gro- 
bów poległych i odsłonięcia pomnika 
Królowej Korony Polskiej. 

W dniu 15 sierpnia br. odbędzie się po- 
święcenie odnowionych grobów 170 pole- 
głych w bojach i zmarłych z ran żołnierzy 
polskich, spoczywających na nowym cmen- 
tarzu parafji farnej, oraz odsłonięcie pom- 
nika Królowej Korony Polskiej. 

Program uroczystości jest następujący: 
Godz. 9,30 rano: Zbiórka towarzystw bio- 

rących udział w uroczystości na ul. Ber- 

nardyńskiej i placu Kościeleckich, 
Godz. 10 rano: Uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele pobernardyńskim (garnizonowym). 

Nabożeństwo celebruje ks. dr. Z. Rydlew- 

ski b. dziekan armji gen. Hallera. Słowo 

Boże wygłosi ks. adm, M. Łapka. Po na- 

bożeństwie pochód do grobu Nieznanego 

Powstańca Wielkopolskiego i złożenie 

wieńca przez przedstawiciela Magistratu. 

Następnie pochód na cmentarz parafji 

farnej ulicami: Bernardyńską, Jagielloń- 

ską, Gdańską, Śniadeckich, Plac Pia- 
stowski, Sobieskiego i Zygmunta Augusta. 

Po przybyciu na cmentarz wchodzą naj- 

pierw władze i zastępy sztandarowe, 


Na cmentarzu: 
1. Śpiew „Na Groby* — Tow. Śpiewu 
„Moniuszko“ — dyr. p. Fr. Masłowski; 
2. Mowa — ks, dr, Z. Rydlewski; 


8. Poświęcenie pomnika i grobów — ks. 


adm. Łapka; 

4. Złożenie wieńca wspólnego od wszyst- 
kich organizacyj byłych wojskowych 
m. Bydgoszczy; 

5. Marsz Chopina — orkiestra. 


Uwaga: Komitet prosi o punktualne sta- 
wienie się na placu zbiórki, Organizacje po- 
siadające sztandary o konieczne przybycie 
ze sztandarami, 

Porządek pochodu zostanie ogłoszony na 
miejscu zbiórki, jak również plan ustawie- 
nia zastępów sztandarowych na cmentarzu. 

Związki, towarzystwa, instytucje i przed- 
siębiorstwa, którym Komitet przesłał listy 
składkowe w celu zebrania funduszów na 
rzecz odnowienia grobów, proszone są o 
zwrot list i wpłacenia zebranych ofiar. 

mił a, 

— Najechanie samochodem. Dnia 10 bm. 
w godzinach wieczorowych samochód oso- 
bowy najechał na rogu ulic Gdańskiej i 
Cieszkowskiego na p. Gertrudę Gogolin z 
Rejowie, powiatu inowrocławskiego, zamie- 
szkałą chwilowo u swej siostry w Bydgosz- 
czy. Najechana odniosła ciężkie uszkodze- 
nie nogi i odwiezioną została karetką po- 
gotowia ratunkowego do lecznicy miejskiej, 
skąd po opatrzeniu nogi, odwieziono ją do 
domu, 

Szofer samochodu, najechawszy na bied- 
ną kobietę, nie zatrzymał się nawet, aby 
udzielić poszkodowanej pomocy, przez od- 
wiezienie jej do lekarza, lecz nierozpoznany 
zbiegł, Policja czyni-za nim poszukiwania. 


Echa tragedii gnieźnieńskiej. 

Ś. p. Kazimiera Skibińska nie była — jak 
nam donoszą — zaręczona z mordercą Przy- 
bylskim, Stosunek narzeczeństwa między 
nią a mordercą zerwany został już przed. 
rokiem przez Ś, p. Skibińską, Jako książko- 
wa w fabryce, w której P. był kierownikiem, 
musiała z tego powodu dużo od niego zno- 
sić' przykrości, aż wreszcie nastąpiła strasz- 
na tragedja. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Rewja z Krukowskim. 


Rewja to twór sceniczny dla ludzi szuka- 
jących przyjemnej rozrywki w teatrze. Jak 
w kalejdoskopie przewijają się przed oczy- 
ma widza różne barwne obrazki z życia 
współczesnego i z przeszłości różnych naro- 
dów. Nie mogą nużyć oka i słuchu tak nie- 
zbędne przytem akcesorja — bez których 
prawdziwa rewja nie może się obyć — ' jak: 
ustawicznie zmieniające się dekoracje, fan- 
tazyjne kreacje modó, dużo, bardzo dużo u- 
roczych kobiet tańczących i śpiewających 
oraz cały szereg przeróżnych efektów tea- 
tralnych. Rewja zatem, to niejako film mó- 
wiony bez ekranu, wystawiony z niezwyk- 
łym przepychem i żywą akcją, które usta- 
wicznie trzymają widza w napięciu. 

Rewję w powyższem znaczeniu pragnęli 
zobaczyć Bydgoszczanie, zapełniając ubie- 


głej niedzieli teatr po brzegi. Niestety zno- | 


s 


wu — jak tak często w ostatnich czasach — 
wielkie rozczarowanie, Cały zespół liczył 5 
osób, literalnie pięć: trzy tancerki,.pieśniar- 
ka i Krukowski. Skromnie to, bardzo skrom- 
nie, nawet jak na Bydgoszcz, i to w dodat- 
ku jeszcze w Teatrze Miejskim (w Pozna- 
niu „rewja“ ta odbyła się w sali kina „Słoń- 
ce“). 

Pozatem w szczupłym programie domi- 
nował wybjtnie genre żydowski. 

Krukowski, zwany Lopkiem, doskonały 
artysta i prawdziwy Puryc, rzucał swe „bon- 
mots“ częściowo znane już publiczności 
bydgoskiej. Pieśniarka Korska recytowała 
utwory melodramatyczne z niezwykłą eks- 
presją. Girlsy „Watra Sisters“ były doskv- 
nałe. Strasznie raził zabytek muzealny na- 
szego teatru: rozklekotany fortepian. Acz- 
kolwiek program był blady i mało było u- 
rozmaicenia spodziewanego po tej szumnie 
rozreklamowanej „rewji', to jednak niewąt- 
pliwy był sukces kasowy. 
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— Niezdrowe powietrze. Z powodu braku 
kanalizacji mieszkańcy przedmieścia Szwe- 


derowa znośić i oddychać muszą b. zanie- 
czyszczónem powietrzem. 
rych nie można wyjść z mieszkania, gdyż 
powietrze przeładowane jest fatalnym feto- 
rem. Może by tą sprawą zajęła się policja 
sahitarna. 

-- Dwie „Kombinatorki”. Niejaka L. i K. 
zamieszkałe przy ul. Gdańskiej 41, wzięły 
na kredyt u jednej z tutejszych firm meblo- 
wych pokój męski i sypialkę za sumę 5.000 
zł, przyczem firma zastrzegła sobie prawo 
wjasności mebli, aż do czasu ich spłacenia. 
Na poczet długu wpłaciły klientki kilkaset 
zł, a resztę miały spłacać ratami. Sprytne 
komhbinatorki postanowiły jednak zrobić na 
tej transakcji interes, albowiem meble 
wkrótce sprzedały jednemu z miejscowych 
składów komisowych przy ul, Pomorskiej, 
a właścicielowi firmy, który im zawierzył, 
pokazały „figę*. Nie ujdzie im to jednak 
bezkarnie, gdyż sprawą tą zajmie się pró- 
kuratorja. 

— Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej. 
Wczorajszy wieczór obfitował w cały szereg 
interesujących walk, W pierwszej parze wal- 
czyli Westergard — Sztekker niezwykle za- 
cięcie przez 20 minut, nie osiągając rezultatu. 
Walka rewanżowa Kämpfer — Sasorski przy- 
niosła ponowne zwycięstwo Kampłerowi: obaj 
zapaśnicy walczyli bardzo szlachetnie, atakując 
się wzajemnie, przyczem w szalonej gorączce 
walki Kampfer niespodziewanym suplesem w 23 
minucie pokonał Sasorskiego. Obu kulturalnym 
zapaśnikóm zgotowano owację. Ferinśer — 
Willing walczyli bez rezultatu. Berlińczyk 
Willing, swą komiczną postacią i gestami wzbu- 
dził dużó wesołości. Przedewszystkiem nie 
pozostał nič dłużnym swemu przeciwnikowi, 
Rewanżował się ża każde niewłaściwe uderze- 
mie. Brutalny Karsch po 5 minutach walki 
zmusił swym miażdżącym nelsonem  Karlew- 
skiego do poddania się. Karsch posunął się 
nawet tak daleko, że zamierzał rzucić się na 
arbitra, zaco płacić musi karę pieniężną w wy- 
sokości 50 zł. Wobec wyjazdu p. Pytłasiń- 
skiego, funkcję arbitra pełnić będzie p. Józei 
Brański z Warszawy. Już w pierwszymu dniu 
p. Brański zjednał sobie sympatję widzów swą 
energją i natychmiastową interwencją w razie 
stosowania chwytów niedozwolonych. 

Dziś we wtorek sensacyjny debiut polskiego 
olbrzyma z Poznania p. Pineckiego, który wal- 
czyć będzie z Karlewskim. Pozatem walczyć 


będą: Fischer—Fehringer, Szłekker-_Willing 
i decydująca walka do rezultatu Karsch — 
Westergard. ; 


— Kradzież portjer I Stor. Nieznany 
sprawca skradł w Szkole Podchorążych dwa 
komplety portjer jedwabnych koloru zieło- 
nego z odcieniem koloru żółtego, z jedwab- 
nemi żółtemi irendzlami u dołu, oraz dwą 
komplety stor wóalowych, koloru blado-kre- 
mowego. 


, — Kradzież roweru. Z przed gmachu głó- 

wnej poczty skradziono w ub. sobote rower 
męski z nr. rejestracyjnym 9909, zupelnie 
nowy, wartości 250 zł, na szkodę p. Józefa 
Grąbkowskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Fordońskiej 53. 

— Kradzież 100 zł. Dnia 11. bm. przed 
południem posłańcowi firmy „Syrena” przy ul. 
Promenada 5, 16-letniemu Włodarskiemu, skradł 
jakiś nieznany złodziej w Miejskiej Kasie 
Oszczędności 100 zł gotówki na szkodę lirmy. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 
Środa, 18. VIII., „Hrabia Luxemburg". 
Czwartek, 14. VIII, „Ewa“, 

Piątek, 15. VHI, „Hrabia Luxemburg". 
Sobota, 16. VIIL; „Krynica miłości". 
Niedziela, 1%. VIH, „Krynica milości“, 


PROGRAM W KINACH. 


" CORSO. Dziś nieodwołalnie: po raż ostatni 
sensacyjny dramat amerykański, ilustrujący 
karkołomne przygody dzielnego cowbóya p. t. 

„Krwawy porachunek*, W roli głównej święt- 
ny jeździec Hoot Gibson. Nadprośram wyśmie- 
nite komedje p t. „Aż włosy dęba stają' i „Na 
połów rybek". Całość 14 aktów, 

KRISTAL, Dziś premjera opowieści o -sen- 
saeyjnych przygodach artystów filmowych i ko- 
misarza policji wśród nowoczesnych piratów 
p. Ł „Republika Piratów", Jest to tego rodza- 
ju film, który nie nudzi widza, obfituje w toz- 
maitość wypadków i niespodziewanych sy- 
tuacyj, tak, że zanim widz się spostrzeże, już 
jest wciągnięty w wir nowych, coraz bardziej 
interesujących wydarzeń. Jeżeli przytem tem- 
PB akcji jest odpowiednie i żadna sytuacją się 
nie dłuży, to wtedy wchłania się wprost obraz 
z pewnem zadowoleniem, Całość zresztą 
ujęta jest więcej na wesoło, niż na smutno. 
Jack Trevor, Marriete Millner i kusząca Corry 
Bell są doskonałymi odtwótcami głównych ról, 
a nadewszystko bawi świetny Żyślryd Arno, 
niemiecki „Krukowski, W  nadprogramie 
również arcywesoła farsa w 3 aktach „Ach, 
te nerwy" 

NOWOŚCI dziś nieodwołalnie po raz ostatni 
demonstruje wsgańiały dramat dźwiękowy p. t. 


Zi zada: Koła Ch. 


W ubiegłą sobotę odby ło się w lokalu 


Są dnie, w któ- | p. Rutkowskiego, przy ul. Grunwaldzkiej, 


zebranie Ch. D, Koła Wilczak-Okole. Zagaił 
ie prezes p. Montewski, witając radnych 
miasta pp. Weka i Górskiego, przedstawi- 
ciela „Dziennika Bydgoskiego* red. Końnar- 
skiego, oraz przybyłych członków, poczem 
wezwał zebranych do oddania czci $. p. 
zmarłych w ostatnich czasach członków 
Koła, Pó odczytaniu przez sekretarza p. Ne- 
rynga, prótokółu ż ostatniego zebrania, za- 
brał głos radny p. Górski, wygłaszając inte- 
resujący referat o budżecie miąsta Bydgó- 
szczy, Po referacie wyłoniła się ożywiona 
dyskusja, w kłórej zabierało głos wielu 
mówców, dowodząc dużego zrozumienia i 
zainteresowania się potrzebami miasta. O- 
mawiając poszczególne pozycje budżetu, 
prodnószono między innemi potrzebę wydał: 
niejszej pomocy dla biednych m. Bydgosż- 
czy, Stabilizowania większej stosunkowo 
ilości robotńików koniraktowycćh i inne, 
W wolnych głosach poruszano różne 
sprawy, dotyczące miasta, a mianowicie: 
Wskazywano na konieczną potrzebę zasy- 
pania głębokiego rówu przy ulicy Koronów- 
skiej, obok kaplicy i ochronki, a to celem 
poszeftzenia chodnika i mostku, które są tak 


wąskie, że zagrażają niebeżpieczeństwem 
przechodniom, w chwili przejazdu samo- 
chodu. 


Podnoszono konieczność zaprowadzenia. 
pórządku ną ulicy Ułańskiej która jest 
miejscami stale A nieczystościami 


o WRC EEEE Z OE CA Z ech 
„Angelita“, obfitujący w ciekawe wydarzenia 
oraz dźwięki i efekta. Dźwiękowe dodatki „Ty- 
godnik” aktualności i słynni śpiewacy „Reve- 
lers". 

OKO wystawia premjėrę dawno oczekiwa- 
nego filmu p. t. „Alrąune', oprącowanej we- 
dlug sławnej powieści Heinza Ewersa, W ro- 
lach gł. wystepują Brigida Helm, Paweł Wegner 
i Iwan Petrowicz, Obraz ten daje wiele emocji, 
Na scenie występy doskonałego baletu Kotów- 
skiego w nowym repertuarze. 

PAW gra w dalszym ciągu cieszący się peł- 
nem uznanięm film produkcji na rok 1931 reży- 
serji C. Viena p. t. „Strauss — król walca“. 
W rolach głównych artyści europeliscy Alfred 
Abel, Lilian Ellis, J. Raday. Film ten ilustrują 
dwie połączone orkiestry, które przed rozpo- 
częcięm odegrają uwerturę Straussa. Ciekawą 
treść, mistrzowska  reżyserja, gra artystów 
i piękne walczyki Straussa składają się na ca- 
łość tej naprawdę uczty artystycznej. Nadpro- 
gram komedja. 

ESS 


Bóika na noże. 


W nócy z 11 na 12 bm. powstała przy ul. 
Jana Każimierza bójka pomiędzy Richardem 
Neumanem żamieszkałym przy ul. Tuchol- 
skiej 5 a Janem Lewandowskim zamieszka- 
łym przy ul. Lenartowicza 16. Podcżas bójki 
Lewandowski zranidny został przez Neuma- 
na niebezpiecznie nożem w twarz. Rana 
ciągnie się od ucha aż do twarzy. Bójce po- 
łożyła kres policja, która zabrąła obydwóch 
do aresztu, dókąd też przybyło zaweżwane 
pogotowie ratunkowe, które udżieliwszy 
pierwsżej pomocy L odwiozło go następnie 
do szpitala miejskiego na leczenie, Neuman 
odniósł również lekkie okaleczenia i po opa- 
trzeniu ran odwieziony żostał wożem pogó- 
towia do domu. 

Bójka powstała na tle zatargu ż szofe- 
rem, któremu Neuman nie chciał zapłacić 
za, jazdę, do którego to zatargu wmiesżał 
się przypadkowo przechodzący Lewandow- 
ski. 


D. Wilczak-Okole. 


i ściekami, pochodzącemi stąd, że lokatorzy 
domów nieskańalizowanych wylewają róż- 
no nieczystości wprost na ulicę; hieczysto- 
ści te, rozkładają się i tworzą chorobotwór- 
cze bakcyle. W imię więc zasad higjeny nà- 
leżałoby zmusić właścicieli tych domów do 
zaprowadzenia kanalizacji oraz wodocią- 
gów, gdyż woda ze studzień podwórzowych 
jest nieżdrową, co latwo może stwierdzić 
komisja lekarska, 

Dalej, na ulicy Błonia należałoby zastą- 
pić żbyt wąskie rury ściekowe Szerszemi, 
gdyż podczas deszczów wąskie rury nie mo- 
gą w siebie wchłonąć naporu wody, która 
skutkiem tego żalewa piwnice domów. 

Wskazywano również na potrzebę usunię- 
cia batjery przy ul: Św. Trójcy (obok Kop- 
pa), tamującej przejście mieszkańcom wa- 
skiej uliczki (Przesmyk), wiodącej do rzeki. 
Barjera ta bowiem nocną porą móże być 
przyczyną wypadku dla przechodniów, 

Domagano się większego dozoru ze stro- 
ny władz magistrackich, nad wykonywa- 
niem bruków ulicznych, które są tak riie- 
starannie i niefachowo wykonywane, że po 
roku ulegają już zepsuciu, jak to ma miej- 
śce na ulicy Nakielskiej. 

'Poruszano wiele jeszcze innych Spraw, 
4 wszystko w trosce ò dobro miasta i jego 
mieszkańców. 

Przyznać trzeba, że Koło Ch. D. Wilczak- 
Okole okażuje dużo żywotności, interesu- 


jąc się wszelkiemi objawami życia Społecz- | 


nego i pa PAANAPRACENE WORWO 000 SOAŁGA BRAWA AO 


Amerykańscy Hodurowcy 
w Bydgoszczy. 


W ub. piątek bawiła w Bydgoszczy wy- 
cieczka amerykańska, złożona z 20 zwolenni- 
ków kościoła narodowego, z zastępcą Hodura 
„pasterzem Padewskim na czele, Wycieczka 
pod wodzą Padewskiego zwiedziła miasto, oraz 
kościół narodowy przy ul. Marcinkowskiego 
io godz. 14 wyjechała ż Bydgoszczy. 


Przywłaszczył sobie 
20 worków cukru. 


Ekspedjent hurtowni mąki przy ulicy Het- 
mańskiej 39, Bronisław Włodarczak,  połecił 
wóżźsiey Krajniewskieńiu przewiezieńić z domu 
spedytorskiegó, do składnicy przy ulicy Pos 
morskiej, większej ilości mąki. Krajniewski 
jednak nie odstawił wszystkiej mąki, lecz 20 
worków przywłaszczył sobie, jako pokrycie 
rzekomej pretensji do firmy. Podczas prze- 
prowadzońej u Krajniewskiego rewizji, znale- 
ziono jeszcze trzy wórki mąki, 17 worków zdą- 
żył K. już sprzedać. Firma zaprzecza, jako- 
by Krajniewskiemu była coś wimna i oblicza 
szkodę, wyrządzoną jej przez Kr. na 700 zł, 
Wyjaśńienieni sprawy zajęły się kompetentne 
władze. 


HUMOR i SATYRA. 


Nic nie Szkodzi! 

Pracodawca: — Przykro mi, że muszę 
pañu dać wybrudzone pieniądze. Ale chy- 
ba pan nie obawia się bakteryj? 

Robotnik: — Ależ proszę pane, 
nie wyżyłyby z mojej pensji. 


baktetje 


SłuSzne pytanie, 

Na bankiecie, urządzońym na cześć pew- 
nego poety, wznoszono jego zdrowie i wo- 
łano taż po raz: 

— Niech żyje! 


Wreszcie podńiósł Się poeta i rzekł nie- 


óczekiwanie: 
— Chętnie, ale powiedzcie mi, z czego? 


Aier | 


Niebeżpieczną bardzo tzeczą jest, przy wy- 
jeździe ma wywczasy, pozostawiać mieszkania 
bez żadnej opieki. Złodzieje bowiem, kotzy- 
stając z nieobecności domowników; 
się bez przeszkód do niestrzeżonych mieszkań 
i okradają je że wszystkiego, co się da. 


Ofiarą takiego wypadku padł p. Czesław 
Perzyński, zamieszkały przy ul. Krasińskiego 5, 
który pozostawiwszy mieszkanie bez należytej 
opieki, po powrocie z letniska zastał je splą- 
drowane przez złodziei. 


Nieznani sprawcy włamawszy się do mie- 
szkania pod nieobecność gospodarzy, skradli 
4-lampkowe radjo z głośnikiem  talerzówym, 
futro z szarych kotów, ż kołnierzem oposowym, 


poszyte czarnym materjałem, maszynę do pi- 
sania marki „Adler“, dalej 9 białych powłok: 


ną pościel, 1 powłokę na kołdrę, 11 sztuk po= 
sżewek na poduszki, 9 tęczników, 3 przeście- 
radła, 5 białych obrusów, 1 budzik, 1 obrus 
koloru niebieskiego, 1 kasetkę do  biżuterji 
z różówego drzewa i inne przedmioty, ogólnej 
wattości 3000 zł. 

Podczas dochodzeń ustalono, 
dokonaną została mniejwięcej przed 


że kradzież 
trzema 


włamują | 


przy robocie. 


tygodniami. Państwo Perzyńscy byli nieobecni 
przez czas od 12 lipca do 9 sierpnia. 

. Za włamywaczami czynione są poszukiwania. 
Ostrzega się przed nabywaniem skradzionych 
rzeczy. 


Nam MORZEM 


Henvb 
GRILLE 


” olśniewająca wiełobarwność 
i licytująca się pod względem 
wyrafinowania e'egancja kostju- 
mów kąpielowych magnetyzuje 
krytyczne spojrzenia męskich oczu 
skierowanych na postacie kąpią- 
cych się pań. Żaden kostjum nie 
jest w stanie uzupełnić elegancji 
i wdzięku kobiety, której płeć nie 
jest zupełnie czysta. 

Tylko „TAKYS perfumowany 
krem usuwa zupełnie bezpiecznie 
w przeciągu kilku minut szpetne 
włosy i puszek, pozostawiając białą 
czystą skórę. 

„„TAKYV*Ć jest do nabyćia we 
wszystkich eleganckich sklepach. 

Zalety „TAKY“: bardzo přzy- 
jemny zapach, szybkie działa- 
nie, nie zasycha w tubie. 


WAB W 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie filjj Tramwaji i Elektrowni 
Chrześc. Zjedn. Zawod. odbędzie się w czwar- 
tek dnia 14 sierpnia br. w lokalu. p. Błocha 
przy ul. Jana Kazimierza (naprzeciw: Sądu. 
Okręgowego) o godz. '6,30 wieczorem. 

Na. porządku obrad referat jednego z P 
radnych. 

Zebranie filji komunalnej Ch. Z. Z. aine 
dzie się w sobotę dnia 16 b. m. o godz. 6-tej 
wieczorem w lokalu p. Wysockiego ul. Ja- 
giellońska naprzeciw Gazowni Miejskiej. 
= dka 2 2 1-0 WD Role own 


Stan pogody. 

W dniu. 11 sierpnia w dalszym ciągu 
przeważała pogoda pochmurna jednak. deśsz 
cze padały już na mniejszym obszarze, w.Ma- 
łopolsce zachodniej i środkowej, w Kielec- 
kiem, na Mazowszu i w Lubelskiem, : Poz- 
nańskie i Pomorze miały już większe prze- 
jaśnienia, lecz nadal było tam dość chłodno. 
Temperatury pó przejściu obfitych deszczów 
nie mogły być wysokie i wynosiły od 1%, w 
Tarnopolu do 15 
Wileńskiem 17° 

Przewidywany przebieg pogody w dn. 12. 
VIII. br.: Pogoda zmienna o zachmurzeniu 
przeważnie dużem z przelotnemi opadami. 


Chłodno. Umiarkowane wiatry z kierunków: 


zachodnich. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


ŚRODA, 13 SIERPNIA, 


WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu z 
Warsz. Obserwatorjaum Astron. Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczyta- 
nie programu na dzień bież. 12,10—12,30: 
Muzyka z płyt gramofonowych, 12,30—13,00 
Program dla dzieci, 15,15—15,35: Komun: 
gospodarcze. 
naniu ork. P. R. pod dyr. Stan. Nawrota. 
19,45: Giełda rolnicza. 
stów, 21,15: Dalsży ciąg koncertu solistów. 
23,00-—24,00: Muzyka ` ob: air z restauracji 


„Oaza”. 
POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obsetw. 
astr, U. P. — hejnał z wieży ratuszowej- 


13,05—14,00: Koncert gramofonowy. 14,00— 
14,30; Notow. giełdy pien. i zboż.-towarowej. 
Komun, gospodarczo-rolnicze, 19,00—19,15: 


Nadprogram z ilustr. muz. lud. 19,35—19,55:. 
rzeczy ciekawe. 


„Silva rerum" — czyli 
20,30-—22,00: Koncert muzyki lekkiej. 22,15— 


24,00: Muzyka taneczna z kawiarni A= 


kopolanka i 


Oszustwo mieszkaniowe. 


W dzisiejszych czasach głodu mieszka- 
niowegó, trudno jest dóstać mieszkanie bez 
tak zwanego „odstępnego. SĄ jednak tak 
nieuczciwi gospodarze, że w nielitościwy 
sposób wykorzystują tę sytuację, każąc So- 
bie płacić za mieszkanie tysiącami zł. Nie- 
jeden też człowiek bezdomny, poświęca nie- 
raz swój ostatni, krwawo zapracowany 
grosz, aby tylko zdobyć dach nad głową, aby 
mieć własne gniazdo, Ale jakżeż nazwać ta- 
ki czyt gospodarza, który nietylko, żę Ka- 
zał sobie zapłacić tysiącami za mieszkanie, 
ale wziąwszy pieniądze, przywłaszczył je 
sobie, a mieszkania nie dał, 

jest to już oszustwo, poroża ò mis 
do nieba. 


Właśnie takiego oszustwa dopuścił: się 
domu przy ul. Grunwaldzkiej, 


właściciel 
niejaki Fr. W.., który wziął od p. Józefa: 
Rożniewskiego za 4-pokojowe mieszkanie 
dwa tysiące złolych tytułem zadatku, a 
1.500 -zł p. R, miał jesżcze dopłacić przy fabr: 
jęcju mieszkania dnia 1 bm. 


Kiedy jednak p. R. zgłosił się w OZNACZO- 


nym terminie o mieszkanie, właściciel od- 
powiedział mu, że mieszkanie sprzedał już 
komu innemu, a na żądanie zwrotu 2.000. zł 
odpowiedział, że pieniędzy nie ma, a zwróci 
wtenczas jak będzie miał. 

Pokrzywdzony srodże p. R. odniósł się 
wobec tego do kompetentnych władz, które: 
zajęłyssię tą brzydką sprawą. 


0 w reszcie kraju i tylko w 


18,00: Koncert suit w wyko- 


20,15: Koncert soli- 


- Str. 10. 


Kino Oko 


Marcinkowskiego 5. ków filmu 


oczekiwanego 
przez znawców = 


Dziś premiera! 
Dawno 
| 


miłosni- 
poit: 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, dnia 13-slerpnła 1930 r.. 


Alraun 


podług powieści © w rolach głównych: ` 
światowejsławy Brygida Helm 


Heina Ewerga 'Pawet Wegener 


iwan Petrowicz 


Motto: Jak stworzoną zo- 

stała przez profesora den 

Brinkena, córka wisielca 
i ulicznicy??? 


Na scenie występy 
doskonałego baletu 


Kotowskiego 
w nowym  repert 


EJ 


Ostaimie wiadomości. 


ŁÓDŹ. Krwawa zemsta młodociane- 
go. Niejaki £l-letni Zygmunt Jaworski 
z Łodzi żył na wojennej stopie z ro- 
dziną Kamelów. Pewnego dnia posta- 
nowił Jaworski zamordować wrogą so- 
bie rodzinę Kamelów. Zabrał siekierę 
i udał się do niej. Jeden z sąsiadów 
widząc uzbrojonego Jaworskiego uprze- 
dził o tej niezwykłej wizycie Kamelów. 
` Kamelowie przekonawszy się o praw- 
dziwości tego zeznania wybiegli na 
ulicę, celem odpowiedniego przyjęcia 
„młodocianego opryszka*. Jaworski wi. 
dząc nadchodzących członków rodziny 
„Wziął nogi za pas* i jał uciekać. 

Jednakże oburzona rodzina przy- 
chwyciła Jaworskiego i zadała mu sze- 
reg pchnięć nożem w plecy. Broczące- 
go w krwi Jaworskiego zostawili Ka- 
melowie w spokoju. Kto pod kim dołki 
kopie sam w nie wpada — tak się też 
stało z Jaworskim. 


LUBLIŃ. Pożar maszyn przędzalnia» 
nych. W Łosicach pow. konstantynow- 
skiego spalił się doszczętnie budynek 


w którym znajdował się komplet ma-. 


szyn przędzalnianych. Budynek i ma- 
szyny były zaasekurowane na sumę 
34.000 zł. Straty wynoszą 44 tys 

BIAŁYSTOK. Morderstwo na tle ma- 
jątkowem. We wsi Toczyłowo powiatu 
sztuczyńskiego w czasie wynikłego 
sporu o ziemię między mieszkańcami 
Józefem Obiedzińskim i Antonim A- 
damskim, ten ostatni zastrzelił z re- 
wolweru Obiedzińskiego. Sprawcę za- 
bójstwa aresztowano. 


. Zesłańcy sowieccy napadają 
na Żołnierzy j milicję sowiecką. 


Nowogród, 11. 8. (PAT). Od kilku 
dni na całem pograniczu sowieckiem 
rozbrzmiewają liczne strzały karabino- 
we oraz karabinów maszynowych. Nie 
są to strzały ćwiczących się żołnierzy 
straży pogranicznej, gdyż słychać je w 
coraz to innych miejscach i w różnych 
odstępach. Jak informują uciekinierzy 
z Rosji sowieckiej, strzały te są echem 
obław i utarczek oddziałów pogranicz- 
nych z grasującemi na pograniczu so- 
wieckiem grupami zesłańców, którzy 
uciekali z miejsca swego zesłania i 
napadają często na żołnierzy, milicję i 
agitatorów kolektywizacyjnych. 


Niema lokautu w drukarniach 
wiedeńskich. 


Zatarg w przemyśle graficznym w 
Wiedniu został zlikwidowany i praco- 
dawcy cofnęli zapowiedziane przepro- 
wadzenie lokauńfu. 


. Tajemnicze morderstwo na osobach 
i właścicieli hotelu. 


W Juvisy we Francji na podwórzu 
jednego z hotelów znaleziono automobil, 
w którym znajdowały się zwłoki 2 wła- 
ścicieli tego hotelu. Zamordowani dnia 
poprzedniego wyjechali samochodem 
na spacer. Morderstwa dokonano za- 
pomocą broni palnej myśliwskiej. Po- 
licja prowadzi śledztwo. 


Z Rosji do Brazyliji. 


Według doniesień z Bremy na parow- 
cu „Sierra Vantana* 153 Niemcówź 
uciekinierów z Rosji wyjeżdża do Po- 
łudniowej Ameryki. Uciekinierzy opu- 
szczą okręt w Rig de Janeiro i udadzą 
się do osiedli brazylijskich w stanie 
Santa Catarina, kolonji Homonia i in- 
nych, gdzie stwierdzone zostały warun- 
ki do kolonizacji. Jest to piąty tran- 
sport udający się przez Bremę do Po- 
łudniowej Ameryki. 


Polacy w Niemczech mogą 
osiągnąć nawet kilka 
°“ mandatów. * 


Chodzi tylko o uświadomienie 
polityczne mas. 


Według. dzienników polskich, wycho- 
dzących w Niemczech, : Sląsk Opolski 
trzyma w swych rękach klucz sytuacji 
wyborczej Polaków w Rzeszy, ponie- 
waż Śląsk liczy najwięcej Polaków ze 

. wszystkich dzielnic Niemiec. Jeśli lud- 


ność tej dzielnicy obudzi się — piszą 
dzienniki polskie— wówczas nie o jed- 
nym, lecz o kilku mandatach będzie 
mogła być mowa. Wystarczyłoby do 
tego, ażeby 14 miljona Ślązaków, któ- 
rzy wstrzymali się w.1928 r. od głoso- 
wania, poszła do urn wyborczych j gło- 
sowała na polskie Jisty. Jeśli Ślązacy 
spełnią swój obowiązek — piszą dzien- 
niki — wówczas głosy polskie z innych 
dzielnic złączone zostaną na jedną li- 
stę państwową i jeśli osięgna one odpo- 
wiednią ilość głosów, wówczas Polacy 
będą- mogli prócz posłów ze Śląska 
wprowadzić posłów jeszcze z listy pań- 
stwowej. 


Katastrofalne deszcze w Kłajpedzie. 


Przez okolice Kłajpedy przeszła wiel- 
ka burza deszczowa, która wyrządziła 
ogromne szkody zarówno na wsi jak 
iw miastach. Połączenia telefoniczne 
zostały uszkodzone. Według otrzyma- 
nych dotychczas wiadomości, woda w 
niektórych miejscach sięgała 15 m. 
skutkiem czego zostało zniszczone całe 
zżęte zboże ozime, jak równie zboże 
jare. Straty są olbrzymie. 


Znaczki pocztowe z winietkami z życia 
misjonarzy. 


(KAP) Kongo belgijskie wydało nową 
serję znaczków pocztowych, których ry- 
sunki uwzględniają sceny z życia mi- 
sjonarzy katolickich. Dwie z pośród tych 
winietek przedstawiają zakonnice, opie- 
kujące się dziećmi tubylczemi. Inna za- 
wiera rysunek murzynki, która niesie 
dziecko do szczepienia ospy do szpitala 
stacji misyjnej. Zysk ze sprzedaży 
znaczków przeznaczony został na po- 
parcie akcji charytatywnej, którą z ta- 
kiem poświęceniem prowadzą misjona- 
rze katoliccy. 


Z Gdańska. 


Gdańsk miastem zjazdów 
wszechniemieckich. 


Prezydent Sahm zapomina się... 


Senat Wolnego Miasta podejmował 
obiadem uczestników obradującego w 
Gdańsku od 3 dni Związku właścicieli 
domów i nieruchomości Rzeszy nie- 
mieckiej. Mowę powitalna do uczestni- 
ków-gości wygłosił prezydent Senatu 
gdańskiego dr. Sahm, podkreślając nie- 
miecki charakter W. Miasta oraz wy- 


stnikom kongresu za ich przyjazd do 
Gdańska, widząc w tym fakcie dowód, 
że za Gdańskiem stoi cały naród nie- 
miecki. Z przybycia gości niemieckich 
Gdańsk czerpie nowe siły do wytrwania 
w ciężkiej walce o wolność į samodziel- 
ność oraz o swój niemiecki charakter. 

Przewodniczący pruskiego Związku 
właścicieli domów i nieruchomości La- 
dendorff wyraził w swem przemówie- 
niu nadzieję, że Gdańsk prędzej czy 
później wróci do Rzeszy niemieckiej. 

Następnie przemawiał przewodniczą- 
cy gdańskiego związku właścicieli do- 
mów i nieruchomości dr. Hellwig, pod- 
kreślając również niemiecki charakter 
Gdańska i zaznaczył, że Gdańsk ocze- 
kuje w swej ciężkiej sytuacji pomecy 
tylko ze strony Niemiec. Ligę Narodów 
nazwał ten mówca. macochą, która nie 
znajduje czasu na to, aby myśleć o 
Gdańsku. 

W końcu przemawiał członek nad- 
reńskiego związku właścicieli dr. Joe- 
rissen z Kolonji, który wyraził nadzieję, 
że Gdańsk obchodzić będzie niebawem 
godzinę swego wyzwolenia. 


——0—— 


' Z Gdyni. 


Francuska wycieczka bałtycka 
zwiedziła nasz port. 


W Gdyni zjawił się olbrzymi parowiec 
francuski „Mexic“, który ma na pokła- 
dzie uczestników wycieczki bałtyckiej. 
Statek po.godzinnym postoju odpłynął 

E, Sopotu. Zbliżenie się statku do Gdy- 


Jni było na życzenie pasażerów, którzy 


a AA AAAA O O OTTO TZ 


j wypadek spotkał p. Rybickiego, zamieszkałego 
SĘ: z H 4 igi 
rażając serdeczne podziękowanie ucze- | przy ul. Kaszubskiej 10. 


i| zebranie zarządu przy ul, Chwytowo, 


chcieli choć w ten sposób port i miasto 
obejrzeć z morza, 


Uczestnicy „spływu czeskiego w Gdyni. 


Do Gdyni przybyła wycieczką 22 wio- 
ślarzy czeskich z Pragi i 50 towarzyszą- ; 
cych im wioślarzy polskich. Żeglarze 
czescy pozostawili za sobą 1000 kilome- 
trowy szlak wodny. Jechali oni z szyb- 
kością przeciętną od 50—-70 klm- dzien- i 
nie. Na dworcu w Gdyni do wycieczki | 
przemówił w zastępstwie prezydenta | 
miasta naczelnik Owiński, następnie 
dyrektor Żeglugi Polskiej Rummel i 
dyrektor Gawiński z ramienia Klubu 
Wioślarskiego, poczem wycieczką au- 
tobusami zwiedziła miasto i port. Na-; 
stępnie wycieczka odjechała statkiem 
„Gdańsk* na Hel. Na statku urząd 
morski podejmował śniadaniem gości. 
Na Helu będzie wycieczką obozowała 


| około 5 dni: 
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ERONIKA BYDGOSKA. 


— Kto go zna? Policja ujęła jakiegoś 
mocno podejrzanego osobnika, podającego 
się za Klausa Ginthera von Klett, pocho- 
dzącego, jak twierdzi, z Libau, powiatu byd- 
goskiego. Ponieważ identyczności osobnika. 
z powodu braku jakichkolwiek dokumen- 
tów, stwierdzić nie można, a miejscowości 
Libau w powiecie hydgoskim niema, przeto 
uprasza się każdego, ktoby, mógł udzielić o 
osobniku jakichkolwiek wiadomości, wzglę- 
dnie rozpoznać go z fotografji, aby zechciał 
się zgłosić w wydziale śledczym policji pań- 
stwowej, przy ul. Jagiellońskiej 3, pokój 72. 

— Ułamał się maszt z przewodem elektrycz- 
nym. Dnia 8. bm. o godz. 21,45, z niewiado- 
mych przyczyn ułamał się masz z przewodem 
elektrycznym przy ul. Jackowskiego. Szczę- 
ściem wypadku z ludźmi nie było. 

— Nożownicy. Dnia 9. bm. o godz. 23,30 
na Czyżkówku, powstała bójka między Anto- 
nim i Maksymiljanem Sierakowskim z jednej 
strony, a Ludwikiem Wołochem z drugiej stro 
my, w której to bójce Wołoch został pokłuty 
przez Sierakowskich nożami. Poszkodowany 
po opatrzeniu mu ran przez lekarza pogotowia 
ratunkowego udał się do domu. Władze prze- 
ciw takiemu załatwieniu sporów przy pomocy 
nożów winne wystąpić z bezwzględną suro- 
wością. 

— Czyj wózek? W komisarjacie IV, przy 
ul. Wileńskiej, znajduje się wózek dwukołowy 
ręczny, znaleziony w lesie bocianowskim. Wła- 
ściciel może się zgłosić do wymienionego ko- 
misarjatu celem rozpoznania i odebrania swej 
własności. 

— Kradzież ustępu. Złodzieje dzisiaj nie- 
tylko kradną deski, rozbierają płoty, ale na- 
wet znoszą i zabierają ustępy. Taki właśnie 


Pan R. jest właści- 
cielem kiosku w lesie za Podchorążówką, przy 
którym to kiosku, tak dla wygody publiczności, 
jakoteż własnej, pobudował z desek ustęp, 
Jakież było jednak jego zdziwienie, gdy przy- 
bywszy rano do kiosku, spostrzegł brak ustępu, 
który został przez nieznanych złodziei całkiem 
zlikwidowany. Po ustępie nie zostało nawet 
znaku, sprawcy bowiem rozebrawszy go, zabrali 
kożo drzewo, pozostawiając p. R. tylko 
ói, 

— Ujęcie za kradzież owocu. Policja w Byd- 
goszczy ujęła dwóch osobników za kradzież 
owoców, dokonaną u gospodarzy w Włukach, 
powiatu bydgoskiego, 
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Z życia towarzystw. 

Żyw. Różaniec Panien pat. św. Trójcy. Ze- 
branie Zelatorek dziś we wtorek o g 19 w 
salce parafjalnej. 

Towarzystwa Powstańców i Wojaków ob- 
wodu bydgoskiego. W dniu 15. bm. jako w 
dzień hołdu dla poległych braci naszych i od- 
słonięcie pomnika „Królowej Korony Polskiej" 
na nowym cmentarzu oraz poświęceniu odno- 
wionych grobów, odbędzie się zbiórka całego 
obwodu wraz ze sztandarami na godz, 9 rano 
przed sekretarjatem obwodu ul. Jana Kazimie- 
rza 5, naprzeciw sądu okręgowego., Jak naj- 
liczniejszy udział członków pożądany. 

K. S. „S, P, D.*. Dziś we wtorek o g. 19,30 


Bydgoski Chór Męski, Dziś we wtorek 
o godz, 20 lekcja śpiewu w lokalu p, Bielaw- 
skiego, zarazem podaje się do wiadomości, że 
wycieczka krajoznawcza do Kruszwicy od- 
będzie się w niedzielę, 17. bm. autobusami; 
bilety nabyć można u skarbnika do dnia 14, bm. 

Grupa Powstańców Wielkopolskich 18-19 r, 
Dziś we wtorek o godz. 18 zebranie ścisłego 
zarządu u druha sekretarza ul. Gdańska 60. 
Zarazem: podaje się dọ wiadomości, że zjazd 
delegatów do Warszawy nie odbędzie się. 
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Tow. Powst. i Wojaków „Macierz“, Zebra- 
nie zarządu odbędzie się we wtorek, dnia 12. 
bm. o godz. 19 u druha Magdziarza róg Szczes 
cińskiej i Bocianowo. Komplet pożądany. 

S. M. P. „Białych Orląt* W środę, dnia 
13. bm. o godz. 19,30 posiędzenie zarządu oraz 
zastępowych w sali Domu Katolickiego ul. 
Dąbrowskiego. 

Tow. Uczniów Kupieckich, Zbiórka wszy- 
stkich uczestników wycieczki Gdynia—Gdańsk 
dziś we wtorek w sekretarjacie ul. Mazo- 
wiecka 43 o godz. 7,30. Obowiązkowo zabrać 
swoją fotografję. 

Sokół V. oddział kolarzy. W czwartek 
zbiórka wszystkich druhów na boisku im. Świ» 
tały o godz. 19,30.. 

Stow. Kobiet „Jedność“, Zebranie miesięcz= 
ne dnia 15, bm. -œ godz. 16-w Domu Kat. przy 
Farze. 

„Odrodzenie”*., Zebranie miesięczne odbę- 
dzię się dnia 15, bm. po sumie o g. 11,30 w sal- 
ce ks, misjonarzy. 

Tow, Czeladzi Katolickiej. Zebranie w śro» 
dę, dnia 13. bm. o godz. 20 w Domu Czeladzi, 
Wykład. 

Kolejowa Grupa Powst. Narod, 18-19 r, 
Zebranie plenarne w środę, 13. bm. o g. 18 
w Ognisku K. P. W. Bardzo ważne sprawy. 
Obecność każdego członka pożądana. Wykład 
nauczyciela p. Grzegórka na temat „Cud nad 
Wisłą”. 

Tow. Kupców. Detalistów branży spożywczej, 
Zebranie miesięczne odbędzie się we wtorek dn. 
12. bm, o godz. 20 w małei salce Resursy Ku- 
pieckiejj Nowe zamówienia na cukier i inne 
artykuły przyjmuje Bank Ludowy do czwartku 
dnia 14. bm. godz. 13. Zarząd. (20490 

Towarzystwo Właścicieli Domów, Zduny 5 
zaprasza właścicieli domów na zebranie mie- 
sięczne, które się odbędzie dnia 13, bm. t. j. 
w środę o godz. 6,30 w sali Resursy Kupieckiej 
20463) Zarząd. 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 11 sierpnia 1930 roku. 
50/, Pożyczka konwersyjna 55,00— 00,00 
807, dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt, 
97,50—00,00 
40, listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt, 
42,75— 00,00 
Bank Polski I. em.» e » » e . 165,00—000,00 
Cukrownia Zduny -I em. e » e 00.00— 35,00 
Tendencja: utrzymana, 


O 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 11. 8. 1930 roku, 
płacono za 100 kg. w zł. 


Zyto s... « « « w » a » » » - 00,00—21,50 
Pszenica * e + » + ee e » © > „ 30,50—32,50 
Jęczmień przemiałowy + e e » . 21,50—24,00 
Jęczmień browarowy « « e « e . 25,00—27,00 
Owies - « * - « « » « a © » e „ 21,50—22,50 
Mąka żytnia 65 proc. « e e » » « 00,00—33,50 
Mąka pszenna 65 proce. * e » e . 52,00—55,00 
Otręby żytnie. « + + «-s-e a e + 12,50—13,50 
Otręby pszenne : » « e e « s » + 15,50—16,50 
Rzepak ..... . © e © w w o - 46,00—48,00 
Groch Viktorja « « « « e © e e . 43,00—48,00 
Groch polny » e « © eee » e + 00,00—00,00 
Groch Folgera « ee ee © e « + 00,00—00,00 
te mj 


Giełda warszawska 
dnia 11 sierpnia 1930, 

Papiery Państwowe i obligacje 
5-proc. poź, premj, dol. - 000,00 065,25 065,50 
5-proc. poż. konw. « » + 000,00 000,00 055,75 

i Akcje w złotych: 
Bank Polski - - « e e o » » + 000,00—164,50 
Bank Zachodni - » « * e » e - 000,00—072,00 


Elektrownia w Dąbr. * « e « e 000,00—057,00 
Częstocice: + + » « » 


e e e © « (00,00—034,00 
W. T. Węgla » * © e e o o a . 042,50—043,00 
Lilpop +. + « « «a e e e © > o (00,00— 26,50 
Modrzejów_: * * + »: * = « » e 0,00— 8,75 
Parowozy I i II em. = e e e « 0,00— 20,50 
Rudzki : « « e E Ee « « 0,00— 15,00 


Starachowice « . « + + +» + + 16,00—-100400 
Tendencja niejednolita. 

Bank Polski płacił dnia 12 sierpnia za: 

dolary amerykańskie 8,8434 —8,8534, 


funty szterlingów 43,241 
franki szwajcarskie 172,65 
franki francuskie 34,9113 
marki niemieckie 212,10 
guldeny gdańskie 172,84 
szylingi austrjackie 125,45 
liry włoskie 46,51 
liry włoskie 46,50 


A 


Stan wody na Wiśle dnia 12 sierpnia. 
Kraków — 0.10, Zawichost 0.82, War- 
szawa 0.74, Płock —, Toruń — 0.08, For- 
don — 0.11, Chełmno — 0.23, Grudziądz 
— 0.07, Korzeniewo 0.13, Piekło — 0.60, 
Tczew — 0.97, Einlage 2.26, Schieven- 
horst 2.52. h = 
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Pomniki. (20558 
Nagrobki najtaniej fabry- 
ka „Polon”,. Bydgoszsz, 
Gdańska 107. Wielka wy- 
stawa, gwarancją, raty. 


Mebie 
sypialnie, jadalnie, pokoje 
męskie, klichnie. Meble 

ojedyńcze : szaty, lustra, 
stzesła, łóżka, leżanki, 
kanapy, garnitury klubo- 
we najtaniej i na raty 
kupisz tylko u Andrzeja 
Nowaka, Bydposzez, 
Wełńiańy Rynek 5/6, tel. 
2143. Specjalność: 
kompletne urządzenia dla 
nowożeńców, 19798 


> Fasonowanie 

kapeluszy damskich i mę- 
skich, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23. (16081 


Materace 
Heureka”, tanio. Marśż, 
Fócha 32. (20550 


> Krawcowa 
szyje garderobę damską, 
tanio i gustownie, także 


bieliznę. Nakielska 52a. |= 


W. Sawostyanówa. (20584 


Panowie ! 
Najbardziej zniszczoną 
garderobę czyści, repe- 
ruje starannie, najtaniej 
„fEkonomja”, Dra Kmila 
Warmińskiego 15. (11698 


—- 


Przyjmują 
futra do reperacji, także 
kołnierze lisy,  ,Bocia- 
nowo 23, oficyna. (11761 


fa Futra j 
wszelkiego rodzaju przyj- 
muję. Zduny i, 1 LLLA 


.. Meble 
wsżelkiegó ródzaju, kom- 
pletne urządzenia, specjal: 
ność materace, kanapy i 
leżanki za gotówkę i na 
raty po niskich cenach 


_. Gospcdarstwo 
1156 mórg żiemi w jednym 
pianie, przy domu, pszeń- 
nej i żytniej, z żywym i 
martwym inwentarzem, £ 
powodu starości korzyst* 
| nie sprzedam, cena według 
ugody. Pośrednicy nie wy- 
kluczeni. Stanisław An- 
drysiak, Runowo Kraiń- 
skie, pow. Wyrzysk. (20610 


Sprzedam 
dom z óogródem Oowóco- 
wym 1/, mórg ziemi w 
Rynku, Gąsawa, pow. Znin, 
nadający się dó każdego 
interesu, bardzo dobre 
położenie. Warunki sprze- 
daży według ogody. Mar- 


janna, Cyprych, Sucha, 
pow. Świecie. ~ (20486 
Zamienię 


150 morg: gospodarstwo 
prywatne, przy dogodnej 
komunikacji w ocenie 
100.000 na realność miej- 
ską lub mniejsze gospo- 
dafstwo w cenie 50.000 
resztę na dogodnych wa» 
runkąch. Zgłoszenia piś- 
mienne przyjmuje řilja 
Dzien. Bydg. pod „Zamia- 
Na 245 (11733 


z ogrodem sprzedam. Zgł. 


Orła 48 skład. (20569 


Dom . 
masywny z składeni, urzą- 
dzeniein, chleęwami, ogro- 
dem i wolnem mieszka- 
niem za 20,010 na sprze- 
daź. Walenty Baranów: 
ski, Soleo Kujawski.(20232 


Zamienię 
dom II piętr. w Grudzią- 
dzu na  góspódarstwo, 
zgr do Dz. Bydg. Gru- 
dziądz pod „Dóm”. (20420 


Piat 
do budowy  šprzedam. 
Belzka 7. 20528 
Skład 


kolonjalny z dwoma ok- 


poleca T: Sajkowski,| nami wystawowemi na- 


Jezuicka 18. 


(EX y 


j Foiwatczek =- 
240 mórg pszennej ziemi, 
łąki 20, lasu 30 mórg, ża- 
budowanie masywne, dom 
6 pokoi, inwentarze kom- 
pletne, cena 65,000, wpła: 
ty 25,000 sprzeda Biuro 
Pogóń, Dworcowa 80. 


Kamienica 

3 piętrowa, dóchód roczny 
12,060. Cena 100,000 wpła- 
ty 60,000. Kamienica 2 
piętrowa ińteresami ubi- 
kacjami fabrycznemi do- 
chód róczny 18,000, cena 
140,000 wplaty | 70.000, 
sprzeda Pogoń, Dworco- 
wą 80, 


„ . 40 mórg (20529 
ziemi pszenno-buraczanej 
z żywym i martwym in 
wentarżem, nadaje się na 
ogrodnictwo na sprzedaż 
lub do wydzierżawienia, 
cena bardzo przystępna. 
Jan Klósek, Pawłówek, 
poczta Bydgoszcz VI. . 


i Sklad 
o dużej wystawie z przy- 
ległem 2 pokojowem 
mieszkaniem, ze wszel- 
kiemi wygodami w cent- 
rum miasta w Bydgószczy 
zaraz do odstąpienia z 
powodu wyjazdu bardzo 
tanio. Wiadomość Byd- 
goszcz, Zduny 6, parter 
prawo. 20543 


Dom _ — (20544 
3 place za 18,000 sprze- 
dam. Ks. Skorupki 75. 


Dom 
vy ogrodami cały wolny 
zaraz na. sprzedaż, cena 
podług ugody. Toruńska 
nr, 96. 20530 


Bom 
na sprzedaż. Plać Poznań- 
ski 1. 20567 


~ Dom ; 
ul. Promenada za 11000 
zł sprzeda Sokołówski 
Śniadeckich 40, 11803 


ill piętr. dom 
14000 2? dochód, 
wplacie 50000 
Sokołowski, 
nr. 40. 


przy 
sprzeda 
Śniadeckich 
11804 


Dom (20573 
masywny, zabudowania 
ogród, ð morgi roli sprzé= 
Bam. 


a 


20571] dający się na kaźdą bran- 


jżę z mieszkaniem także 
| kawiarnia, jadłodajnia 
+dobrże prosperująca w 
(unieźnie jest tanio na 
|: rzedaż, Ot Szeligowski, 

oszarowa 1. (20604 


Kolonjalkę 

z towarem, urządzeniem, 
3 pókojowem  mieszka- 
niem sprzedam. Eckert, 


Oborniki, ul. Czarnowska | O 


ńr. 14, (20616 


Piekarnia 
4 powodu wyjazdu żaraz 
do odstąpienia. Jadłodaj- 
nia, Bocianowo 34. (20521 


_. . bom 

na sprzedaż, Na Wzgó- 

rzu 43. 20231 
Sprzedam 


sklad kólonjałny z towa- 
rem i mieszkaniem. Ku- 
jawska 21. 11517 


Duży (20539 
skład kolonjalny delika- 
tesów w najlepszem po- 
łożeniu w Toruniu, 4 pó- 
kojowó mieszkańie sprze- 
dam korzystnie nadaje šič 
tak samó na inne brańże, 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
w Toruniu pod „Skład”. 


Elektrolux 
odkurzacz mało używańy 
natychmiast na sprzedaz. 
Ot. do filji Dz. Bydg. pod 
„A. W, 2007; 116832 


Rower (20551 
a> nowy sprzedam, 
srottgeta 2. Kubasiewicż. 

Regał 
oszklony, sżybę wysta- 
wową sprzedam. Nakiel- 
ska 74: 20540 
Mołocyki (11773 
sprzedam tanio, lecz za go- 
tówkę. Gamma 8, I lewo, 

Maszyna 
do szycia, jak nowa, tanio 
na sprzedaż. Wyjątkówa 
okazja. Zduny 20a, II 
prawo. 11760 


Damska 
maszyna do szycia „Sin- 
gera” na sprzedaż. RÓ- 
baszkiewicz, ul. Gdańska 
nr. 8B. 11783 


2 miechy 
kowalskie (dymadła) w 
dobrym stanie korzystnie 
na sprzedaż. T. Palicki, 
mistrz kowalski, Korono* 


Inowrocławska 68,1 wo, 20531 


Sprzedam 
kanarka z klatką. Wojta- 
nia, Parkowa 3. 1182 


Piec (20577 
stolarski sprzedam bardzo 
tanio. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Spieszne”. 


fm Duży 
kuchenny piec na sprze». 
daż. UŁ Dluga 12. (20589 


Samochód 
z dużą platformą do wszel= 
kich przewozów ul. Pod- 
wale 2, ITp. pr. (20586 


Kompletny 

bufet POSALTOCY RY na 
sprzedaż. Zgłoszenie ul. 
Podwale 2, II p. pr. (20584 


4 tysiące 
dachówek odda ża połowę 
ceny Dozór Kościelny w 
Rynarzewie, (20614 


Ławka 
stólarska tanio na sprze* 
daż. Gruńwaldzka 32, 
I ptr. 20556 

_/_ Motecykł 
„Triumph” tanio na sprze- 
daż. Chełmińska 18.(20591 


Sypialka 
jadatka, kuchnia i sprzęty 
kuchenne na sprzedaż. 
Chocimska 12, I. 11768 


Okazja! 
Masżyna damska Singera 
na sprzedaż. Długa 8 front 
I ptr. 205% 


Barki (20611 
drewniana i żelazna, noś- 
nóści po 30 tonn kazda, 
oraz prom drewniany 
nośności 50 tonn na sprze= 
daż w Toruniu. Oferty 
do filji Dzien. Bydg. w 
Tóruniu pod „Barki”. 


ICEA 


Kupie 
dom, nadający się na in- 
teres lub gościniec, naj- 
chętniej w dużej wsi kos- 
cielnej lub dobrej dzierża- 
wyĄPośrednicy wyklucze: 
ii. Zgł. do Dzien, Bydg. 
pod „Gościnieć”, (20509 


Mieczarnię 
kupię lub wezmę w dzier- 
żawę. Oferty dö Dzien: 
nika Bydgoskiego pod „F 

Ta (20325 


Kupię 11787 
zaprowadzony zakład fry- 
zjerski. Of do filji Dz. 
Bydg. pod „Gotówka”. 


Zakup 
wszelkich owoców i Wa- 
rzyw przyjmuję. Zgłosze- 
nie Gajewski, Bydgoszcz, 
Podwale 2 II p. (20587 


Żeńskie 
Kursy Techniczne przyj 
mują zgłoszenia kandy- 
datek z sześciu klasami 
szkoły średniej ogólno- 
kaztąfónoćj. Poznań, Fo: 
cha 2, Prospekt 20 gr. Zna» 
czek dołączyć, (20617 


Kto 
udziela lekcji polskiegó 
zá wynagrodzeniem. Ot. 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cówa, pod „Pólskie”. (11809 


Stały (20057 
dochód do 1000 zł. mióć 
mogą zdolni i energiezni 
panowie (panie) przy 
sprzedaży pokupnegó ar- 
tykułu na raty. Zgłoszenia 
ustńe lub piśmienne (przy 
piśmiennych zńaczek po- 
cztowy na odpowiedź) pod 
adresem poste - restante 
Kamocka, Grudziądz. 


Zdolnych 
sumiennych, uczciwych i 
grzecznych agentów na 
stałą posadę poszukuje 
firma Singer Sewing Ma- 
chine Comp. Brodnica, 
Kamionka 4, (20538 


Poszukujemy 
energicznych  sprzedaw- 
czyń na wysoką prowizję. 
Zgł. z podaniem dotych- 
czasowej działalności i 
fotografji pod „J. W. G.” 
do Dziennika Bydg. Gru: 
dziądź. 2060 


repreżentant na bardzo 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 13 sierpnia 1930, r.. 


Sprzedawca 


korzystue artykuly, po 
trzebne fabrykom, leka- 
rzóm i t, p. poszukiwany. 
Łatwy bardzo wysoki za- 
robek. Uwzględniamy tyl- 
ko energicznego, wymow- 
nego, repreżentacćyjnegó 
R Oferty pisemne z 
tów era sub „Przemysł” 
do filji Dworcówa, Dzien. 
Bydg. (1470 f 


Póważna 
firnia poszukuje kilka pań 
do pracy akwizytorskiej, 
specjalność nie wymagana, 
tylkó póważne kandyda- 
tury będą rozpatrywane. 
Zgłoszenia możliwie z 
fotografją pod „Wima” do 
Dzien. Bydg. 20608 


Garńncarz | 
potrzebny.  Jachcice, Sa- 
perów 15. 11764 


Pótrzebny 
zaraz szofer kawaler z 
kaucją na stałą posadę. 
Żgł. ul. Podwale 2, Ga- 
jewski. * (20585 


Pierwszorzedny 

czeladnik rzeźnieki po- 
trzebny zaraz. Jeziorski, 
Łasin Pomorze, Hallera ż, 
Telefon 64. 20590 


Szewskiego | 
bomocnika potrzebuję. 
niadeckich 55. (11816 i 


2 czeładników 
krawieckich tylko na du- 
że roboty zaraz. Burow, 
Nowe (Pomorże), 20600 


4 


rar 


Gospodyni 
kucharka sumienna, czy 
śtą i pracowita młodsze- 
go Wieku. pótrzebną do | 
prowadzenia gospodar- 
śtwa u santotnego pana 


KC i A nid X 
POSZUKUJĄ 


Bednarż 
młody, dóbry fachowiec 
szuka pracy zaraz lub pó: 
źniej. Adres wskaże Dzien. 
Bydg. (2083: 
Kucharz - 
dyplomowany ż dobremi 
świadectwami, , umiejący 
dobrze prowadzić kuchnię 
warszawską poszukuje 
posady do hotelu lub na 
majątek. łaskawe zgiósz. 
do Dzien. Bydg. pod „Ka: { 


eharz“: £0347 i 


Szofer i 
mało wymagający pòszžt-i 
kuje posady zaraz lub 
później. Zgł. przyjmuje 
Tadeusz Ohyba, tanko- 
wice, pów. Szubin. (20511 

- Fryzierka (20447 
manikurzystka przyjmie 
posadę żaraz, Gdyni 3 
Oksywie53, Zakład feyz- 
jeraki, Felicja Walińska. | 
Panienka | 
pozamiejscówa z lepszej 
rodziny przyjmie posadę; 
u samotnego pana, Olerty 
pod „Czarnulka” do filji 
Dzien, Bydg. (11480 


2. LATE 


Młody 
czeladnik  piekarski po» 
szukuje pracy. Zgłoszenia 
do fiji Dzien, Bydg. pod 
„Piekarz”. 411781 


Pomocnik 


fryzjerski, Mesko-damski, | 
oñdulator, i 
Łaskawe | 


początkujący 

zmieni posadę. 
zgłoszenia do filji Dzien. 
pod „Olch”. 11771 


" €zeladnik 


młynarski z dobremi świa+ ; 


dectwami poszukuje po- 


w większem mieście. Zgł. Sady zaraz lub później. 


z odpisami świadectw po: | Zgłoszenia do 


daniem wieku, preteńsji 
i dołączen, fotografii pro- 
szę skierować pód„Ozysta” 
do Dz. Bydg. (26500 


Dzielną 
starszą ekspedjentkę do 
damskiej końfekcji poszu: 
kuję ód 1. 9. r. b. „Bażar” 
St. » Chwiałkowski,. 
brzeźno. 


(20549 


Modystka 
samodzielna i pierwszo- 
rzędna siła na dobrych) 
warunkach potrzebna ża-; 
raz. Oferty ż podaniem 
warunków i odpisami świa 
dectw nadsyłać Klara Fro- 
stówna Staiogard Rynek. 
20424 


Panna 

do „dzieci, fręblanka z 
szyciem i początkami ńa- 
uczania potrzebna dó 
dziewczynek 7. 615 let- 
niej. Zgł z pódaniem 
warunków i życiorysem 
do Dom. Bolumin, p. Da- 
browa Chełm, (20458 


. Uczeń 
móże się zgłosić, Fr. Płot- 
ka, Fordon, tel. 31 skład 
kolonjalny i żelaza, (11642 


Kiucharki 
hotelowo - restauracyjnej 
tylko pierwszorzędnej si- 
ły, poszukuje Hotel Sans- 
souci, Brodnica, (20352 


Potrzebna — 
służąca, kochająca dzieci 
z gotowaniem.  Jacków- 
skiego 38, III piętro.(20541 


Uczennica 
porządnych rodziców do 
składu galanteryjnego i 
towarów skórzanych za: 
razpotrzebna.Język polski 
i niemiecki konieczny. 
Gdańska 18. 11769 


Dziewczę 
do dżiecka poszukuję. 
Slązka 10a, I prawo.(11765 


Dzielna 
kucharka zaráz potrzebna. 
Restauracja — Beidatsch, 
Gdańska 28. (20548 

Uczeń 11/5 
może się zgłosić zaraz. 
Jan Kleina, mistrz pie- 
karski, ul. Hetmańska 18, 


Uczenicę (20574 
poszukuje Salon fryzjer- 
ski, Ks. Skorupki 102. 


Służąca (20582 |- 


do kuchni i pracy dò- 
mowcj potrzebna od 15 
sierpnia 1930 do restau- 


7 tracili, Artura Grottgera 1. 


Wą-jęady. Oferty do tiji Dz. 
x ;Bydg., Toruń, pod „3737, 


Dz. ydg. 


pod „Młynarz”. (20568 


pòsady biurowej znam 
księgowość ameryk. i pi- 
sanie na maszynie. Of. 
Dz. Bydg. pod „Dzielny”. 


Czeladnik (20612 
piekarski poszukuje po* 


Trio 
lub duet koncertowo-dan- 
cingowy zmieni posadę, 
Oferty do iilji Dz. Bydf. 
Toruń, pod Trio”. (20614 


Cukiernik (20603 
z dobremi świadectwami 
szuka posady zaraz lub 
późmiej. gł. F. Pokuła, 
Gniezno, Wawrzyniecka3U 


Kry 


©bszertne (11570 
ubikacje, nadające się na 
każde przedsiębiorstwo 
wydzierżawi tanio Za- 
wadzki, Jagiellońska 62. 


Skład 
z mieszkaniem i ubikacja- 
nii na składnicę poszuki- 
wany przy ulicy Dwór- 
cowej lub Gdańskiej do 
ulicy Sw. Jańskiej. Zgł, 
od „W. St. 9* do filji 
zien. Bydg. (11776 


j Piekarnia (20536 
dobrze prosperująca w 
kościelnej wsi zaraz do 
wydzierżawienia. Oferty 
pod „Dobra” Dzien. Bydg. 


Ubikacje 
łądne na składnice lub 
warsztat przytem biuro z 
telefonem, 3 pokojowe 
mieszkanie z wygodami 
bardżo korzystnie oddam 
zaraz. Zgłoszenia do filji 
Dzien. Bydg. pod „Ubi- 
kacje”. (11758 


M Poszukuję 
piwnicę dò. owocu. Zgł. 
pod „Owoóe” do filji Dz. 
ydg: 11772 


Stajnia 
albo warsztat do wyna- 
jęcia. Wilczak, Malbor- 
ska 8, 20527 


| Stolarnię 
wydzierżawię z 3 ławami 
w Bydgoszczy zaraz. OF. 
do Dz. Bydg. pod „Spiesz- 
REŻ / (20576 


Skład 

2 pokoje i Kuchnie od- 
stąpię. Kujawska 112, 
podwórze lewa, 2054 


K 


ranne l wa L, 
Poszukuję (20592 | 


Skład 11784 
oraz 5 pökojowė miesz- 
kanie do wydzierżawie: 


nia óddzielnie. Of. do filji 


Dz. Bydg. pód „6006*. 
MIESZKANIA >.) 
Mieszkanie 

3 pokój. 2 łazienką po- 

szukuję. Czynsz według 

umowy placę zgóry. Zał 
do Dz. Bydg. pod „Wy: 

godne”. 20514 


~ Mieszkanie 
do wydzierżawienia 2 po- 
kojowe z meblami. Po- 


| znańska4 w podwórzu,Naj- 


dowski. 20483 


Mieszkanie 
5—6 pokoi poikue, po- 
ważny reflektant. Aglosz. 
filja Dzien, Bydg. pod 
„St. 2007. (11808 


Nakło (20601 
2 lub 3 pokoje z kuchnią 
posztukuję zaraz lub póź: 
niej warunki do umowy. 
Öf. do Agent. Dz. Bydg. 
w Nakle pod „Wygóda”, 


2 mieszkania | 
po 1 pokoju z kuchnią 
wprost od gospodarza pó- 
szukuję, Oferty do filji 
Dzien. Bydg. pod „Właści 


ciel”. 11762 


Pokój 

z kuchnią przy ul. Gdańs 
skiej częściowo ż meblami 
do oddania, Oferty do 
filji Dzień. Bydg. pod 
„Ładńe”, 11767 

Kto 
pożyczy 1—2 tys. otrzyma 
pokój i kuchnię, później 
3 pokoje i ogródek za 
procent, Of. do Dz. Bydg. 
pod „Zap”. (20570 


Mieszkanie 
wynajmę. Drabik, Stawo- 
20595 


Sm mtaani eee 


EN 


Poszukuję 
pókoju umebl.ż wejściem. 
niekrępującem, telefon, 
łazienka, fortepian. Of, do 
filji Dz. Bydg. pod „Po- 
rządny”. 11485 


Stancja (204% 
potrzebna dla chłopca 
14 let. gimńazjasty. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „3887, 


Stancja 
dla 2 gimnazjastów po- 
szukuiję. Zgł z podaniem 
warunków do Dz. Bydg. 
dla „B. C. 20”. (20454 


Pensja. 
dla 2—3 uczenie lub ucz 
ńi szkolnych z utrzyma- 
niem. Gdańska 75 e, piętro 
lewo. (20512 


Pokój 
wynajmę. Śląska 8, Trze- 
pacz. 20356 


Pokó 
dla wspólnego pania. Dwor- 
owa 5. (11778 


Pokój f 
umebl, osóbne wejście ód 
15, 8. lub 1. 9. Jagielloń= 
ska 54, III lewo. (20552 


Pokój 
umebl. oraż wolne wkrót- 
ce mieszkanie dó' wyna- 
jęcia, ul. Polanka 2, Wiel- 
kie Bartodzieje. 


„Pokój 11775 
umebl. Mazowiecka 29a, 
III ptr. lewo, II wejście. 


Pokój 
dlą 2—3 młodszych pā- 
nien lub panów z utrzy- 
maniem lub bez. Gdań- 
ska 75e parter lewo. 


Umeblowany 
pókój. Sw. Trójcy 30, Il pię- 
tro. 20532 


ń Pokoja 
dla uczeńnić (uczni) z i- 
trzymanie do wynaję- 
cia. Zgł, pod „Właściciel- 
ka” do Dz. Bydg. (20594 


Pokój 
do vyne 
skiego 6, 


(11819 
„Krasiń- 
I ptr. prawo. 


. Pokój (11814 
umeblowany frontowy, 
osobne wejście od 15 sier- 
pnia do wynajęcia, Śnia- 


deckich 6, II ptr. lewo, 


Pokój 
dó wynajęcia. Jezuicka 19, 


LI! ptr. 20578 


m 


Pokój 20569 
umebl. osobne wejście, 
światło elektr. Łokietka 1. 
Pokój 

umebl. Kordeckiego 
prawo. 


20, I 
20062 


Pokój 
Podgórna 19. 
Pokój 
umebl. z elektr. światłem 
Karówska, Grudziądzka 5 
11 ptr. 20566- 


20565 


2 pokoje 
z telefonem, nadające sie 
również na biura, do .wy- 
dzierżawienia  żśraz 
Długa 12, I. 20588 


Mały (20581 . 
pokój umebl., ewtl. z uży- 
waniem kuchni wynajmie. 
Batke, Sw. Trójcy 22a. 


Pokój i 
beż pościeli dla pani za- 
raz: Sienkiewicza 51, I p. 
prawo. 117:9 

Pokój 
umeóbl, osobne wejście do 


wynajęcia. Gdańska 138, 
parter, 11807 
mem 0) 
K RÓŻNE ) | 
Samochód 


ciężarowy do wynajęcia. 
K. Nack, Okole, Grunwal- 
dzka 33, (11759 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy. do 
przeprowadzki i wszelkie- 
go rodzaju transportów 
na dogodnych warunkach. 
A. Matuszek, Grunwaldz- 
ka 17, telefon 1776. (11747 


Poszukuję 
3-5 tys. zł do dobrze 
prosperującego interesu, 
gwarancja zapewniona,” 
procent podług ugody. 
Zgłoszenia do filji Dzien. 
Bydg, pod „3—500V”.(11766 


Ostrzegam 
przed wydzierżawieniem 
mieszkania ód paia Fran- 
ciszka Mazurka, ul. Lesz- 
czyńskiego 36, ponieważ 
jego dzierżawa upływa na 
1 października 1930 roku. 
Auguste Steinke, właści- 
cielka. 20546 


©strzeżenie. 
Ostrzegam osoby, rozsie- 
wające o mnie fałszywe i 
świadome płotki, Osóby 
takie ścigać będę sądow- 
nie,  Otylja  Slizowska, 
Kołłątaja 4. (11763 


Zgubiłem 
wykaz kolejowy, dnia -3 
sierpnia na nazwiskoJóżef 
Bilicki, który unieważ- 
niam, 20542 


Zgubiony 
wykaz kolejowy nr. 57/44 
na nazwisko Jadwiga Zię- 


tak unieważniam. Grün- 
waldzka 88. 20557 
Pies (20564 


bronzowy (polowczyk) za- 
ginal w niedzielę 10 b. im. 
Proszę odprowadzić lub 
wskazać pobyt za wyna- 
grodzeniem. Podwale 16. 
Ostrzegam przed kupnem. 


Ky 


o. Dwóch 
braci lat 29 i 31, posia- 
dający każdy 12 tys. zł. 
pragną się wżenić choć w 


mniejsze gospodarstwa, 
panny lub młode wdówki 
którym zależy na dobrych 
mężach i dobrych rolni- 
kach mogą się zgłosić do 


"| Dzien. Bydg. pod „Dwuch 


braci”, (20537 


Starszy 20563 
solidny gespodarz z ma- 
jątkiem szuka żony. OL 
pod „8. B.” do Dz. Bydg. 


Wakacje 
na wiosce spędzić pragnie 
28-letni młodzieniec urzę- 
dnik milego charakteru, 
średniego wzrostu, cel o- 
żenek. Panie od 18—25 lat 
poważnie myślące, mogą- 
ce zapewnić spokój i 
szczęście w póżyciu mał- 
zeńskiem, raczą nadesłać 
zgłoszenia do Dzien.Bydg. 
pod „Ideowiee”. (20554 


_ 20623) 


Sir. *12( 


za ostatnią przysługę oddaną mojej ukochanej żonie, 
oraz za liczny udział w pogrzebie jak i liczne wieńce ś. p. 
JNuulfannenays Gertin 
składam wszystkim Krewnym i Znajomym, przedewszyst- 
kiem Wielebnemu Księdzu Degórskiemu, Zw. Urzędników 


Kolej., Stow. Rob. Pol. Kat. oraz S. M. P. „Zorza* moje 


najserdeczniejsze podziękowanie. 
11792 PMaż i dzieci. 


Podziękowanie | 


fm. Karol Schwabe, odlewnia dzwonów 
w Białej koło Bielska. 

Odlewnia dzwonów firmy Karol Schwabe 
w Białej p. Bielsko dostarczyła dla kościoła far- 
nego w Bydgoszczy cztery dzwony. Dzwony te, 
które znajdowały się na Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu tak co do odlewu, jak co 
do formy znakomicie są udane. Pod względem 
dźwiękowym odznaczają się dzwony ku zado- 
woleniu całej parafji głosem dźwięcznym, czy- 
stym i harmonijnym. 

Poczuwam się do obowiązku wdzięczności 
dla Odlewni p. Schwabego, polecając zarazem 
wspomnianą firmę jako rzetelną i solidną, in- 
nym rządcom kościołów. 


Bydgoszcz, dnia 28 lipca 1930 roku. 


(20549 


ż KS. M. Łapka, administrator. 
NE awa a 


Kicągźqncjan. 

W środę, czwartek i dnie następne od godz. 
10-tej sprzedawać będę przy ul. Dworcowej 75 za 
gotówkę: galwanizowane wazony, czajniki, ser- 
wisy i innne sprzęty kuchenne. Czajniki także 
w większych partjach. (20593) Cichon, licytator. 


Sprzedaż przymusowa. 


W ezwartek, 14 sierpnia br. o godz. 12-tej 
sprzedam w Jagodowie p. Maksymiljanowo 
w podwórzu p. Sikorskiego przez licytację najwięcej 
dającemu za gotówkę: 


BO fesi 


następnie o g.13 w Łącznicy p. Maksymiljanowo 
biurko, 2 fotele, lustro i bibijotekę 

zaś o godzinie 14-tej w Borównie 

żniwiarkę, cielaka jednorocznego, maszynę do młóccnia. 
Zbiórka kupujących up. Zbikowskiego w Borównie. 

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy 


Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek, dnia 14 sierpnia br. o godz. 10 
sprzedam w Osielsku przez licytację najwięcej da- 
jącemu za gotówkę: | - 


BpiicnuninRaP. 
Zbiórka kupujących przed szkołą katolicką, 
Następnie o g. 10% w Osielsku u p. Józwiakowej 
maszynę do szycia i szafonierke 
zaś o godz. ll-tej w Osielsku przy młynie parowym 


Esńzuwicob i Ebrapczkce. 
20624) 


zm | Ogłoszenie. W tut. rejestrze handlowym Nr. 80 


Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 13 sierpnia 1930- r. . 


przy firmie J. Pawlak, fabryka maszyn i odlewnia że- 
laza w Nakle, właściciel Józef Pawlak wpisano, że firma 
wygasła, Nakło, dnia 17 czerwca 1930 r. 


20605) Sąd Powiatowy. 


Uchwała. w sprawie odroczenia. wypłat firmy 
Dom Handlowy F. Krzebietłke w Pucku właśc. Franciszek 
Krzebietke, kupiec w Pucku termin odroczenia wypłat 
przedłuża się o dalsze 3 miesiące do dmia 19 listo= 
pada 1930 r. Puck, dnia 2 sierpnia 1950 roku. 


20561) Sąd Powiatowy. 


Licyfacja bielizny damskiej 


|przy ul. Śniadeckich nr. 19, u spedytora Rawy. 


W czwartek dnia 14 sierpnia o godzinie 10-tej 


Í| przedpoł. sprzedawać będę następnjące przedmioty 
j|a mianowicie: 


20598 


i większą partję rozmaitych fartuchów damsk. jak dziecięcych, a 4 
koszule, reformy, baiki, kombinacje, pończochy, hafty, czapki | ĘĄ 


i wiele innej bielizny damskiej. 


Michał Piechowiak, 
zaprzysiężony licytator i taksator Długa 8 i Grodzka 23, telefon 1651. 


Dresden - Radebeul 
2lekarzy - Broszury bez.pł. 


Choroby kobiece, nerwów, serca i przem. mat. 


sanateorjum 


Nerwowi neurastenicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, 
melancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
wrażliwość nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę 

Dr. Weisego Cierpienia nerwów. (12423 


( (ony samochodowe 32, 


dla ciężarówek Chevrolet i Ford orygin. amery- 
kański Goodrych, gwarantowanej jakości poleca 
po cenie wyjątkowej, celem zmniejszenia zapasu 


zi 345.— (20135 
E. Stadie - Automobile 


SRA, ne. 160 Bydgoszcz telefon 1602,2163 | 


gA 


z RZE y; 
Ekspedjeni- dekorator 
potrzebny od 1. 10. br. (20620 
Warunek: Dobry fachowiec w dziale de- 
koracyjnym, pisaniu plakatów i rutynowany 
ekspedjent. Zgłosz. z odpisem świadectw, po- 
daniem pensji i fotografji skierować do 


| Dom Mód J. Jączyński, nast. St. Bączkowski Chojnice-Pom. 


x 


EN 


Bufet 
kredens lub kompl. ja- 


Poszukuję 


Lekcyj 


SPRZEDAŻE 
Resztówka 
80 mórg buraczanej ziemi 
Kujawy pałac 14 pokoji 
8 mórg parku, 45.000 
wpłaty 40000 zł. 60 mórg 
buraczanej ziemi, zabudo- 
wania mas. 3 konie. Skrów 
dojnych, 4 jałowice, 40 
świń od niemca 45000 zł. 
wpłaty 25000 zł. oraz kil- 
kadziesiąt innych każdej 
wielkości poleca Kwiat- 
kowski, Gniezno, Lecha 4, 
telefon 362. (20602 


750 mórg 
majątek, jezioro 500 mórg 
dobrze zarybione, reszta 
łąki, las użytkowy, ziemia 
ogórkowa, mleczne-rybne 
gospodarstwo. Polowanie 
3000 mórg, gruba zwie- 
rzyna, okolica cudna. Za- 
budowanie nowe: żywy, 
martwy inwentarz kompl. 
Cena 120,000 zł,- wpłata 
50,000. Zgł. Agencja Dóbr 
Grudziądz, Marszałka 
Focha 20. 20606 


Kolonjalki 
restauracje, oberże, pie- 
karnie korzystnie poleca 
Sokołowski, Sniadeckieh 
nr. 40. (11802 


Rower 11798 
damski jak nowy sprze- 
dam. Skład, Chrobrego 12, 


Łóżko (11791 
z materacem i kanapa na 
sprzedaż. Mazowiecka 29, 
drugi wchód, III piętro. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 


Większe ogłoszenia, 


dalnię, dogodne spłaty 
sprzeda stolarnia, Pomor- 


ska 22-23, 11813 
Motocyki 
marki „Wanderer* 300 


cm bardzo tanio sprzeda 
Bunn i Łabieki, Gdańska 
nr. 68. (20622 


„kasę do pieniędzy kompl. 


męski pokój klub. i różne 
dobre meble. Doktorskie 
przyrządy. Sw. Jańska 21. 
Skład. (11790 


KUPNA 


krzesło operacyjne - den- 
tystyczne mało używane. 
Oferty pod „M. P*dofilji 
Dzien. Bydg. 11801 


Kupię 
piec kaflowy biały lub 
gładki zielony oraz ku- 
chnię. Ogrodowa 1, An- 


drzejewski. 11795 
Poszukuje 
składu rzeżnickiego w 


większej kościelnej wio- 
sce lub w ruchliwem mie- 
ście. Czesław Pasterski, 
mistrz rzeźnicki, Dziedno, 
p. Mąkowarsk, (11795 


Nauczyciel (20533 
udziela lekcji. Of. pod 
„Lekcje” do Dz. Bydg. 


muzyki udziela pianistka. 
Błonia 23, I p. lewo. (20572 


możliwie mechanik z do- 


bremi świadectwami i 
kaucją potrzebny zaraz. 
Zgłt. piśmiene pod „Szofer” 
do Biura Ogłoszeń IRO, 
Herm.. Frankego 3. (20597 


Poszukuje 
się zaraz osobę do pomocy 
pani domu. Zgł. Leszczyń- 
skiego 16 parter. 20632 


| nr. 2, part. prawo. 


Tacy 


natychmiast wykwalifiko- 
waną siłę do tabliczkowa- 
nia czekolady i obciaga- 
nia. Zgł. Dr. Emila War- 
mińskiego 4-5. 11805 


Chłopak 
potrzebny do pracy do- 
mowej zaraz. Restauracja 
„Gastronomia*, (11806 


Dziewczyna 
z dobrem gotowaniem po- 
trzebna, ul. Jackowskie- 
go 80, I prawo. " 20596 


 Służąca 


20615 


MOTOR elektryczny 
MOTOR elektryczny 


PAR 4 7. 


OSTRZEŻENIREY 
Były nasz akwizytor Alojzy Grandowicz 


którego od przeszło pół rokn nie zatrudniamy, jest poszukiwany 
przez policję za różne nadnżycia i sprzeniewierzenia. 
Grandowicz grasuje na terenie Pomorza. 
i przemysłowców, ażeby Grandowiczowi Żadnych zieceń ogłosze- 
niowych nie udzielali, gdyż G. niema prawa do przyjmowania zleceń 
dla nas. a posiadane ewentualnie legitymacje zostały unieważnione. 
Prosimy Grandowicza oddać w ręce policji. 
REKLAMA POLSKA 
Spółka z ogr. odpow. 


Poznań, Al. Marciukowskiego 6 


Cenniki wysyłamy na żądanie. 


4 no kk 


SZEEOŁEKE DOBWZAMECECNE 


Franciszka hr. Zamoyskiego 
Poczia Piaacicjowice, wojew. Lubelskie 


polecają 


na sezon jesienny i wiosenny 


DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE 


drzewka i krzewy ozdobne, iglaste i liściaste. 
Róże i kwiaty zimotrwałe. 


Wielki zapas siewek i sadzonek leśno - ogrodniczych. 
Cenniki wysyłamy na żądanie, 


A. E. G., 4 P. S., 2,20 volt. 
16 amp., 1000 obrotów. 
A, E. G., 6 P. S., 4.4 kilow., 
2.20 volt, 24 amp., 1050 obr., 


kompl. z rozrusznikiem i szynami do spięcia korzystnie sprzedam 
Bruno Korth, ulica Kordeckiego nr. 3, telefon nr. 1276. 


Reklamowy 


s oleski Łożyska 


dla zawodowców i ama- 
torów 20493 


za 100 zł. 


Ilość miejsc ograniczona. 
Początek kursu 15 b. m. 


Kursy samochodowe 


Pomorska 48. 


Używane 
poleca z gwarancją 
B. Sommerfeld 


14080 Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 56. 


 Mtodszą 

dziewczynę do posługi 
na cały dzień poszukuję. 
Dworcowa 76, parter le- 
wo. 11812 
f Służąca (20575 
potrzebna. Resursa Ku- 
piecka, Jagiellońska 7. 


< POSADY Jad 
( POSZUKUJĄ 
BSA 


Wdowa (11816 
zajmie się szyciem lub 
gospodarstwem za próżny 


trzebna. Plac Wolności! pokój. Oferty pod „Spie- 
nr. 2, part. prawo.  (ISIl|Sznie* do filji Dz. Bydg. 


w kilku 


do reklam, druków i katalogów 
wykonuje pierwszorzędnie 


godzinach 


DRUKARNIA BYDGOSKA 


HHMHINPHNURHENRONRINIMN NAN SPOLKA AKCYJNA NIMMINLAUWEWZCHCEOWWOWWWAIKAN 
Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego“ - ul. Poznańska 29/30 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 
zamieszczone wśród drobnych 100%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


każde dalsze 15 gr.; 


kulkowe „SRO“ 
Części zapasowe 


Chevrolet 


Centrala gum i przyborów 
samochodowych 


M. Kryger. | Sa. 


Dwercowa80, tel. 734. 


@ 20275 


Bona-Freblanka 
do 2 chłopców lat 8 i 7 potrze- 
bna od 1. 9. br. Zgł. z podaniem 
warunków i odpisami świadectw 
prosi 20609 
Dorota Witkowska, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia 4-5. 


Biegła 
stenotypistka szuka pra- 
cy biurowej na godziny 
po południu ewtl. wiecz. 
za małem wynagrodze- 
niem. Zgłosz. filja Dzien 


Bydg. pod „Pilna”. (11810 | 


KGEM) 


Wynajmę 
skład i 2 pokoje z ku- 
chnią, skład może być 
wynajęty oddzielnie. O- 
grodowa 1, Andrzejewski. 
(11796 


CED 


Pokój (11818 
umeblowany do wynaję- 


cia. Stenzel, Hetmańska 7. | 


Pokój 
umebl. z używaniem ku- 
chni. Ścieżka 9. 20559 


Pokój 
na biuro, telefon, Pomor- 
ska 3, parter. 11797 


Ładny 
słoneczny pokój w Śród- 
mieściu dla dwóch panów 
oddain zaraz lub później. 
Pomorska 67 parter. (11800 


Pokój 
ładnie umeblowany wy- 
najmę inteligentnemu pa- 
nu. 3 Maja 19, II. (11788 


Pokój 
do wynajęcia. Jezuicka 19, 
III ptr. 20578 


Ostrzegamy pp. kupców 


Cebulki kwiatowe. 


zad 


Przed użyGEM — Po użyciu. 
Krem i mydio 
„IŚeosEmaeEpPS*" 


nsuwa pod gwarancją . 
e żółte plamy, prysz- 


e 
cze, wągry, jaki 
wszelkie nieczysto- 
ści cery (11637 
Krem 2.50 i 5— zl., mydło 2.-— 
Do nabycia 
tylko w firmie „Kosmos'* 


Drogerja i Perfumerja 
ðJ. Gluma, Dworcowa 19. 


rzuconą na panią Marję Mą- 
czyńską z domu Bilecka, za 
mieszkałą na Okolu, Grunwaldz- 


ka 123 z żalem cofam i prze- 
praszam. 20535 


Magdalena Pfefterkorn. 


Za zgodność: Gierszewski 
sędzia polubowy. 


Umeblowane 11817 
trzy pokoje do wynajęcia 
z osobna lub razem na 
biuro lub mieszkanie, cen- 
trum, Petersona 11, parter. 


Poszukuję 
zaraz mieszkania jedno 
lub dwupokojowego z 
kuchnią wprost od gospo- 
darza, okolica obojętna. 
Oferty z podaniem Wwa- 
runków, wysokości 
czynszu dzierżawy upra- 
szam kierować pod „12” 
do Dzien. Bydg, (20621 


1 pokojowe 11799 
mieszkanie do wynajęcia. 
Gospodarz, Saperów 12. 


Mieszkania 
odstępnego odda 
Śniadeckich 22, 
(11789 


bez 
Loska, 
I ptr. 


MATRYMONJALNE 


Dia 
mego brata lat 26, kierow- 
nika oddziału w wiek- 
szem przedsieb. handlo- 
wem, posiadający powaź- 
ny majątek wlasny, poszu-. 
kuję panny intel., dobre- 
go charakteru, średniego 
wzrostu do lat 22. Cel 
towarzyski, późn. ożenek. 
nie wykluczony. Pośredn. 
rodziców pożąd. Oferty z 
fotogr. proszę do filji Dz.' 
Bydg. pod „Lat 22”. (11794 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drngiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 
dla posznkujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Z 
Bank M. Stadthagen. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy.. 


— Konto czekowe: P; 


K. O. 203713 Poznań. 


wiązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
e) 


U 


